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D Z I Ś  W N U M E R Z E :
Ozjasz Thon: Cała Polska słuchała —  (Na 

marginesie e*pose min. Becku)
A • Alperin (Paryż): Herbert Samuel wybie­

ra się do Ameryki 
N. Z-: Wielka rozgrywka na konferencji 

morskiej

V: Konwersia potyczek polskich 
L. G-: Walka o oblicze Łodzi 

Gra o głową Hauptmanna 
Z. Horowitz: Refleksje o Janosiku i o Za­

kopanem

I
Na posiedzeniu sejmowej komisji spraw 

zagranicznych w dniu 15 bm. p. minister 
Józef Beck wygłosił następujące przemó­
w ienie:

Wysoka K om isjo ! Przedstawiając nowowy- 
branym Izbom  azereg wniosków ratyfikacyj­
nych urno w i  układów m iędzynarodow ych, zwro 
cilem się do pana prezesa kom isji spraw zagra­
nicznych z propozycją  wygłoszenia expose o ca­
łości naszej polityki, o tych wszystkich podsta­

wach i  o tych wszystkich ramach, w których 
przedstawione panom  do ratyfikacji układy sta­
nowią szczegóły i fragmenty.

Postaram się przejść kolejno szereg intere­
sujących nas zagadnień i wyjaśnić elementy, 
które służyły za podstawę pobieranych przez 
nas decyzyj

Pozw olą Panowie, że zacznę od sprawy w ybi­
jającej się dziś na czoło dyskusyj dyplom atycz­
nych i prasowych całego świata, sprawy

konfliktu włosko-abisyńskiego
Jest lo sprawa od  nas daleka, lecz bardzo za 
to charakterystyczna dla oceny najistotniej­
szych elem entów dzisiejszego życia m iędzyna­
rodow ego. Postaram się zanalizować k o le jn o  
wszystkie czynniki, jakie w  tym  konflikcie p o ­
ważniejszą rolę odgrywają i  wskazać, który z 
nich odegia ł dla nas rolę decydującą.

Praktycznie biorąc, Afryka jest dla nas zie­
mią odległą, w  której nie m am y bezpośrednich 
interesów- Z  W iocham i utrzymujemy bezpośre­
dnie jaknajlepsze stoouuki na dawnych trady­
cjach i aktualncm zrozumieniu wzajem nych in­
teresów oparte, o w  przeddzień prawie wybuchu 
konfliktu  w łosko - abisyńskiego prowadziliśm y 
przyj rzną wym ianę poglądów , w  celu znalezie­
nia przez życzliwą współpracę szeregu państw 
popraw y stosunków w  bliskim nam geograficz­
nie rejonie nad dana jskim.

W  kształtowaniu 6ię tego konfliktu na forum  
genewskiem czołow ą rolę odegrało

stanowisko rządn angielskiego
Nie mam prawa określić W ielkiej Brylanji, jako 
strony w tym konflikcie, gdyż z chwilą i jak  
długo sprawa traktowana jest w  ramach norm al­
nych organów Ligi N arodów , określenie to nie 
byłoby śrisle- M ówiąc o W ielkiej Brytanji, pra­
gnę stwierdzić, że nasz stosunek z tem mocar­
stwem kształtuje się jaknajlepiej, co znajdowa­
ło wyraz zarówno w  szeregu działań na terenie

KAMIZELKI
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genewskim, jak w rozwijających się pomyślni' 
stosunkach ekonom icznych między naszemi kra­
jami- N iepraw dopodobne wydaje mi się też zu­
pełnie, ażeby m iędzy istotnemi celami polity ­
ki angielskiej w  E uropie, a żywotnem i intere­
sami naszej polityki mogła zachodzić jakakol­
wiek sprzeczność.

Stosunek nasz zatem ac aktualnego kon flik ­
tu jest całkow icie ob jektyw ny i bezinteresow­
ny. Niemniej wzięliśmy udział w pracach orga­
nów Ligi i wspólnie z  innymi członkami tych 
organów wydaliśmy pewne

nadzwyczajne zarządzenia, 
zwane sankcjami

Decyzja ta wymaga wyjaśnień. Uważam, że 
w każdej zjawiającej się na horyzoncie m iędzy­
narodowym  sprawie najistotniejszą rzeczą dla 
naszego państwa jest określenie właściwego roz­
miaru naszego zainteresowania i zaangażowania- 
Prowadzenie polityki „ponad  stan", chęć inter­
wencji w sprawach, przekraczających zakres 
naszych interesów . m ożliwości, pewnego rodza­
ju  wszędobylstwo polityczne uważam za rzecz 
niewskazaną. Z  drugiej jednak strony pamię­
tać musimy, że zarówno położenie geograficzne, 
jak  i powszechnie uznana już chyba waga nasze­
go państwa w  życiu nwedzynarodowem, nie p o ­
zwala nam dla chw ilow ej w ygody, czy oportu­
nizmu schodzić poniżej tego poziom u, jaki nam 
rachunek żywych sił w życiu  m iędzynarodowem  
wyznacza.

Problem  ten stanął przedemuą na jesiennem 
Zgrom adzeniu I ifg- N arodów , na którem  w spól­
nie z innym i pracowaliśm y w atm osferze w iel­
kiej troski spowodu zarysowującego się konflik- 

j tu, ___ konfliktu, wychodzącego, jak wspomnia­

łem, poza sferę naszych bezpośrednich intere­
sów. ,

U jednych pańotw, bezpośrednio zaangażowa­
nych w A fryce, sprawa ta budziła zainteresowa­
nie z tego właśni? tytułu. Dla innych posiada­
ła ona specjalne znaczenie ze względu na ich ne­
gatywny stosunek do włoskiego ustroju faszy 
siowskiego, dla wszystkich wreszcie douiosłcsć 
tego konfliktu leżała w  jego w pływie na przy­
szłość istnienia samej instytucj Ligi Narodów-

Pierwszy m otyw  —  polityka afrykańska —  
bezpośrednio nas m e dotyczy. Drugi argument 
także nie m oże w  decyzjach naszych odgrywać 
roli- Signum temporis —  to właśnie

n rzwykła różnorodność 
form ustrojowych w poszczę* 
gólnych państwach
i powszechny prawie proces zmian W lej dzie­
dzinie, idący w  najróżnorodniejszych, sprzecz­
nych ze sobą kierunkach.

Niedaleko szukając, każde z sześciu sąsiadu­
jących z nami państw rządzi sic według innych 
systemów i m etod, inne wybrało fo .m y dla sw e­
go ustroju i innemi hasłami je  uzasadnia. G dy­
byśmy zatem w edle doktryn ustrojow ych chcie­
li regulow ać politykę m iędzynarodową i  stosu­
nek do poszczególnych państw, to moglibyśm y 
w całym św.ecie dojść w ostateczności do szc- 
goś w rodzaju

„wojen religijnych"
Natomiast zm ęczony trudnościami świat potrze­
buje właśnie czegoś przeciwnego, —  jakiegoś 
znośnego modus vivendi. Sądzę, że o wiele słu­
szniej jest pozostawić wszystkim państwom tro 
skę o ich życie wewnętrzne, poszukiwać zaś so­
lidarności i porozumienia tam, guzie to tylko 
m ożliwe, nie kierując się w polityce m ędzyna- 
rodow ej sympatją czy antypatją do jakiegokol- 
wiek ustroju politycznego-

Pozostał nam zatem element ostatni,

element Ligi
Nie chcę w tej chwili analizować, czy pakt A- 
gj jest dobry, czy zły, ani wypowiadać przypu­
szczeń, czy się utrzyma, czy nie, czy leż być 
może, trzeba będzie go zreform ować.

Sadzę, że dopók i pakt len jest przez znaczną 
iioać państw uznau) to obowiązuje nus w tym
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samym stopniu co innych  —  nie wiącej i ras. 
mniej W okresie w ielkiej płynności wszy-tkich 
zjawiek ży d a  m iędzynarodow ego, rząd nasz nie 
m oże przykładać ręki do osłabienia icgo  instru- 
mentu w spółpracy m iędzynarodow ej. T o zde­
cydowało o lin” , postępowania polskiej delega­
cji w Genewie, zarówno w R zazie Ligi, jak i w 
innych zespołach przez Ligę do pracy pow oła­
nych.

W głosach prasy i opinji wysuwano jeszcze 
dodatkowy argument, popierający nasze w tei 
sprawie stanowisko —  m ianowicie

znaczenie tej sprawy, jako 
piecedensu

Muszę się panom przyznać, że uważam war­
tość precedensu jako argumentu z punktu wi­
dzenia naszych interesów za wątpliwą.

Już nawet w tych kilku latach, w których zaj 
rauję się czynnie polityką zagraniczną, stw ier­
dziłem tyle precedensów sprzecznych, że trudno 
mi iĄ każdym razem zdobywać się na w.arę w 
ich trwałość. M ielLm y

Kiedy m ówię o przewidywaniach i pracach, 
prowadzonych od szeregu lat, m am  na myśli 
oczywiście okresy kiedy wielkie zasadnicze linjt 
naszej polityki budował i tworzył Marszalek Pd 
sudski. Jesi zresztą chyba rzeczą oczywistą, że 
n>e można wugóle m ów ić o polsk iej polityce za­
granicznej, nic m ów iąc o postaci je j w ielkiego 
twórcy.

Od szeregu lat bow iem i  w przewidywaniu te­
go rozstroju stosunków m iędzynarodow ych, któ 
ry dziś obserwujemy, polityka pilska  szła upor­

czywie drogą poszukiwania elem entów honstruk 
tywnych, a realnych, rozwiązań dla nas i dla in­
nych pożytecznych, a praktycznych. Dzięki te­
mu właśnie była prostą. 1 łożenie głów nych spraw 
sąsiedzkich d d o  je j najpełniejszy wyraz. M ię­
dzy 1932 a 1931 rokiem  przyjęło to  fo im y  kon­
kretnych układów.

Przypom nieć tu m ojem  zdaniem  nadeży, że

w pakcie nieagresji Z. S. R. R.
i  jego zachodnim i sąsiadami Polska odegrała 
rolą decydującą, przyczyniając się tein do stw o­
rzenia poraź pierwszy zasad trw ałego pokojow e 
go stosunku miedzy związkiem sow ieckim  a 
państwami o mnym ustroju. Jeśli zaś chodzi o

nasz układ z Niemcami z r. 1934
to opinja świata calcgo o ce n ia  ten akt jako 
jedno z najdonioślejszych w ydarzeń m iędzyna­
rodow ych na drodze do tworzenia pokojow ego 
współżycia w  E uropie pow ojennej.

Przy zawieraniu naszych układów  z sąsiada­
mi zwróciliśm y troskliwą uwagę, by  nie na­
ruszyć naszych poprzednich zobowiązań, wyni­
kających z sojuszów z Francją t Rumunją, 
oraz puklu Ligi Narodów.

Stawaliśmy zatem do w spółpracy m iędzynaro­
dowej zawsze tam. gdzie działalność nasza m o­
da rzeczywiście mieć istotne znaczenie. Dba­
liśmy pozatem o wzm ocnienie ducha solidarno- 
ci i przyjaźni m iędzy naszem państwem a pań­

stwami zliżonem i do nas bądzlto przez dawne 
radycje, Lądźteż wspólny geograficzny, polity­

czny, czy ekonom iczny rejon.
W  poglądach m ężów stanu i glosach szero­

kich kół politycznych

zagadnienie organizacji 
regionalnych
pojawia się ostatnio coraz częściej i dlatego war 
to temu tematowi pośw ięcić trochę uwagi.

Ponieważ uniwersalizm Ligi Pćarodów za- 
w iódl, a właściwie nigdy nie doszedł do skutku, 
w ięc n ic dziw nrgo, że myśl o  organizacjach re­
gionalnych przewija się w  dzisiejszych rozważa­
niach politycznych. Myśl to m oże i słuszna. M u­
simy jednak stw ierdzić wyraźnie z  naszej stro­
ny, żc naszą rzeczą jest określić, co  uważamy 
za rejon polskich zainteresowali i żadne\ goto- 
wej recepty na ten temat nie przyjmiemy, K to 
pragnie naszej w spółpracy musi się z  nami co da 
tego jiOTOzumieć.. (O klask i).

kouferencię rozbrojeniowa
która objęła  zuetylko państwa do Ligi należą­
ce, ale i szeieg państw pcza Ligą. A  więc szu­
kało się zasady powszechności i najszerszej 
współpracy, a jednak potem  mieliśmy dekla­
rację pięciu pańs*w, które nie pykając innych, 
przesądziły o celach i, jalk się okazało, o rezul­
tatach konferencji. A  polem  znowu mieliśmy 
uchwałę Ligi, która potępiła konsekw encje de­
klaracji pięciu. Gdzież tu jest zatem prece­
dens... I tak było z wiciu innemi rzeczami. Wra- 
camy tu znowu do -wielkiej płynności zjawisk, 
do w ielkiej łatwości zmian i Jo trudności orga­
nizowania czegokolw iek trw alegc, jaiko nieste­
ty także do znaku naszego czasu. WicIŁa ilość 
planów i projektów , paktów i układów, które 
do ostatnich czasów wysuwano i dyskutowano, 
jest tylko dow odem  tego stanu rzeczy.

Pzypom inaui o tern ponownie, gdyż jest to ko- 
niecznem tiem do zobrazowani., dróg nascej 
własnej polityki- Gd szeregu lat szia ona b o ­
wiem w przewidywaniu tego zjawiska i szukała

Polska polityka, szukająca uproszczeń w 
skoiilplikowanym święcie zjawisk m iędzynaro­
dowych, była niejednokrotnie odmienna od 
przechodzących równocześnie tal życia m iędzy­
narodow ego. Dawało to często i daje jeszcze te­
raz powród do szeregu kampanij i polem ik.

Odw iedzając ubiegłego lata 6tolicę jednego 
/. zaprzyjaźnionych państw, m ogłem  też śmiało 
pow iedzieć: „P olityka  polska jest prosta —
tak prosta, że niektóre szczególnie podnii cone 
wyobraźnie rne chcą w  żaden sposób w to u- 
w ierzyć44. Punktem wyjścia dla tej polityki, jak 
też i celem  ostatecznym musi być oczyw iście

■nteres Polski a nie co innego
Żaden wzgląd uboczny, ani żadna akstrakcyj 
na doktryna n ic m oże m ieć na nią wpływu. R o ­
zum iejąc jedinak szerzej polską rację stanu, d o ­
ceniać musimy w spółpracę z iunym:. tam, gdzie

sąsiada nienznającego w stosunku do nas żadnej 
z norm sąsiedztwa, stosowanych przez cyw ili­
zowane kraje- M ogliśmy pow iedzieć, że jest to 
punkt zero, gdyby nie to, że ostatnio zakończo­
ny proces o zabójatwc immstra P ierackiego rzu- 
cii na tę sprawę

n i we boiesue światło
Zc znanych mi dotychczas aktów tego procesu 
w .dać na podstawie dokum entów, żc jeden z

Jeden z członków  tej Izby zgłosi! w ostatnich 
czasach interpelację w le j sprawie. Sprawa ta 
jest istotnie bardzo przykra i jest rzeczą zro­
zumiałą, żc w obec stosowania szykan w stosun­
ku do Polaków  poza granicami państwa polskie 
go, opinja nasza nie m oże być obojętna, a i rząd 
liczyć się będzie zawsze z tym czynnikiem 

Przeprowadziliśm y korespondencję dyplom a­
tyczną z Pragą na ten temat, opierając się na 
istniejących m iędzy nami układach, upoważnia­
jących  nas do zabierania głosu w tej sorawic. 
W  korespondencji te; jak  i w ro /m ow acb , jakie 
m iałem  sposobność m ieć w  Genewie już przed' 
para laty z ówczesnym  kierow nikiem  polityki 
zagranicznej rządu czeskiego, dalom wyraz prze- 
konaniu, że o atm osferze, istniejącej między na- 
szerni dwoma krajami w pierwszym rzędzie de­
cydować będzie stun faktyczny: traktowanie Po­
laków w Czechosłowacji. Żadne sztuczne proce­
dury, ani żadne dyplom atyzow anie nie tu nie 
pom ogą. Z  drugiej jednak strony każdy objaw 
dobrej w7oli rządu praskiego w m eritum sprawy 
zostanie przez nas należycie ocen iony, i przy 

> czyni się w  najprostszej urodzę J<o wytworzenia

się om. dla nas w  form ach jasnych i  uledwu- 
znacznych, a zgodnych z interesam i i godnością 
naszego narodu otwiera. Od tej w spółpracy m e 
chcem y się uchylać. W  każdym  jednak poszcze­
gólnym  wypadku musimy dobrze w iedzieć, ja ­
ki jest zuotjrw i  cel proponow anych  układów, 
czy działań i czy to m otyw y i cele nie są s  na­
szą polską racją stanu sprzeczne. U kładów  p o ­
litycznych podpisaliśm y niew iele, ale podpisali­
śmy je  poto, aby dotrzymać —  wymagając o- 
czyuiście od każdego z naszych partnerów tvza 
jenmości. >

Znaczenie naszej w spółpracy j^st zresztą 
przez inne państwa coraz wyr. zniej doceniane. 
Mieliśmy tego dow ód na ostatniem Zgrom adze­
niu Ligi N a r , gdzie jedyną polska sprawa była

ponowna nasza reetekcja 
do kady Ligi
W spom inając o naszym w yborze, chciałbym tu 
podkreślić, żc nie towarzyszyły mu żadne prze 
targi polityczne, i że właśnie prostą fo  m ą  te- 
go aktu upoważniła mnie do pow odzenia o 
powszechnem  już zrozumieniu roli naszego pań 
siwa w  zespole m iędzynarodowym . Chciałnym 
tu jedynie podkreślić, zdaniem m ojem  cenny 
szczegół: państwa skandynawskie poraź p ierw ­
szy postanowiły zrobić wyjątek i glosow ać za 
naszą reelekcją. Z e  względu zarówno na nasz 
>ak i na powszechny szacunek dla tych państw 
i narodów , wysoko cen.ących zasady swego po 
stępowania i m oralność polityczną, uwalam  
za swój obowiązek przypom nieć o tym fakcie.

Przedstawiłem Panom głów ne wytyczne na­
szej polityki i starałem się scharakteryzować 
m etodę, podkreśliłem  przytem  wagę, jaka przy­
kładamy do zagadnienia stosunków sąsiedzkich 
w przekonaniu, że praca dla wytworzenie do­
brego sąsiedztwa jest na]bat dziej realnym czyn 
nikiem w dziedzinie wysiłków poUojowych. Nie 
wszędzie oczywiście m ożem y stw ierdzić jedna­
kow e i równie pozytywne rezultaty. Sasiaaów 
mamy wielu. N ic będę juz wracał do dwóch 
wielkich sąsiedztw wschodniego i  zachodniego 
oraz do Rum unji, która jest naszym aljantem. 
Jest dalej Łotwa, z którą utrzymujemy przyja­
zne stosunki, rozwiiające się pomyślnie.

Mamy, niestety, następn.s

byłych członków7 rządu litewskiego b rr! czynny 
udział w organizowania i finansowaniu akcji 
terorystjcznoj w Polsce. Nie omieszkam zapo­
znać się dokładnie ze szczegółam i tej sprawy. 
Gdyby okazało 6ię bowiem , że nie jest to epi­
zod  z przeszłości, lecz istniejąca stale akcja rzą­
du litewskiego, musielibyśmy uznać Liiwę za e- 
lemcnt niebezpieczny dlc pohoju-

Opinj i publiczna polska od  dłuższego czasu
jest

lepszej atmosfery sąniedzkrej
Zniesienie 6tanu wyjątkowego na Śląsku cie­
szyńskim pragnąłbym uważać za taki fakt.

l e  nasze k łopoty sąsiedzkie postawiłem w 
końcow ej części mego cXpose, którego celem 
było przedewszystkien? scharakteryzowanie pod ­
stawowych m etod, według których są w naszem 
ministerstwie rozpatrywane zjawiska m iędzyna­
rodowe-

W ysoka K om isjo! Starałem się streścić ogó l­
ne założenia polityki polskiej. W  tych ramach 
m ieści się oczyw iście jeszcze bardzo znaczna 
ilość zagadnień, spraw i p rob lem ów .. Goitów 
jestem  z  panami wszystKie te sprawy przedysku 
tować-

D iii  podkreślić chciałbym  przcdcwszystkitit., 
że obecna epoka nakłada ua nas obowiązek roz­
ważania nawet drobniejszych opraw według za­
sadniczych rysów, l akierni państwo nasze okre­
śla swoje oblicze w  życiu międzynarodowemu- Ża 
określenie tego oblicza na długie czasy uasza ge- 
n ciac a będzie w obec Polsk i odpowiedzialna-

systemu dróg prostych, jasnych 
i nieskomplikowanych

najdziwaczniejsze zjawisko w dzie­
dzinie sąsiedztwa, t. j. Litwę

zaniepokojona traktowaniem Polaków 
w republice czechosłowackiej
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OZJASZ THON

CAŁA POLSKA SŁUCHAŁA
— ale mało słyszała... Oczywista, że to o- 

graiiiczające słówko „ale” nie odnosi się do 
radia. To się okazało przecudnym wynalaz­
kiem, tak wielostronnym, że już nawet idzie 
lia służbę — polityki. Sw^ją drogą — co to 
na cudowny wynalazek! Można, przy nim być 
bardzo czynnym, przynajmniej — wymow­
nym ministrem spraw zagranicznych i nie 
ruszać się z miejsca. Jak się to radio z cza­
sem jeszcze nauczy pisać i innych podob­
nych kunsztów, to ,iuż ono wszystko i wszy­
stkich potrafi zastąpić. Kto wie, do jakich 
oszczędzań w ludziach jeszcze dojdziemy...

Narazie jednak jeszcze potrzebujemy ludz 
kich umysłów, ażeby nam mogły czasami do 
nosić całkiem autorytatywnie, że się właści­
wie — nic nie dzieje. A w polityce, — to na­
leży odrazu zaznaczyć z naciskiem — szcze­
gólnie w zagranicznej jest to boruj najlep­
szy, wprost idealny stan rzeczy Oby się tyl­
ko na tej płaszczyźnie nic nie działo! Cisza 
tam oznacza apokój w duszy, a stąd może wy 
róść wszystko, co życiu ludzkiemu jest po- 
trzebnem. Toteż niewątpliwie „radjo-słucha- 
cze i radjosłuchawki” — toć taki jest oficjał 
ny tjdui tej kategorji ludzi —  niewątpliwie 
czuli odrazu szczerą i serdeczną wdzięczność 
dla pana ministra Becka, gdy im w pierw­
szych zdaniach już zapowiedział, że właści- 
wie nic nadzwycza jnego się nie dzieje, źe on 
nie lubi uprawiać polityki „ponad sl an” , że 
mu się wcale nie podoba to „v szedobylstwo 
polityczne” , jakie się nieraz uprawia, Takie 
słowo, jak „wszędobylstwo poLtyczne” mog­
łoby jeszcze pochodzić z kuźni Ma rszałka — 
takie ono dosadne i trafne. Jest faktycznie 
najlepszą polityką zagraniczną ta, o której 
niema dużo do opowiadania, jak to mówią, 
że ta panna jest najbardziej pochwały godną 
c której się najmniej opowiada, i mówi. Pań­
stwa małe mają nieraz taką słabość, że się 
wtrącają do wszystkich spraw, jakie się dzie 
ją na świecie, chociaż one ao nich żadnego 
bezpośredniego stosunku nie mają. Twórca 
polskiej polityki zagranicznej, ś. p. Marsza­
łek, na którego minister z prawdziwem uwiel 
bieniem, rzec można: z nabożeństwem, aię 
powołuje, nadał włośnie polskiej polityce za- 
gramezm j  kierunek realny, życiowy, pełen 
treści ale zarazem pełen prostoty. Tę polity­
kę może każdy rozumieć, bo ona nie kroczy 
krzywemi arogami do jakich sztucznie wy­
marzonych i wygórowanych celów, tylko je­
den jedyny cel ma przedi oczyma: bezpieczeń 
stwo państwa. Ten cel jest osiągnięty i nie 
widać żadnego punktu na całym obszarze po 
lityki światowej, na którymby tc bezpieczeń­
stwo miało być zagrożone.

Rzecz jasna — Polska nie szuka nigdzie za 
czepek i też nie jest przedmiotem zaczepek. 
Z jednym tylko niemiłym wyjątkiem —  Lit­
wy kowieńskiej. Były może jakieś drobne nie 
jasności w srosunkach z Czechosłowacją, ale 
minister może z pełną satysfakcją stwierdzić 
że się na tym froncie wszystko wyjaśniło. — 
Właściwie też podaje metodę, która do tego 
szczęśliwego rezultatu doprowadziła.: popro- 
stu zaniechało'się wszelkiej korespondencji, 
wszelkiej pisaniny not dyplomatycznych, a 
celem dyplomacji polskiej jest zawieranie ja­
snych układów. To znaczy, że się w dyploma­
cji nie popełnia zwykłych w tej dziedzinie błę 
dów uprawiania jak najwięcej pisaniny, byle 
sprawy przyciemniać, tylko się rzecz ujmuje 
jasno i prosto, starając się wniknąć aż do 
samych najdrobniejszych szczegółów. Nikt 
nie będzie się chyba dziwił, że i w tym związ­
ku poznaje się metody postępowania, właści­
we ś. p. Marszałkowi. Taka rzeczowość nie- 
sztuczna, niewypaczona najlepiej i najpew­
niej prowadzi do pełnego porozumienia i do 
usuwania wszelkich nieporozumień i niedo­
mówień, które najczęściej rozrastają s;ę o- 
ttatecznio do rozmiarów międzynarodowych 
konfliktów.

Jeśli istnieje jeszcze jeden kąt, na którym 
się zbierają przykre chmury, to minister słu­
sznie stwierdza, że to nie jest wina polityki 
polskiej. I znowu tizeba także w tern pizykla 
snąć słowom ministra, że on wobec Litwy 
przypomina rzecz niesłychanie bolesną, -a 
mianowicie fakt, że się stamtąd zatruwa 
współżycie różnych narodowości w Polsce, a 
ostatecznie doprowadza się pełną nienawiści 
politykę do — popełnienia morderstw. Jeśli 
jest prawdą to, co wyszło na jaw na ostatnim 
procesie przeciw spółwinnym zamoruowania 
ś. p. ministra Pierackiego, że morderca czer­
pał aspnracje i środki z Litwy, to istotnie 
sprawa przybiera niezmiernie smutny wyg­
ląd i zapowiada jeszcze smutniejszą przysz­
łość. Morderstwo jako jeden z naczelnych 
ezymiików polityki nie może w stosunkach 
cywilizacji być tolerowane Rzecz jasna, że 
Pol3lka takiemi drogami kroczyć nie może, 
ale też nie może pozwolić, ażeby do niej ktoś 
dochodził na takich pokrwawionych ścież­
kach.

Poza tym jednym zgrzytem nie zawiera 
erposc ministra Becka ani jednego szczegó­
łu, któryby nie pokazał całkowicie wypogo-

tym ustroju mogło być tylko dlatego umożli­
wione, że jak to minister zapewnia, nie jest 
rzeczą Polski zastanawiać się nao ustrojem, 
jaki w tein czy tumtem państwie panuje.

Rzecz jasna, że minister w przejściu stv ier 
dza, że traktaty i układy, jakie już istniały, 
rie doznały rozluźnienia. Odnosi się to szcze­
gólnie do sojuszu z Francją, która jednak w 
ostatnich czasach nie patrzy bez pewnej wą­
tpliwości na dalszy rozwój stosunków, jest 
też może godne pożałowania, ze minister te­
mu przedmiotowi nie pośwęcił więcej słów, 
a to słów mocno treściwych. Wszak on wie, 
źe w szerokich kołach panowa pewien niepo­
kój co do tego zagadnienia właśnie, czy też 
nie popuściliśmy zbytnia w naszej ścisłej 
przyjaźni z Francją. Wszak były głosy, które 
taikie rozłuźidctnie próbowały uzi sj dniać wła­
śnie jakiemś zbył intymnem zbliżeniem do 
Niemiec. Na taką zamianę — jeszcze w do­
datku w danej chwili i w tym układzie sił — 
chyba nikt się nie zgodzi. To należało konie­
cznie silniej podkreślić, ażeby usunąć wszel­
ką możliwość nieporozumienia.

Biurąc wywód p. ministra spraw zagrani­
cznych jrko caiiść, należy stwierdzić, że on
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dzonego nieba. A można śmiało przyznać ra­
cję p Beckowi, jeśli wskazuje na reelektję 
Polski do Rady Ligi,, jaKo na dowoa powa­
żania i zaufa i ua, jakiego Polska zażywa w 
rodzinie narodów. Pokazuje się, że nawet 
państwa skandynawskie wprost umyślnie o- 
deszły od swojego dotychczasowego stanowi­
ska w tych sprawach, które im nie pozwalało 
poraź drugi głosować za tern samem państ­
wem, Otoż odnośnie do reelekcji Polski moż­
na wskazać na skandynawskie państwa, że 
całkiem wyjątkowo głosowały za ponowną e- 
lekcją, w czem minister bodaj słusznie dopa­
truje się jasnego dowodu, że zaufanie do Poi­
dle. jako do czynnika pokojowego w Europie 
jest całkowicie ugruntowane.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ta­
kiej siły konstrukcyjnej, o której wspomniał 
p. Beck, świat teraz koniecznie potrzebuje. 
Wobec tego, co się dzieje w dwóch wielkich 
państwach, które sobie stworzyły niezmier­
nie dziwaczne ustroje, jest ważnem zapewnić, 
że Polska może ostatecznie z każdym ustro­
jem żyć w zgodzie. Istotnie —  jakoś ze Sowie 
tami stosunki nie są w tej chwili naprężone, 
chociaż z drugiej strony wartałoby zwrócić 
uwagę, że na tym punkcie należałoby konie­
cznie jeszcze nieco dociągnąć, coś nie coś u- 
zupełnić i wygłaozić, ażeby już nie sterczało 
nic, co może z czasem stać się niewygodnem. 
Odnośnie do Niemiec, o których minister tyl­
ko tak w przejściu wspomina, nie wgłębiając 
się zbytnio w charakter wytworzonych sto­
sunków politycznych, to istotnie jest dobrze, 
że można było dojść do utwo”z*«ia pełnego 
układu politycznego. Całkiem słusznie podno­
si minister, że cały świat z pewnym podzi­
wem patrzał na ten układ, który się powsze­
chnie uważałc za jodno z najdonioślejszych 
zdarzeń politycznych na obszarze polityki e- 
\i: opejskiej. Współżycie z tern państwem o

yoztacza obraz wcale jasny i miły. Za wyją­
tkiem jedynej plamki na kąciku Litwę’ mamy 
naokoło same przyjaźne stosunki i znikąd 
me grozi żadne wstrząśnienie, którebj tę 
.gładką i spokojną powierzchnię wzburzyło. 

1 Taki stan rzeczy jest dla Polski doskonały. 
Ona właśnie potrzebuje szeregu lat i natężo­
nej pracy konstruktywnej, ażeby się należy­
cie na wewnątrz wzmocnić i tak zróść, by 
jiie było żadnej szczeliny. Cały świat pragnie 
pokoju i go potrzebuje, a Polska, jako zmar­
twychwstałe państwo jeszcze więcej i konie­
cznie j. Wiemy dostoonale, że na świecie istnie 
ją w tej chwili elementy, któ^e lada chwila 
mogą stać się nń smiernie gioźnem niebezpie 
czefytwom. Wszak tu i tam władzy dorwały 
się żywioły —  powiedzmy: —  conajmniej nie 
wypróbowane. Nikt nie może znać bi-igu my­
śli ludzi, którzy pochodzą ex tenebris. Nikt 
nie może przewidzieć tego układu sił i intere­
sów, oraz tego wybuchu namiętności niepo­
hamowanych, które spowodują groźne zde­
rzenie, a że zderzenia może wyskoczyć iskra, 
która cały gmach zapali. W takim układzie 
tylko jedno może być zabezpieczenie możli­
wie jak największa ilość jak najsilniejszych 
ognisk pokojowej myśli i cywilizacyjnego i o 
zwoju. Nawet wróg będzie musiał przyznać, 
że Polska zmartwychwstała stanowi takie i 
to bardzo potężne cgnisko. Rzeczą tedy jest 
tych, którzy tern państwem kierują, pomieś­
cić je tam, gdzie się strzeże świadomie i sil­
nie pokoju świata, ażeby całą swoją wielką 
siłę oddało na służbę tego wszechludzkiego 
ideału, a tern samem dla siebie zdobyło poeze 
sne miejsce w dziejach ludzkości.

Jest tedy dobrze, że ze słów p. ministra 
Becka wynika, że on to wzniosłe zadanie ro­
zumie i przy jego szczęśliwem rozwiązaniu 
współdziałać pragnie.

Praga. 15.1. PAT. Prasa donosi, że niejak* 
Józef Daunsner, przebywający w więzieniu, 
podejrzany jest o udział w zabójstwie profe­
sora Lessinga zamordowanego w Maryańs- 
kich Łaźniach w sierpniu 1933 r. Jak wiado­
mo, prof. Lessing po dojściu do władzy hitle 
rowców, opuścił Niemcy. Zabójcy jego nie 
zostali dotychczas, wykryci*

Sztokholm. 15. 1. PAT Szwedzka agencja 
telegraficzna podaje: W dniu wczorajszym
pose1 szwedzki w Rzymie przekazał rządowi 
włoskiemu notę, w której rzad szwedzki ka­
tegorycznie protestuje przeciw zbomberdo 
waniu przez lotników włoskich ambulansu 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża, jakie mia­
ło miejsce vy dniu 30 grudnia ub. roku.
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Herbert Samuel wybiera sle
do Ameryki

Źłódla pierwszych informacyj■ —  Stanowisko kół sjonistyrznych w. Paryżu. — Domysły i przy- 
puszcz 'nia. —■ Za planem Kryją d ą  żydowscy działacze z Niemiec. —  burza dopiero sią roz-

poc zyna-
(Korespondencja idasna „N owego Dziennika*)
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Paryż, w styczniu
,\\ iadom cść o nowych planach Herberta Sa 

niuela w  sprawie Zyduw niem ieckich, była dla 
nas wszystkich wielką niespodzianką. Pierwsze: 
iu fcrinacje nie pochodziły  z żydowskiego z :o  
dla- D obrze poinform ow ana genewska sprawo 
zdawczym  radykalnego dziennika paryskiego 
,,L4Oeuvre'*, Genevieve Taboais, wystąpiła pierw 
sza z tą rewelacją- W  piśmie wopom nianem za, 
mieściła artykuł zaopatrzony w  tytuł: „A ntyse­
mityzm i handel...44, w którym  podała m niejwię 
cej tesame inform acje, jakie po kilku dniach 
dopiero nadeszły również z  żydowskich źróde 
w Londynie, wywołując tak kolosalne poruszę 
nic w całej naszej prajie-

Ta francuska dziennikarka m ówiła w  swym 
artykule o m asowej em igracji Żydów  liiemiec 
kich, wymieniła cyfrą 100.000 Żydów , którym 
rząd niem iecki miał udzielić m ożności wyjaz 
Jcu zaznaczając przyiem , że cyfra ta nie jest 
całkiem  ścisła, źe m oże okazać sią jeszcze wyż 
ezą. Pani Tabouis dowodziła, że połączone to 
będzie z  w ielkiem i korzyściam i dla Trzeciej 
Rzeszy, że w wielu krajach, a szczególnie w 
A nglji i A m eryce, starają się liczni hitlerowscy 
agenci nawiązać kontakt z żydowfikmii przy­
w ódcam i oświadczając, iż rząd hitlerowski go 
tów jest „zw oln ić4* sw oich Żydów  i zezw olić im 
nąwct na wywiezienie części ich majątku, po 
warunkiem, że „zostaną przeprowadzone pew 
ne form alności44*

Ta inform acja, że agenci Hitlera próbow ali 
kon ferow ać z żydowskiemi oeobijtośeiaim  w 
Londynie, została później zdementowana. Pani 
Tabouis j.-dnak tego m t  odwołała.

W  dalszym ciągu in form uje francuska dzień 
nikarka, że żydow skie koła w Londynie i w No 
wym Jorku rozpoczęły  kroki, by uzyskać oc 
rządu angielskiego, amerykańskiego i od  rzą 
dów  innych państw, szereg ułatwień przy im i­
gracji niem ieckich w ychodźców - Czynione są 
przygotowania do utworzenia w ielkiego fundu­
szu, w celu zlikwidowania interesów niem iec­
kich  Żydów- Berlin domaga się, by ten fundusz 
zażyto na finan-ow anie wzm ożonego eksportu 
towarów niem ieckich, które Żydzi ze sobą za 
biorą, conajm uiej w  ilości dwa razy w iotszej 
od  w ątłości kapitałów, na których w yw óz u- 
zyskają zezwolenie ze strony władz niem ieckich.

Żydzi —  konkluduje pani Tabouis —  stoją 
przed bardzo ciężką decyzją . Jeśli plan nie­
m ieck i odrzucą, rząd hitlerowski rzu ci na nich 
odpow iedzialność za to, że kwest ja żydowska w 
N iem czech nie została rozwiązana. Jeśli nato­
miast Żydzi na ten projek t się zgodzą, staną się 
agentami eksportu niem ieckiego i przyczynią 
się do odprężenia cię4kiej sytuacji gospodar­
czej Trzeciej Rzeszy i do przedłużenia żywota 
obcoucgo reżimu.

Plan ten nazwany jest przez dzicunikark 
francutką poprostu szantażem. Jest bowiem  
łatwo zrozumiale, że jeśli uda się Niemcom, 
to i inne państwa, o" większy d i  żydowskich sku­
pieniach, pójdą w ich siady, i rozpętają wzmo­
żoną hecę antysemicką, by w  ten sposób ua 
tej drodze os:ągnąć wzrost sw ojego eksportu.

W  paryskich kolach żydowskich krążą n i  ten 
temat najrozmaitsze domysły i przypuszczenia- 
Uważi-ją, żc jest to robota angielskich Jahudim. 
k ló iz y  niczyjej rady nie zasięgają, a zazwyczaj 
kończą się wszystkie tego rodzaju p róby  —  
skandalem.

B yło ciekawą rzeczą stwierdzić, jak i jest o- 
fiojalny stosunek Organizacji S jonistycznej do 
tej sprawy. O tóż odnosi 6ię wrażenie, żc Orgo- 
nizacja nic ma z tym planem nic wspólnego• 
W iadom ość, że dr- Weizmann również wyjedzie 
do Am eryki, pojaw iła się dopiero później, kiedy 
H erbert Samuel, lord Bearstead i Simon Marks 
uzgodnili już m iędzy »obą wszystkie szczegóły 
i ustalili datę swego wyiazdn. W  międzyczasie

w iadom ość ta zresztą została iuż zdementowana 
K ierow nicze koła sjonistyczne w Paryżu po­

stawiły sobie pytanie, czy należy tej delegacji 
stawiać .przeszkody Takiej decyzji copiaw da nie 
pow zięto, ale nierze gorę stosunek in d /ferent-
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uy. W  każdym razie jednak, jeśli chodzi o tran­
sferową stroną tego projektu, to chyba nie moż­
na bedzie udzielić mu aprobaty. Cały obóz >jo- 
nistyczny icyrazić sią pom nien przeciwko nie­
ma!

Rów nież o m erytorycznej stronie misji i ier-

berta Samuela w  A m eryce, krążą tu różne w er­
sje. Wedle zdania jednych, wybiera się Herbert 
Samuel głów nie w „eiu  zebranie wielkiego fun­
duszu w Stanach Z jednoczonych . Sam skład de. 
legaeji: H erbert Samuel, lord Bearstead —  naj­
bogatszy Zyd w A n glji —  i Simon Marks jest 
rękojm ią, że kampanja uda się pod  względem 
finansowym  Krążą siuchy, że noszą się oni z  za­
m iarem  przeprowadzenia kam panji zbiórkow ej 
również w samej Anglji- Udział bimona Marksa 
w tej delegacji oznacza, że pewna część zebra­
nych pieniędzy przeznaczona zostanie na osie 
dienie niem ieckich Zyaow  w Paies.ynie. Nie 
należy jednak oddaw ać 6ię iluzjom , że ustalona 
zustanie przynajm niej zasada „ f if ly -fi fty “ , jest 
to raczej m ocno wątpliwe-

Z tern w szjsłkiem  ostatecznie m ożnaby się 
zgodzić- Jeśli jednak H erbert Samuel stawia 
sobie za cel m etyiko kampairję finansową, dla 
umożliwienia em igracji Żydom  niem ieckim , ale 
ma też na oku cel polityczny, który m ógłby 
osłabić b o jk o t antyhitleiowski, czyteż doprow a­
dzić de innych rezultatów ze stanowiska ży­
dowskiego nie pożądanych —  wtedy dopiero 
nastanie prawdziwa wrzawa przeciw ko „przed- 
sięwzięcin44 Herberta Samuela i jego  towarzyszy 

N ie chce się coprawda wierzyć, by  H erbert 
Samuel nnal stać się tylko „zbieraczem 44 p ie­
niędzy w  A m eryce. W iadomości, nadchodzące 
z  nieżydowskich źródeł, utrzymane są w tonie 
zbyt kategorycznym . W iadom o też, że za całyru 
tym planem kryją się pew ni n ijm ieck o-iyd -w - 
scy aziałacze, 110 których można się spodzie­
wać, że gotow i będą pó jść na wszystkie hanieb­
ne propozycje, o których doniosła pani Tabouis.

W  każdy-n raz.c misja Herberta Samuela jest 
niezw ykle ryzykowna. Wuacła on na okręt 
wśród baruzo niekorzystnych warunków atm o­
sferycznych- Burza wisi w  powietrzu..

rozgrywka 
na konferencji morskie]

JN te ulega wątpliwości, żc tcamln rozpoczęcia  
k on feren cji m orskiej przed Bożem  Nagodze­
niem  nie był nader szczęśliwy, wszyscy zdają 
sobi i bow iem  sprawę z tego, że przed zlikw ido­
waniem w ojny aibisyńsko - włoskiej uiiędzynaro 
dowa konferencja  morska nie m oże m ieć ża­
dnych praktycznych następstw. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną dila naszej epoki, że w ielkie ino- 
carrtwa przesłaniają swój n iepokój wewnętrzny 
m owami swych odpow iedzialnych m ężów  stanu, 
konferencjam i, nicjasnem i, bo najeżonemi roz- 
maitemi klauzulami konwencjam i, byleby t-dko 
nie przyznać się do tego, że wzajemnie sobie nie 
ufają.

Jjsponja jeszcze przed konferencją  morską o- 
świadczyla, że absolutnie dom agać się będzie 
parytetu flotow ego, a w drugi dzioń konferen ­
c ji wiceadm irał Yamamaku zagroził, źe Japouja 
opuści kon ferencję , jeśli nie przyjm ie się je j 
postulatu w sprawie maksym ilnej granicy zbro­
jeń m orskich, co  w praktyce oznacza toóanm, 
co parytet flotow y. W ied; iano w ięc już p-zed

PODZIĘKOWANIE.
W- P- D R . R Ó Ż Y  FLAM M -SILBERSTL1N

w Żywcu za troskliwą opiekę poucza* mej 
choroby, oraz W- P. DR, M. Ś T A T T E R O W l, 
specjaliście ch orób  uszu, nosa i  gardła w B iałej 
za przeprow adź ;m e trudnej operacji gardła, 
składa serdeczne podziękow anie

HERM AN RACHM ANN

konferencją, żc nie zrealizuje się je j właściwego 
cela, tj. utrzymani? dotychczasowem i konw en­
cjami unorm owanego status quo- T o  zdecydo­
wane stanowisko Janonji storpedow ało w ięc 
konferencję flotow ą na samym początku obrad. 
Było to do przewidzenia, bo Japonja absolutnie 
zrezygnować nie chce z głównego celu swej p o ­
lityki, t. j. z panowania w A zji W schodniej. T e­
go Japouja ziesztą n ic  ukrywa, wszak niedawno 
oświadczyła Anglii, że m oże z  nią porozum ieć 
się we wszelkich spiaw ach, ale Chiny muszą p o ­
zostać domeną ja p on ji. W  konsekw encji Japon­
ja pod  płaszczykiem pok o ju  występuje za uaj- 
dalszem ograniczeniem  łodzi podw odnych, t. j. 
przeciw ko takim typom  okrętów , k tóre UujożU- 
wić mogą Stanom Zjednoczonym  i A nglji je ­
szcze pewną rolę na w odach chińskich. Japonja 
tw ierdz, obłudnie, żc chodzi je j tylko o obronę, 
w gruncie j‘ ednak rzeczy sytuacja wygiąda iak, 
ze Japuuja m ozc dokonyw ać pow olnego p od ­

bo ju  Chin, podczas gdy Anglja i Stany Z jedn o­
czone n?e m ogą brom ć na wodack wsclitwlplo- 
jzjatyckieh an; svTych pozycyj, aniteż archipe­
lagu holenderskiego.

O becnie sytuacja w  okrągłych cyfrach 
czcro w ljezyć należy też i okręty znajdujące 
się w  stanie budow y), przedstawia się w sposób 
następujący:

Podziękowanie
3 "'■(lec; ne podziękow anie g in  ek o lo g o w i 

)K . H E N R Y K O W I G O LD B ER CE RO W I Jagieł- 
orska 4 za szczęśliwe przeprow adzenie opera­

c ji  ciotk i m ojej i nader troskliwą opiekę skła- 
Uam tą drogą. 7042ki

LU SIA T A N ZE R O W A .

Stany Z jednorzou ''
Anglja
Japonja
Francji
W łochy
Jest w ięc rzeczą jasną.

1.36 m ilj. ton  
1.33 m ilj. ton  
0.83 m ilj. ton 
0.70 m ilj. tor 
0.51 milj, to r  

ze  oznaczenie w spól­
nej najwyższej granicy zbroji ń jest korzystne 
tylko dla Japon ji; przyjm ijm y bow iem , źe u- 
etali się najwyższą granicę ua 1.5 m ilj. ton, tein 
samem lapon ja  uzyski m ożność budowy pół mil- 
jona ton  w postaci całkiem  nowych okrętów , 
podczas gdy dla Stanów Z jednoczonych  i A nglji
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pozostanie tyiiko 140.000 względnie 170.000 n o­
wych ton. Japonja uzyska w ięc zupełną przewa­
gę na m orzu. Na tę p ropozycję  Stany Z jedn o­
czone i Anglja absolutnie zgodzić się nie m ogą, 
wolą już raczej doprow adzić do rozbicia k on fe ­
rencji, t. j. do wyścigu zbrojeń  na m orzu. Ja- 
ponjafinansow o nic potrafi dotrzym ać kroku 
Anglji i krajom  anglo-saskim i dlatego ani A n ­
glja ani Stany Z jednoczone nic nie miałyby 
przeciw ko temu, by Japonja opuściła m iędzyna­
rodową kon lercncją  rozbrojeniow ą.

Anglja wystąpiła na konferencji z żądaniem, 
by każde państwo, uczestniczące w konferencji, 
wyraźnie siorm ulowalo swój program  zbrojeń 
m orskich. Jest to żądanie napozór rozsądne, a- 
toli pod warunkiem, ze wszystkie państwa ucz­
ciwie i rzetelnie podaw ać będą sw oje programy 
zbrojeń morskich. Trudno Jednak uwierzyć w 
tego rodzaju uczciw ość i dlatego wniosek an­
gielski m oże m ieć tyłko wartość bardzo względ­
ną. W kaedym razie wyjść on może tylko na poży­
tek przem ysłowi zbrojeniow em u, bo z jednej stro 
uy może się zorjentow ać, co należy produkow ać 
a z drugiej strony przez przekupioną prasę na­
woływać m oże do nowych zbrojeń, pow ołująe 
się właśnie na to, żc inne państwa również się 
zbroją.

Można pom inąć sprawy niniejszej wagi, kto* 
rym na konferencji pośw ięcono dt*żo uwagi, p o ­
nieważ zasadniczego znaczenia one m ieć m e m o­
gą. N iczego nowego dyskusja nie wniosła np. 
do sprawy łodzi podw odnych. Państwa słabsze 
zawsze dom agać się będą utrzymania lodzi p od ­
wodnych, podczas gdy państwa silniejsze dążyć 
będą do ograniczenia tych jednostek okręto­
wych- Przedm iotem  dyskusji pozostanie tez na­
dal kwestja tonażu wielkich okrętów , b o  opera­
cje na dalekie odległości są niemożliwe bez o 
krętów o wielkim  tonażu, państwa zaś broniące 
tylko swych wybrzeży obejść się mogą bez ta­
kich jednostek okrętow ych. M ożemy też pom i­
nąć spór o rozmaite typy i szczegóły konstruk­
cji- Dyskusja bowiem  na ten temat przedstawia­
ła taki sam obraz beznadziejny, jak  dyskusja 
na m iędzynarodow ej kon ferencji rozbrojen io­
wej na temat kalibru dział- Jak długo rządy bę­
dą chciały prow adzić w ojny, nie będą się k ie­
rowały żadaemi względami; a będą tak długo 
prowadziły w ojnę, jak długo opłacać się to bę­
dzie rekinom  w ielkiego przemysłu zbro jen io­
wego.

To jedn o jest pew ne; p ok ó j we w schodniej 
A zji jest tylko tak długo m ożliwy, jak  długo 
panuje m iędzy Anglją a Stanami Z jednoczone- 
mi zupełne porozum ienie. Na rozdźwięku mię­
dzy A nglją a Stanami Z jednoczonem i skorzy­
sta tylko Japonja. Losy w schodu azjatyckiego, 
a temsamcm i kolonii holenderskich, a nawet 
Indyj zależne są od  trwałości w spółpracy kra­
jów  anglosaskich. M oże to jednak tylko wten­
czas nastąpić, jeśli uzna się prym at polityki nad 
egoizmem wielkiego przemysłu zbrojeniow ego.

N.— Z.

G ra  o  g ło w ę  Hauptmanna
m oie zadecydować o wyborze prezydenta Stanów Zjedft.

Czy nastąpi egzekucja Hauptmanna? 160 mil- 
jon ów  obywateli amerykańskich śledzi z  wciąż 
wzrastającem zainteresowaniem, niepodbawio- 
nem elem entów zaintrygowania sportow ego, 
wielką grę o głow ę Hauptmanna. Przeciętny 
Amerykanin nie interesuje się ani wojną abi- 
syńską, ani konferencją morską, ani nawet za­
czynającą 6ię kampanją wyborczą, lecz tylko i 
wyłącznie sprawą Hauptmanna. Zakłady w tej 
sprawie są na porządku dziennym i to w stosun­
ku 3 :2  na niekorzyść Hauptmanna. Oceniają 
cy frę  tych zakładów na przeszło 20 miljoinów 
dolarów. Trzy piąte wszystkich tych zakiadów 
liczą się z egzekują, zaś dwie piąte oczekują 
jeszcze wielkiego cudu, który ma ocalić kidna- 
pera przed krzesłem elektrycznem-

Przez pewien czas sprawa wyglądała całkiem 
jasno, a m ianowicie od dnia, kiedy w ręczono 
policji znajdujący się w posiadaniu Hauptunan- 
na banknot, pochodzący z okupu złożonego 
przez Lindbergha, aż do nieudanego alibi pory­
wacza dzieci i fantastycznego powoływania się 
jego na tajem niczego nieznajom ego, o d  którego 
miał otrzym ać pieniądze. G dy najwyższy trybu­
nał w Waszyngtonie, ostatnia instancja Stanów 
Z jednoczonych , odrzuciła wniosek obrońcy 
Hauptmanna o wznowienie postępowania, zda­
wało się, że n ic już nie uratuje Hauptmanna 
przed krzesłem elektrycznem.

N ic? Nagle zjawił aię mister Parker. Jest 
to jeden z najsławniejszych detektywów w  Sta­
nach Z jednoczonych , którego wyczyny dostar­
czyły niejednokrotnie tematu niejednem u au­
torow i fantastycznych wprost p'»i/ieści kryrni 
nalnych. Mr. Parker n ie jest jednak postacią fik  
cyjną, czernić w  rodzaju Sherloka Holmesa, lecz 
przyczyuił się już do w y jaśn icra  uiejednej za­
gmatwanej sprawy krym inalnej, a teraz przez 
blisko dwa lata zajm uje się sprawą porwania 
dziecka Lindbergha. Nikt o tern nie wiedział, 
raw et reporterzy Broadwayu, którzy wiedzą 
wszystko, co się dzieje na księżycu, na Marsie i 
w  H ollyw oodzie. Można sobie w yobrazić pow ­
szechne zdumienie, gdy pojaw iły aię w gazecie 
sensacyjne artykuliki donoszące, że m r. Par­
ker nie wierzy w  winę Hauptmanna, którego 
poprostu nazywają już teraz Brunonem , jak 
fam iljam ie nazywa się wielkie gwiazdy film ow e.

Mr. Parker nie wierzy, że... W  co  właściwie 
mr. Parker wierzy, tego gazety amerykańskie 
dokładnie nie wiedzą. Mogą bow iem  tylko do­
nieść, że mr. Parker jest tego zdania, że w  New 
Jersey żyje człow iek bardzo bogaty, który p o ­
pełnił zbrodnię. Dlaczegóż w ięc nie aresztuje sic 
lego człow ieka? Bo mr. Parker nie posiada je ­
szcze wszystkich dow odów  winy w swem ręku,

Lo uprowadzenie dziecka Lindbergha nie jesł 
litylko aferą zbrodniczą, lecz...

Teraz cała ta afera nabiera posmaku już iście 
amerykańskiego. Zaczynająca się kampanja o 
nowego prezydenta Stanów Z jednoczonych  rzu­
ca sw ój cień na wszystko, co się dzieje w Am ery 
ce. Gubernatorem stanu New Jersey, w którym 
ma nastąpić stracenei Hauptmanna, jest* H a­
rold  G. H offm aun, członek partji republikań­
skiej. Patrja ta żywi nadzieję, że uda je j się o- 
balić Koosevelta, jeśli potrafi wystawić kandy­
data o takiej „pu b licity11 któraby porwała ma' 
sy. Narazić takiego kandydata republikanie nie 
majb. Otóż pewnej nocy —  jak tego sobie ży­
czy romantyzm amerykański —  zjawił się gu­
bernator H offm an w celi Brunona w  towarzy­
stwie kilku ludzi kam ery. . Cala Am eryka może 
teraz w dodatku tygodniow ym  oglądać tę sce­
nę, a mr. H offm an, który dotychczas był tylko 
lokalną wielkością New Jersey, stal się nagle 
najpopularniejszą osobistością Stanów Z jedn o­
czonych. Czy rozum iecie sens tego w szystkiego’

Są nawet tacy, którzy utrzymują, że mistrz 
Parker poświęcił się wyjaśnieniu tej sprawy tyl­
ko na polecenie gubernatora. Tylko ten, kto 
zna psychikę amerykańską, lubującą się w sen­
sacjach, m oże ocenie znaczenie tego pociągnię­
cia H offm ana, jeśliby mu się notabene udało 
wyratować Hauptmanna i kogoś innego na je ­
go m iejsce posadziś na krzesło elektryczne.

T ylko w A m eryce jest też m ożliwem  i to, że 
znany autor dramatyczny ułożył dla żony Haapt- 
manna list, wysłany do Lindbergha. W  liście 
tym donosi żona Hauptmanna, że wystosowała 
do żony prezydenta Roosevelta prośbę o uję- 
sie się za jej niewinnym mężem. T ylko w  A m e­
ryce jest m ożliwe, b y  żona Hauptmanna dosta­
ła do swej dyspozycji auto, którem  podróżuje 
po Stanach Z jednoczonych  i wszędzie wygłasza 
odczyty, a dalej, by „sam “  Bruno ze swej celi 
posyłał do prasy rozmaite wywiady. Jednem sło­
wem, sprawa Hauptmanna przestała być sprawą 
kryminalną, a stała się amerykańską tragifarsą.
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Refleksje o Janosiku 
i o Zakopanem

<Korespondencja własna „Płowego Dziennika“ ).
Zakopane, w styczniu.

Są w pięknych tatrzańskich dolinach, znaj­
dują się w ścianach skalnych szczytów, jakieś 
groty, jakoweś schow ki, korytarze tajemne. 
I- tóre naprowadzają na tory sabalowych legend 
i baśni... Sławił Sabala wodsa zbójn ików  ta­
trzańskich Janosika —  'Janiakiem zwanego... 
Gwarzył o nim, o jego wyczynach zbójeckich 
i o sercu jego dobrem  jak „6cere ‘ ‘ złoto...

Przez wiele dat chodziły słuchy i „gadki** o 
janickowych dniach sławy, w pieśniach i legen­
dach apoteozowamo tę postać zbójecką, aż zro­
biono z  niego połączenie górskiej dzikości z ła ­
godnym  ciepłym  podm uchem  wiatru Halnego... 
Legendarny Janosik stal się bohaterem  i sylabo 
lem  dawnych dobrych czasów, o których sta­
rzy dziadkowie góralscy z  rozrzewnieniem wspo 
minają przy ciepłym  przypiecku, kopcąc „z b ó ­
jecką"* fajeczkę... „B e lo  tyz, to beło  k iej Ja- 
nicek graniami chodził... Beły zbóje  i beły k ozi­
ce i niedźwiedzie, zaś Zakopane, belo piknę i 
dzikie, nijakik dróg, nijakik autów, jeno dróż­
ki pom indzy górami, a smreckami...

I rozkwitała fantazja: bujała ponad niezdoby 
tc szczyty, ginęła w ciemnych nieprzejrzanych 
lasach.-, snuły się gawędy Sabałowe.

Tak ongiś było, kiedy Zakopane było dopiero 
zaledwie dostrzegalnym zalążkiem im ponującej 
stacji turystycznej i znanego dosłownie w ca­
łym świecie uzdrowiska. K iedy jednak zatrzy­
mamy się na chwilę nad niedawną kilkunasto­
letnią przeszłością Zakopanego, kiedy zm ierzy­
my tę olbrzym ią różnicę, która zaistniała, stwier 
dzimy, że to już zupełnie inne Zakopane- Czasy 
Janosika minety, przeszły do legendy, lecz o- 
kres początkowego rozkwitu Zakopanego, tak­
że staje się już pow oli czemś, o czem się za­
pomina... Trudno już jest znaleźć obraz właści- 
wego Zakopanego, trudno odsukać gdzieś od ci­
nek, na którym  ząb czasu nie poczyniłby wyrę­
bów  i zmian, zupełnie przeobrażających cha­
rakter Zakopanego... Najpierw były góralskie 
chałupki i dom ki stawiane przeważnie własnym 
kunsztem budowlanym tubylczych cieśli, którzy 
zawód sw ój poznali „p rzy  ojcach1*. Czasem spot­
kało się jakiś stylowy dom ek, coś co było pra­
wdziwym stylem, coś co stanowiło atrakcję ar­
chitektury zakopiańskiej...

A le jak już zaznaczyłem, budowało się bez 
planu, bez stylu, budowało się, żeby tylko by­
ły izby, żeby można było wynająć, oddać do u- 
żytku coraz liczniej zjeżdżającym gościom i in­
nym „ceprom**...

Leśne zagajniki roztaczały się dookoła drew­
nianych dom ków, które wyglądały rom anty­
cznie i zacisznie, pozbawione jednak były naj­
drobniejszego prom yka słońca. U lice wąskie 
i tak 6amo nieplanowe, tak samo wyrastające 
wedle potrzeby wraz z potęgującą się frekw en­
cją sezonów. Zakopane było dzikie i piękne, 
wspaniała okolica i powietrze, które okazało 
się nieocenionym  walorem, wynagradzały sze­
reg przeróżnych braków... A  ponad chałupka­
mi i gęstemi serpentynami lasów wznosił się po­
tężny łańcuch szczytów —  Tatry. —

Tatry przyciągały corazto nowe rzesze m iło­
śników, działały na turystów jak niezwykły nar 
kotyk, który odkrywa coraz nowe nieznane e- 
m ocje i cuda... Rozpoczęła się ofenzywa na 
szczyty i przełęcze, zdobywano nowe ściany, 
które dotychczas dostępne były  tylko pieszczo­
tom wichru. Powstały pierwsze schroniska na 
halach i w dolinach. Coraz Liczniejsi byli kura­
cjusze, wytworzył się nowy przemysł pensjona­
towy, który wkrótce przeobraził charakter Za­
kopanego. W  okresie gospodarczej koniunktu­
ry, Zakopane rosło, rozrastało się. Poczęły się 
w alić pierwsze wiekowe drzewa, karczowano 
olbrzym ie przestrzenie pod nowe dzielnice Za­
kopanego. Dawne łąki i pastwiska pokryły się 
willami i pałacykami, ulice w centrum zostały 
rozszerzone, rozpoczęto różne prace inwesty­
cyjne, lecz Zakopane zdane na własne siły nie
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Dziś premiera świetnej przebojowe| komeuji wiedeńskiej 
f V H H f  f  R  PU w roli głównej Królowie humoru L E O  S I E  £  A K

y y l t  I  ■ C i i  W L iI i C n N  H A N S  M O S E R  jako w ese li d y re k to ro w ie

PAT i P A T A C H O N  jako clowni — nadto A . Sandrock Ralf Wańka Georgia Holi
Sensacja, humor, świetna muzyxa, wyborna zabawa

Opozycja żydowska przeciwko Radzie 
Ustawodawczej w Palestynie

Londyn. ŻAT. Onegdaj adbyła się tu, zwoła­
na przez angielską federację sjonistyczną i u- 
grupowania sjonistyczue, konferencja przedsta­
wicieli prasy angielskiej, na której członek e- 
gzekutywy A gencji Żydowskiej p io f . Brodetzki 
i rabin M. L. Perlzweig sprecyzowali stanowi­
sko żydowskie w kwestji powołania do życia 
Rady Ustawodawczej w Palestynie. W  wyczer- 
pnjącym referacie p rof. Brodetzki zanalizował 
dzieje projektu i wskązal na różne aspekty ak­
tualnego obecn ie wniosku rządu palestyńskiego.’ 
rrecyzu jąc stanowisko żydowskie, prof. B rodet­
zki wskazał na m om enty, które zmuszają Ży­
dów do przeciwstawienia się projektow i stano­
wiącemu pogwałcenie mandatu palestyńskiego 
t będącego jaskrawetn zaprzeczeniem  Deklaracji 
Balfoura, która nakłada na A nglję obow iązek 
wspierania Żydów w kierunku odbudow y w Pa­
lestynie siedziby narodow ej dla Żydów. P rof. 
Brodetzki podkreślił, że jedną z podstaw pracy 
żydowskiej w Palestynie jest współpraca z wła­

dzą mandatową. Egzekutywa Agencji Żydow­
skiej zawsze przestrzegała tej zasady kooperacji 
s Anglją i szczerze dąży do stosowania jej także 
w przyszłych swych poczynaniach. Niestety, jest 
to w odniesieniu do Rady Ustawodawczej n ie­
możliwe. W tym wypadku Żydzi zmuszeni są o- 
świadczyć, że współpracować z władzą manda­
tową nie są w stanie. P rof. B rodetzki dal wy­
raz nadziei, że rząd weźmie pod uwagę tak u- 
zasadnioną opozycję żydowską i zaniecha planu 
powołania do życia Rady Ustawodawczej w Pa­
lestynie. Rabin Perlzweig zanalizował projekt 
Rady Ustawodawczej z punktu widzenia dem o­
kratycznego. R eferent skreślił obraz obecnego 
układu politycznego ludności palestyńskiej, 
stwierdzając, że opozycja  żydowska bynajmniej 
nie m oże być zrozumiana jako stanowisko an­
tydem okratyczne. W  obecnem  iwern ukształto­
waniu —  zaznaczył Perlzweig —  przeważająca 
większość ludności palestyńskiej nie jest jeszcze 
dojrzałą dla instytucyj dem okratycznych.

Przygotowania w Polsce do Świato­
wego Kongresu Żydowskiego

Warszawa, ŻA T. W e wtorek w ieczór odbyło 
się posiedzenie polskiego kom itetu organizacyj­
nego dla Światowego Kongresu Żydowskiego. 
Posiedzenie zwołali polscy członkow ie Kom ite 
tu W ykonawczego dla S. K . Z ., luż. Reiss, dr. 
Rosmarin i dr. Schipper. W  posiedzeniu, k tóre­
mu przew odniczy! inż. Reiss, brali udział, o- 
urocz wym ienionych, pp. R. Szereszowski, pos. 
rab. Rubinstein, L. Szczerański, Jakób Leszczyn 
ski, dr. Helman, dr. Gotlieb, dr. Kahane i A. 
BialopoLslki. Zgodnie z uchwalą Kom itetu W y­
konawczego dla S. K . Z. w sprawie zwołania 
kongresu w ciągu 1936 r., na posiedzeniu om ó­
wiono szereg spraw pozostających w związku z 
przygotowaniem  i zorganizowaniem wyborów 
kongresowych w Polsce. P o  ożyw ionej dyskusji 
uchwalono zwołać na dzień 21 hm. szerszą nara-

otrzym ując intensywnej pom ocy %v postaci zna- 
■ znego kapitału z zewnątrz, w wielu wypadkach 
chrom ało i raziło swemi brakami.

Dzisiaj już szczyty i ściany skalne zdobyte dzi- 
ńaj już kom fort wdziera się w góry, 6tare ro­
mantyczne Kuźnice będące tyle lat wstępem do 
tajemnic górskich, teraz przeobrażają się w eu­
ropejską stacje kolejki linowej...

Zakopane się w ogóle europeizuje. W prawdzie 
nioinaby strawić długie godziny na wyliczaniu 
braków zakopiańskich, lecz braki te powstały 
wskutek •wymagań dzisiejszego człowieka, pra­
gnącego higieny, w ygody i spokoju. Z  każdym 
dniem zatraca się Zakopane przeszłości, pow ­
staje Zakopane jutra. I przyznać się szczerze 
trzeba, żc chociaż zrozumiała jest rola, jaką 
Zakopane winno spełniać, chociaż pragnie się 
rozkwitu i świetnej przyszłości dla tego zzęslo 
niewdzięcznego kapryśnika, to jednak czasem, 
kiedy przypom inają się te m inione chwile, kie­
dy wiatr przynosi •wspomnienia przeszłości, bu­
dzą się smętne refleksje.

B o inaczej tutaj byw ało: inne były nastroje, 
kiedy zima trwała 6zcreg miesięcy, kiedy sarnv 
i górskie kozice częstym były zjawiskiem. I 
chociaż to m oże dziwne i śmieszne, lub n iezro­
zumiale, to jednak czasem tęsknota ogarnia 
'.•złeka za temi dniami, kiedy snuły 6ię pieśni i 
legendy sabalowe.

Zygmunt Horowitz.

dę przedstawicieli partyj politycznych i o r gani- 
zacyj gospodarczych. Na naradzie tej mą być 
ostatecznie wyjaśnione, które partje i organiza­
cje zgłaszają akces do idei kongresowej i  goto ­
w e są brać udział w organizacji w yborów . Na 
naradzie będą przedstawione konkretne piany 
w sprawie organizacji wywarów, i  w wyniku tej 
naratl^ ma b y ć  zwołana wielka reprezentacyjna 
konferencja żydostwa polskiego, na której na­
stąpi proklam owanie w yborów  w Polsce na 
Światowy Kongres Żydowski.

P R Z Y  ISCH iAS (zapaleniu nerwu kulszowego) 
pa zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej 
wody gorzkiej FRA N C ISZK A -JÓ ZE FA  nasię- 
puje lekkie jelit wypróżnienie, pow odu jąc przy­
jemne sam opoczucie. Zal. przez lekarzy.

Henrietta Szold — jedną 
z najbardziej zasłużonych 
osobistości 1935 r.

Now y Jork (Ż-A.T.J- Słynny amerykański li­
beralny „ I k e  N ation" zamieszcza, jak co roku, 
listę honorow ą osobistości najbardziej zasłużo­
nych w roku 1935. W śród tych osobistości znaj­
duje się śaikie nazwisko Henrietty Szold, o k tó­
rej redakcja „T h e  N ation '4 pisze: „H enrietta 
Szold —  dziś 75-ietnia działaczka, mająca za 
sobą życie ofiarowaue prześladowanym Zydoim 
z wszyskicli krajów , stoi dziś na czele ruchu aliji 
m łodzieży, w ramach której przesiedlono już do 
Palestyny i skolonizow ano okoto 1000, dzieci 
żydowskich z N iem iec44- Nadto wymienionych 
jest jeszcze parę nazwisk żydowskich osobisto­
ści zasłużonych dla literatury i sztuki amerykań­
skiej. W śród osobistości nie-żydowskich wymie­
nione jest nazwisko prezydenta „A m ateur A- 
tbletic U nion4', J. T. M ahoneyego, który prow a­
dził mężnie akcję o zbojkotow anie olim pjady 
berlińskiej przez sport amerykański.

Amerykanie nie chcą dawać 
puit.ędzy na oLmpjadę berlińską

Nowy Jork (Ż A .T .)- Prezes Amerykańskiego 
Kom itetu Olim pijskiego, Brundage, stwierdza, 
że dotychczas zebrano w Am eryce tylko 16.000 
dolarów  na finansowauic reprezentacji amery­
kańskiej na olim pjadzie berlińskiej, podczas 
gdy conajm niej potrzebna jest suma 400-000 d o ­
larów. Brundage zaznacza, iż można się było 
spodziewać trudności w tej akcji, w obec czego 
opowiada się on  za stworzeniem odpow iednie­
go funduszu na innej drodze, nie zaś za pośred­
nictwem zbiórki publicznej.

P O L O N I A *
P. L. D. £. podwyższa swój 
kapitał o 100.000 f, szt.

Jerozolim a, Ż.A.T- Rada dyrektorów  Palesti- 
ne Land DeveIopm cut Com pany (Hewrat Hach- 
szarat ha4Jiszuw) uchwaliła na ostatniem  p o ­
siedzeniu zwiększyć kapitał towarzystwa o 
100-000 / .  szt. Nadto uchwalono zalecić waluc- 
mu zgrom adzeniu dywidendę 6 proc. z akcyj 
zwykłych i założycielskich, zaś 6,3 proc. z ak­
cyj preferencyjnych-

Arabowie „demonstrująM 
przeć.wko zaćmien.u ks ęźyca

Jerozolim a, Ż.A-T. W czasie zaćmienia księ 
życa z dnia 8 bm. tłum A rabów  w Jutfie urzą­
dzi! „dem onstrację” , nliczną, pod  akompanja- 
m cutem  bębnów  i blacu, pragnąc w ten sposób 
odpędzić „szatana w postaci Lewjatana, który 
chce poch łonąć kb iężyc'. Przy tej sposobności 
„dem onstranci”  recytow ali K oran i  zanosili 
m odły do Allaha o deszcze.

Sprawa kolonizacji żydowskiej 
w Transjordanji

Jerozolim a, (Ż .A .T -). Z  Amnianu donoszą, że 
w  związku z ofertą ua grunta w Ras-Nimrin, 
rezydent bryty jsk i w T ransjordanji zwrócił się 
do kierownika departam entu rolnego z prośbą 
o w ypow iedzenie się co  do m ożliw ości przedsię­
biorstw  rolnych w  Transjordanji. W  odpow ie­
dzi kierow nik w spom nianego departam entu za­
kom unikował, że narazie tego rodzaju przedsię-

Obrady Komisji Kodyfikacyjnej
W  dniach od  15 do 20 bm. obraduje p od k o ­

misja postępowania niespornego K om isji K o ­
dyfikacyjnej pod  przewodnictwem  p ro f. J. Li- 
rauera. Na porządku obrad dalszy ciąg pierw 
szego czytania projektu kodeksu postępowania 
niespornego- W aniach od  21 do 26 bm . odbędą 
się pod  przw odniclw ein sędziego W acława Mi- 
szewskiego posiedzenia podkom isji prawa o sto­
sunkach z pokrewieństwa i  op iek i K o mi* j i K o­
dyfikacyjnej, na których nastąpi dalszy ciąg 
pierwszego czytania projektu przepisów, o  ro ­
dzinie.

W  dniu 7 lutego rb- rozpoczną się obrady 
podkom isji prawa rzeczowego K om isji K ody ­
fikacyjnej pod  przewodnictwem  prezesa Proku- 
ratorji Generalnej p- St- B ukow ieckiego; na 
porządku obrad znajduje się dakzy ciąg pierw­
szego czytania projektu prawa rzeczowego.

T O , CO O P O W IA D A JĄ ,

*— Ludzie opowiadają sobie —  m ów i Edward 
—. że żenisz się z Lnlą tylko dla je , posagu * 

—  Podw ójna blaga! Popierwsze Lula niema 
pieniędzy, podrugic ani myślę o ożenku!

(M ercury)-

biorstwa należą do osób prywatnych- Im prezy 
o  charakterze większym wymagają wielkich ka­
pitałów. któreby inwestować mogli wyłącznie 
Ż\dzi.
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Walka o oblicze Łodzi
f Korespondencja własna „N owego Dziennika*')

Przegląd prasy
Jeden Litwin, jeden Zyd 
i jenen Białorusin

Cytowaliśmy oncgdaj znamienny artykuł 
„Czasu" p t. „Sprawiedliwość podwójna" , któ­
rego autor, uprzedzając wyrok w procesie asy­
stentów i działaczy akademickich w Wilnie i- 
sal, że ,,między skazywaniem Gutkindów a la- 
godnem traittowaniem Jędrychowskich istnie je 
zbyt wielka dysproporcja wymiaru sprawiedli­
wości", a dalej: „ W Polsce obecnej niechybnie 
łatwiej jest żyć, będąc Polakiem, niż nim nie 
będąc, łatwiej jest żyć, należąc do inteligencji, 
niż do niej nienależąc '*•

W międzyczasie wyrok w procesie wileńskim 
zapadł, przynosząc zasądzenie trzech, a unie­
winnienie 8 oskarżonych. Warto przytoczyć glos 
p. Cata-Mackiewicza na marginesie wspomnia­
nego wyroku:

W procesie wileńskim sąd odrzucił 
wszelkie dow ody pochodzące od konfiden­
tów, nawet takich konfidentów , którzy wia- 
rogodn oić swych zeznań przypieczętow ali 
śmiercią. Odrzucił in form ację Adam owicza 
zam ordowanego z w yroku partji kom uni­
stycznej w W ilnie, dnia 26 września 1933 r., 
oraz zeznania Jana W ysockiego, zam ordo­
wanego w Wilnie 15 września 1935 r., a 
więc zaledwie 4 miesiące temu. Sąd oparł 
się tylko na danych, niewzruszalnych ta­
kich jak rękopisy p. Druty, rękopisy p. 
Smala- W yrok skazujący z  Lew icy Akade­
m ickiej tego jednego Litwina, jednego Ży­

da i jednego Białorusina należy jednak przy 
jąć jako potępienie całej tej m iędzynaro­
dowej grupy, której ideologja została ska­
zana, a z  ludzi tylko ci, którym  namacal­
nie udowodniono udział w  spisku.

Humanitaryzm!... Oto dowiaduję się: za 
działanie komunistyczne skazany ten, ska­
zany ów, skazany 16-letni szczeniak, ska­
zana 18-letnia gęś. N ic będzie sztabu, nic 
będzie tych licznych skazań. W yrok w spra­
n ie  ,.Lewicy A kadem ickiej’1 oparł się na 
danych namacalnych, żaden z sędziów nie 
zaprzeczy, że mieliśmy przed oczam i wi­
leński sztab partji kom unistycznej, je j cen­
trum rozkazodawcze, je j mózg- Ten sztab 
dostarczał ofiar do naszych więzień, ten 
sztab był ogniskiem gangreny

Jak się to siato?
„A . B- C-“  te korespondencji z Wilna zasta­

nawia się w związku z wyrokiem:
Jak to się stało, że spośród 11 oskarżo­

nych, powiązanych ze sobą, jak utrzymy­
wał akt oskarżenia, ścisłą więzią organiza­
cyjną, okazano tylko trzech?

Z całą pewnością na to pytanie odpow ie­
dzieć trudno, gdyż Sąd nie ogłosił m oty­
wów  wyroku, oświadczając jedynie, że co 
do uniewinnionych zabrakło dow odów  wi­
ny-

Nam się wydaje, żc w  danym wypadku 
odniosła zwycięstwo teza, wysunięta przez 
obrońcę Szczekały, adw. W irszyłlę, że w 
procesach tego rodzaju nie m oże być m o­
w y o udowodnieniu winy, skoro niema w 
sprawie dow odów  rzeczowych bezpośrednio 
obciążających oskarżonych. Istotnie tylko 
u skazanych rewizje, dokonane przez o r ­
gana bezpieczeństwa, dały wynik pozytyw­
ny, gdy u pozostałych nie znaleziono żad- 
uycb dow odów , stwierdzających ich przy 
należność do kom partji.

Nawiązując do przemówień obrońców, zau­
waża „A . B. C.“ :

0  tym „szale m łodości11 m ów iło się na 
procesie bardzo wiele. Obawiam się, że na­
wet zbyt wiele, gdyż niekiedy poczynania 
oskarżonych, nieraz ludzi z  dyplom am i uni- 
wersyteckiemi, żonatych, nie sposób było 
tłumaczyć tylko „szałem  m łodości1*. M oże 
„szaloną* była młodsza Dziewicka, Sztachel 
ski, nawet Smal, czy Urbanow icz, ale o sza­
leństwie Jędrychowskiego, czy Okołowicza, 
m ówić trudno. N ie wszystkie icli poczy ­
nania można wytłum caczyć „szaleństwem*1. 
T o  też zbyt daleko poszła niekiedy obrona

Łódź, w styczniu.
Łódź liczy ponad 620.00C mieszkańców. Dru­

gie miasto, co do wielkośei w Polsce, jedno z 
największych w Europie- W iekiem coprawda 
nie jest stare, rzec można nawet, że Łódź prze­
żywa obecnie ciągłe jeszcze swoje „szczenięce 
lata". Łódź czasem zapomina się umieścić na 
mapie dla automobilistów- W rozkładzie kole­
jow ym  do Łodzi zabiera się wtedy, gdy niema 
się Już poważniejszych trosk. Ba! w powszech­
nym ongi prądzie etatyzacji przemysłu tez o 
Łodzi zapomniano. Prawdziwe szczęście w nie­
szczęściu-

O Łodzi wiadom o powszechnie: miasto per- 
kalików, złośliwi twierdzą: miasto spekulantów 
i dorobkiew iczów , wrogowie przekonywują: złe 
miasto- Gdy czasem dziennikarz lub literat od ­
czuje brak inwencji, to pisze o Ł odzi: miasto 
owiane pióropuszem  dymów otoczone lasem ko­
minów, a jeśli odczuwa odrobinę sentymentu 
lub pow odow any m alowniczolcią stylu pisze: 
miasto pracy.

Mimo wszystko: nieszczęsne miasto. Każde 
większe miasto pretenduje do pewnego wpływu 
na otoczenie, do wytworzenia swego stylu, do 
odegrania pew nej roli w życiu kulturalnem. Bo 
jeśli praca jest rzeczą ważną, to mimo -wszystko 
mysi ludzka sięga w wyższe regjony, a większe 
skupienia ludzkie dążą do stworzenia czegoś 
oryginalnego, now ego, dodać swoją cegiełkę do 
gmachu kultury całego społeczeństwa. W  tej 
dziedzinie można stwierdzić konkretnie, że Łódź 
nie ma- swego oblicza- Przykładów chyba nie 
zbraknie.

W  porównaniu z Warszawą leatry w Łodzi 
są w bezprzykładnej proporcji. Matematycznie 
Łódź, licząca połow ę ludności Warszawy, p o ­
winna utrzymywać połow ę ilości teatrów. W 
praktyce ogranicza się to tylko do dwóch (w y­
raźnie: dwóch) teatrów, które nadomiar złego 
bez pom ocy funduszów miasta utrzymać się uie 
mogą. Jeśli się więc m ożem y pochw alić sław­
nym już na Polskę całą teatrem miejskim w 
Łodzi, to jest to zasługa n ie atm osfery miasta i 
jego am bicji, ale rzetelnych wysiłków dyr W ro­
czyńskiego, który doborem  repertuaru, sil sce­
nicznych i cen biletów  dopiero kaptow ać sobie 
musi publiczność a nawet wychowywać- To sa­
m o dotyczy teatru żydowskiego. 200.000 Żydów 
w Łodzi nie m oże utrzymać teatru żydowskie­
go, stojącego na odpow iedniej wyżynie i musi 
zadow oinić się gościnnenii występami.

W wielu miastach polskich są księgarnie na­
kładow e. W  Łodzi jedyna tego rodzaju L- F i­
szera zlikwidowała swą działalność, a księgar­
nia Seipelta wydaje książki pośw ięcone historji 
Łodzi, za co należy je j się pełne uznanie, i też 
jest skrępowana kwestjami natury ogólnie zna­
nej. Nie jest to problem  kwestji finansowej- 
Tyle pieniędzy i na podobne cele i w Łodzi mo- 
żeby się znalazło. A le niema odpow iedniej at­
m osfery, niema podniety.

D o Łodzi sprowadza się w dziesiątkach ty­
sięcy egzemplarzy codziennie pi6ima z Warsza­
wy, z prow incji i z zagranicy- Pisma łódzkie we­
getują, n ie są w stanie się rozwinąć i sto ją  na 
niskim poziomie- D laczego? Czy niema pienię­
dzy na to, brak publicystów i dziennikarzy? 
Pisma te nie są w stanie stworzyć atm osfery 
łódzkiej i dlatego pismo warszawskie, lepiej re­
dagowane i inform owane, żywsze, o swoistym 
kolorycie, nęci i jest czytywane, tem bardzicj

A D W O K A T

Dr. Izydor SZUBERT
przeniósł kancelarię 

na Ul. S T A R O W I Ś L N Ą  z.7 t e l . 180-46

w gloryfikowaniu tycb m łodych ludzi.

Konkluzja korespondenta „A . B. C “  brzmi:

Czy jednak w yrok uniewinniający więk­
szość oskarżonych stwierdził ich całkowitą 
niewinność?

Co do przynależności do Kom unistycz­
nej Partji Białorusi Zachodniej —  tak!

A le  co do sympatyj i działalności kom u­
nistycznej —- nic!

że korespondenci tych pism inform ują szczegó­
łow o o życiu łódzkiem . To samo tyczy się zna­
cznej części prasy prow incjonalnej, krakow­
skiej, lwowskiej itd. Łódź jest doprawdy oku­
powana przez prasę zamiejscową. Wyjątek sta­
nowi jedynie „E xpress Ilustrowany11 o bardzo 
dużym nakładzie, którem u Bogiem  a prawdą 
należy się wawrzynek za krzewienie czytelnic­
twa w szerokich masach- Zresztą nawet „E-\- 
press*’ odczuwa dotkliwie konkurencję warszaw­
skiej prasy popołudniow ej. Brak w Łodzi rów 
nież poważnego czasopisma literackiego, arty­
stycznego czy politycznego- Jedyna pow ażni 
publikacja, to „M iesięcznik Żydowski11 pod re­
dakcją dr. Z. Ellenberga, ale i to wydawnictwo 
związane jest z Warszawą.

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie, 
nie rob.ąc różnicy dla płct, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy, 
uporczywego m ęczącego  kaszlu  i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„Balsam Trikolun-Age“ , który ułatwiając 

wydzielanie się plwociny usuwa kaszel.

Życie towarzyskie- Spróbujm y policzyć ile 
osób, które 6obie na to mogą pozw olić, jedzie 
na sezon towarzyski do  Warszawy, Zakopanego, 
Krakowa i td- A  ile przeatm  jechało do  W ar­
szawy ch oćby  na wyścigi ikonne, pók i tego me 
w prow adzono w ŁoĄzi. Zdarza się często, żc. 
jedzie się do teatru do Warszawy, bo  dla tea­
trom anów sam ograniczony repertuar łódzki nic 
wystarcza- W  czem tkwi przyczyna tego stanu 
nienormalnego, stanu, który oby jaknajrychlej 
się zlikw idow ał? K ręci się po Łodzi garść inte­
ligencji i braci artystycznej. Błądzą poom acku, 
samopas, bez celu i domu- Toteż n ic  dziiwnego, 
że co  zdolniejszy, m ający szerszy p o lo t ucieka 
z Łodzi do innego bardziej odpow iedniego śro 
dowiska. W ten sposób Łódź pozbywała się i p o ­
zbywa swych najlepszych synów na rzecz in ­
nych miast-

Łodzi brak jest ośrodlka, któryby skupił wszy­
stkie błądzące gwiazdy, któryby im dał m ożność 
wyżycia się, a w około nich zebrał szerokie rze 
sze inteligencji. K rótko : Łodzi potrzebny jest 
uniwersytet,

W każdem uiem ieokicm  większem m ieście 
jest wyższa uczelnia. Nie można sobie wyobra­
zić zagranicą tak dużego miasta jak  Łódź bez 
uniwersytetu, politechniki czy innego rodzaju 
wyższej 6zkoly- Dla Łodzi stwarza to sytuację 
paradoksalną, tem bardziej, że m ów iono i p la ­
nowano stworzenie w naszem mieście p o litech ­
niki włókienniczej- Plan ten spalił na panewce. 
Przyczyn nie znamy, a gdyby nawet je  opu b li­
kowano, to i tak uznać ich nie m oglibyśm y. Jeśli 
przy tworzeniu uniwersytetu przekladanoby, że 
istnieje nadprodukcja inteligencji, żc  istniejące 
dotychczas uniwersytety zupełnie wystarczają, 
to aczkolwiek wiemy, żc brak jest lekarzy, żc 
duża część studenterji z  braku m iejsca jedzie 
zagranicę, to byłyby to pewne względy. Lecz 
jeśli idzie o inżynierów-włókienników, to ich 
brak w przemyśle odczuwa się dotkliwie, tech­
nicy ze średniem wykształceniem nie wystar­
czają, i dopiero zzagranicy trzeba sprowadzać 
fachow ców , albo tara wysyłać na naukę- R ów ­
nież pieniądze nie stanowią przeszkody, gdyż 
jnż w swoim czasie przemysł deklarował pom oc 
materjalną w tworzeniu politechniki włókienni- 
czej w Łodzi.

Nie om ijając w ięc względów  praktycznych, 
wyższa nczelnia w  Łodzi byłaby w stanie stw o­
rzyć tę atmosferę kulturalną w  Łodzi, której 
nam tak brak- Łódź przestałaby być kopciusz­
kiem  wśród miast, tętniłaby swojem własnem 
życiem , a nie pasożytow ałaby albo w ogóle w ege­
towała. Oddział W olnej W szechnicy w  Łodzi 
jest zbyt słaby tem bardziej, że praiwie pozna- 
w iony praw państwowych i w rachubę n ie m o­
że być brany. Kwitnie bujnem  życiem  stolecz- 
nem Warszawa, okryty patyną w ieków  i tra' 
dycyj literackich żyje Kraków. Barwne są Lwów 
Poznań, Wilno- Jedna Łódź jest beznadziejnie 
szara — najmłodsze miasto Polshi. L- G.
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Konwersja poiyezek 
polskibh

Kraków , 16 6tyczula.
Projekt u seretu o  konwersji 6 pożyczek pań­

stwowych na 45-letnią pożyczkę konsolidacyjną, 
oprocentowaną na 4 proc- i emitowaną w z ło ­
tych w zlocie obejm uje blok  stosunkowo nie tak 
wielki, jakby to na pierwszy rzut oka mogło 
się wydawać. Poza 6-procentową pożyczką .-u- 
westycyjną, co do k tórej nie posiadamy chw i­
low o cyfr, i  i dłużenie państwa z tytułu reszty 
pożyczek, ustalone na dzień l.t- 1935 przedsta­
wia się następująco:

4%  prem j. inw- 1928 r- . . 23 m ilj- zl.
b% renta ziemska ser- I, s . 28 m ilj zł.
3/S prem j. bud. ser- I, . > 50 m iij. zł-
bVt% bud. ser. II- • , ■ * 35 milj. zł.
5% renta wieczysta ser. I. .  ,  15 milj zl.

Razem prócz  kwoty 6-procentow ej Pożyczki 
Inwestycyjnej 151 m ilj. zł.

Konwersją objęte są zatem uietylko papiery, 
optoceutow ane w'yzej, niż 4 proc-, ale i  o niż- 
szem oprocentow aniu, jak 3-procentowa P o ­

życzka Budowlana oerja I- i oprocentowane 
równem, jak 4-procentow a prenijowa inwesty­
cyjna z 1928 roku. O ile konwersja 4-proceu- 
towej pożyczki inwestycyjnej na równ eż 4-pro- 
centową pożyczkę konsolidacyjną dałaby się 
wytłóm aczyć wysokim  kursem giełdowym tego 
papieru (v^ynoszącym okuło 11 proc. ponad war 
tość nom inalną), to trudno zrozum ieć, ja l ie  
motywy skłaniały rząd do  skonwertowania rów­
nież 3-procentuwej pożyczki budowlanej, skoro 
zarówno oprocentow anie now ego papieru jest 
wyższe (4 p roc j ,  jak i obecny kurs giełdowy 
tej pożyczki wynosi zaledwie około  90 proc. 
wartości nom inalnej. Przypuszczalnie rząd 
chciał w ten sposób wyeliminować tc obydwa 
papiery ze względu na ich  charakter prem jo- 
wy, choć i tu narzuca się pytanie dlaczego w 
takim razie rząd oszczędził 3-procentową prem- 
jow ą pożyczkę dolarową.

Jak więc narazie widać, konwersja obejmuje, 
blok stosunkowo nieznaczny- Gdyby chodziło 
tylko o tę stosunkowo niedużą kwotę zadłuże­
nia wewnętrznego państwa, to powstaje pyta- 
nie, czy dla zoszczędzenia około  20 m ilj. zl. 
(bo tyle m oże skarb państwa zaoszczędzić na 
obniżce skon we rtowanych nożyczek; —  opłaca 
się derutować tak nadwątlony zresztą polsk. ry­
nek pożyczek państwowych. Przecież większość 
pożyczek państwowych w P olsce nie dochodzi 
nawet do 70 procent ich wartości nom inalnej, 
zaś oprocentowanie tych pożyczek  jest i tuk 
daleko niższe, niż wynosi faktyczna stopa pro­
centowa na naszym rynku pieniężnym- Rynek 
kapitałowy j-est zasadniczo wtedy dojrzały do 
konwersii, jeżeli faktyczna stopa procentowa 
na targu pieniężnym  jest niższa o d  oprocen ­
towania pożyczek państwowych. Wtedy kurs 
papierów państwowych podnosi się ponad ich 
wartość nominalną i wtedy tez państwo może 
sięgnąć do operacji konwersj jnej przystosown 
jąc stopę oprocentowania swych papierów dc 
topy rynkowej. W  ten właśnie 6posćb postąpiła 

Anglja i Francja, a częściow o i Stany Z jedno­
czone. Naprzód spowodow ano odpow iednio sil­
ne obniżenie faktycznej -topy procentow ej na 
rynku-pieniężnym u dopiero późn iej, gdy w wy­
niku tej obniżki podskoczyły kursy w ężej opro­
centowanych papierów państwowych przeprowa 
dzono konwersję i  to konwersję dobrow olną, 
polegającą aa m ypuszczeniu nowego, niże) o- 
procentowanego typu papieru państwowego.

Polska nie znajduje się niestety w tych wa­
runkach. Jak już powiedzieliśm y, faktyczna sto ­
pa procentowa jest u nas wyższa, niż stopa pro­
centowa pożyczek państwowych i dlatego kur­
sy tych pożyczek nie dochodzą nawet —  poza 
niełicznem i wyjątkami —  do wartości nom i­
nalnej.

Dlatego dobrze się stało, że Ministerstwo

Ile wynosić bętią stawki podatku 
obrotowego wed’ 119 nowego dekretu?

Uchwalony przez Radę Ministrów w dn. 13 
stycznia br. projekt dekretu o podatku prze­
mysłowym wprowadza komasację stawek p o ­
datku przem ysłowego od obrotn- Jednocześnie 
tracą moc przepisy par. 54 rozporządzenia wy­
konawczego do ordynacji podatkowej o ujaw­
nianiu odbiorców.

Niezależnie od  tego uchwalono skumulowa­
nie z podatkiem  przemysłowym od obrotu 
dwóch danin obciążających obrót i będących 
z istoty swej podatkiem  od obrotu, a m iano­
w icie: a) opłaty stem plowej pobieranej w wy­
sokości C,22 proc. od umów, rachunków i pism 
dotyczących umów o świadczenie ustug w za­
kresie przedsiębiorstw, podlegających państwo- 
.wemu podatkow i przem ysłowem u lub ustawowo 
od tego podatku zwolnionych (przy skasowaniu 
opłaty od pokwitowań) i b) nadzwyczajnej da­
niny m ajątkowej. Opłatę stem plową w liczono za 
le.żnie od charakteru i rodzaju przedsiębiorstw 
w pełnej wysokości, lub tylko częściow o, bądź 
też wcale je j nie wliczono-

B iorąc pod  uwagę, że dotychczasowy system 
doliczania d c zasadniczego podatku szeregu d o ­
datków komunalnych i państwowych kom pli- 
kował system podatkow y i utrudniał rachun­
kow ość, uchwalono zniesienie systemu dodat­
ków do państwowego podatku przemysłowego 
od obrotu i wprowadzenie jednolitej stawki o- 
bejmującej oprócz opłaty siempłowej i daniny 
majątkowej następujące dodatki: a) 15-prcc.
dudatek t- zw- nadzwyczajny, b ) lO-nroc. doda­
tek t. zw- interwencyjny, c) dodatek komunalny 
w wysokości 25 proc. podatku państwowego- 

Skumulowane w ten sposób stawki wynoszą 
według dekretu:

1,2 proc. dla przedsiębiorstw handlu tow aro­
wego, skupu zawodow ego i samoistnych dost~w

przy prowadzeniu ksiąg,
1,7 proc. dla tychże przedsiębiorstw przy bra­

ku ksiąg,
1,5 proc- dla drobnych (kategor. V I, V H  j 

V III  =wiadectw przem ysłowych) przedsię­
biorstw przem ysłowych i rzemieślniczych,

1,9 proc. dila większych przedsiębiorstw prze­
m ysłowych przy prowadzeniu ksiąg,
2,5 proc- dla przedsiębiorstw ekspedycyjnych, 
przewozow ych i kom unikacyjnych,

6 proc- dla przedsiębiorstw kom isowych, p o ­
średnictwa handlowego oraz pośredniKÓw han­
dlow ych,

3 proc- dla pozostałych obrotów .
Wazysrkie wym ienione stawki zoolają od  r. 

1939 obniżone o 0,1,
Z  porównania dotychczasowych stawek prcy 

doliczeniu oplaiy stem plowej, daniny m ajątko­
wej i dodatków wynika, że stawka dla szeregu 
przedsiębiorstw jest niższa niż wynikałoby to z 
arytmetycznego obliczenia. Największą ulgę u- 
zyskały drobne przedaięoiorstwa przemysłowe 
i rzemieślnicze. Będą oną opłacać podatek w
wysokości 1,5 pToc., podczas gdy o b e c n e  i to
bez danmy majątkowe, i bez opłaty stem plo­
wej —  obciążenie podatkow e wynosi 1,4 proc- 
D alej wszys-kie przedsiębiorstwa, podlegające 
obecnej 3-proc. sławce (większe przedsiębior­
stwa p -z  m yślow o zarobkowe, restauracje, ka­
wiarnie, hotele, apteki, kinem atografy itp-) po- 
Winnyby opłacać bądź 3,156-proe stawkę, bądź, 
o  ile chodzi o te, które podlegają dodatkowi 
t. zw- interwencyjnem u —  3^55-proc. stawkę.

W prowadzone zasady, utrzym ując ogólne ob ­
ciążenie na prawie niezmienionym poziom ie, 
dają władzom skarbowym uproszczenie) w pra­
cy  rachunkowej i wym iarow ej, płatników zaś 
odciążają od  szeregu dokuczliw ych obowiązków.

Zagadkowy projekt ustawy o rewidentach
„K u rjer  Poranny** pisze:
Poseł Stanisław Herm anow icz z Wilna ujaw­

ni! w  „D niu Księgowego** ciekawe czczego ty 
projektu  rozporządzenia Ministerstwa Przem y­
słu i  Handlu, dotyczącego uregulowania pozycji 
prawnej biegłych - rewidentów, o których wspo- 
rniua K odeks H andlowy. Orjentując się p o  szcze 
golach projektu, który spotkał się —  i słuszme 
—  z druzgocącą krytyką posła Hermanowicza, 
odnosi się wrażenie, że mowa tu o p rojekcie  
opracowanym  przez wiceprezesa G. Laufer*, 
który na tym terenie niejednokrotnie okazywał 
dużą aktywność publicystyczną prawniczą.

Szczegóły projektu są zresztą doprawdy tak 
zdum iewająco ciekawe, iż nie m ożem y odm ow ie 
sobie przyjem ności zapoznania z niemi szer­
szych warstw czytelników.

Z tego mianowicie, co poseł Herm anowicz 
ujawnia, dowiadujem y się przedewszystkiem. że

osobliwy, projekt przew iduje powierzanie sta­
nowiska b ie g a ch  ■ rewidentów —  sęuziom , pro­
kuratorom . urzędnikom  refereudaaskim  lub ad­
wokatom , słowem  —  jak  się wyraża poseł H er­
manowicz —  pewnego rodzaju cywilnemu „x o r - 
pusuwi kontrolerów '*-. D alej dowiadujem y się ' 
z  inforanacyj posła Herm anowicza, że sfery go ­
spodarcze będą miały „przyw ile j opiniow ania, 
czy kandydaci mogą ubiegać się o  stanowiska 
bl Jgjych-rewidentów i czy wolno ich będzie d o ­
puścić do egzaminów**. Następnie projekt usu­
wa z K om isyj egzam inacyjnych dla biegłych-re- 
widentów delegatów ,-np- wyższych uczelni go­
spodarczych, w których funkcje rcw idonckie 
są wykładane jako przedm ioty naukowo**,..

Dalsze szczegóły są tak zdumiewające, iż nie 
wymagają nawet krytycznych kom entarzy; wy« 
starcza, jeśli je  tylko kolejno zanotujem y. A  
więc stwarza się m ożliw ości mianowania biegły

Skarbu w wyjaśnieniu przyczyn i zasad dekretu 
o konwersji nie po^tużylo się borabastyczuyni 
frazesem o „p łynności naszego rynku pienięż­
nego *’ i o „w ielkiem  zaufaniu, jakiem  cieszą się 
pożyczk i państwowe w Polsce** ale Dowiedziało 
poproś 'i, że czyni to w im ię konieczności pań­
stwowych.

Poza tym blokiem  przym usowo konwertowa­
nych pożyczek  będzie również dopuszczalna do' 
browolna konwersja 6-procentow cj Pożyczki 
N arodow ej. Pragnęlibyśm y bardzo, aby dob io - 
w olność tej konwersji została utrzymana. Zre­
sztą konwersja tej pożycza, będzie naprawdę 
pożyteczna d k  posiadaczy ob ligacji Pożyczki 
N arodowej- Jak wiadom o, obligacje te nie są 
dopuszczone do obrotu  giełdow ego, nie posia­
dają zatem notowań giełdowych- Nowy typ pa­
pieru konwersyjnego tj 4-procentowa pożyczka

konsolidacyjna będzie posiadała te same walo­
ry, co i Pożyczka Narodowa a m ianowicie war­
tość złotych w złocie, zwolnienie od  podatku 
kuponów  obligacyj, niedopuszczalność zajęcia z 
tytułu należności publiczno • prawnych (ao  kwo 
ty nie przekraczającej 5.000 zł-), m ożność opła­
caniu podatków  od spadków  i oarowizn do kw o­
ty 25.000 z ł„  wyposażenie prawami papierów 
pupilaroych a wreszcie dopuszczenie do obrotu 
giełdowego. Przewidywanie zatem Ministerstwa 
Skarbu, że posiadacze P oz/uzk i Narodow ej chąt 
tiie zgodzą się na konwersję, nawet zrzekając 
aię wyższego oprocentowania tróżnica 2 proc ) 
—  m ogą uchodzić za slnsznc.

Mimo wszystko uważamy fakt konwersji za 
pociągnięcie dla przyszłości polskiego rynku 
pożyczek państwowych bardzo niepomyślne.

&
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mi- rewidentami osób niefachow ych pow ołuje 
się do życia przy Ministerstwie Przemysłu i Han 
dlii „delegata nadzoru'- nad biegłym i rewiden­
tami, którzy mają go utrzymywać, lecz którym  
nie wolno np- interesować się, na oo idą pie­
niądze przez nich płacone, „delegat nadzoru " 
ma prawo zawieszać biegłych-rewidentów bez 
żadnej procedury dyscyplinarnej, która —  jak 
pisze pos. H erm anowicz —  „byw a stosowana 
nawet przy zwalnianiu dozorców  dom ow ych '4, 
„delegat nadzoru-' ma prow adzić listy biegłych- 
rew identów '-, „p ilnow ać ich zaw odow ości i m o­
ralności"4.- .

„ i  pom yśleć —  wola pości H erm anowicz —  
że takie m eszęjjście  szykują sobie sami biegli- 
rewidenci za swe własne pieniądze44, bo  —  o 
ezem już była mowa —  mają oni „utrzym yw ać 
pana delegata nadzoru z jego  biurem i perso­
nelem, łożyć na niego ze sw oich zarobków, k tó­
re zresztą on ma im wypłacać, a nie spółka 
rewidowana- Nie wolno im będzie nawet wtrą­
cać się —  jak wspom nieliśmy —  do tego, na 
co idą pieniądze przez nich łożone, bo  pan de­
legat nadzoru sam sobie wymyśla budżet, n i­
kogo o to nie pytając, a przynajm niej tych, za 
których pieniądze doskonale urządza sobie ży­
cie44.

Artykuł swój, poddający krytyce omawiauy 
projekt pos. H erm anow icz zatytułował znamien­
nie „P ro jek t prawa dla jednego człow ieka14, tj. 
dla człow ieka, któremu, z pom inięciem  wszel­
kich racyj, chce się urządzić dobrą posadę.

Ogólnopolski Zjazd Przedstawi­
cieli Handlowych odbędzie się 
w lutym

Stowarzyszenie Przedstawicieli H andlow ych w 
K rakow ie donosi nam, że w miesiący lutym br. 
odbędzie się w Krakow ie Z jazd Przedstawicieli 
H andlowych R . P . Zjazd ten ma być manifesta­
cją zawodu przedstawicielskiego, a zarazem 
nia zająć stanowisko w obec bieżących proble­
mów gospodarczych zaś w szczególności zastano 
w i się nad sposobam i wzmożenia konsum eji kra­
jow ych artykułów przem ysłowych i potanienia 
ich  cen.

Przeciw podwyżce podatku 
od nieruchomości

Z inicjatywy Stów- „O chron y  W łaścicieli R e­
alności14, grupującego właścicieli małych real­
ności odbył się onegdaj w e Lw ow ie wiec, p o ­
święcony sprawie zamierzonej podw yżki podat­
ku od nieruchom ości. Dotychczas obciążenie z 
tytułu podatku od  nieruchom ości w ynosiło od 
czynszu brutto 17.35 proc* na co  składało się:
7 proc- państw, pod- o d  n ieruchom ości, 3 proc. 
dodatek kryzysowy, 1.05 proc. z  tytułu nadzwy­
czajnego dodatku do pod . od  nieruch- (15 p roc.; 
oraz 6-3 proc. z  tytułu dodatku komunalnego 
(90 proc.)- W edle ogłoszonego ostatnio p ro jek ­
tu, pobierany być ma w przyszłości skom aso­
wany pod. od  nieruchom ości wraz z dodatkiem 
kryzysowym w wysokości 12 proc. G dy się do 
tego doda z tytułu 15 proc. dodatku nadzw. —
1.8 proc- oraz 90 proc. dodatku komun. —  10-8 
proc- okaże się, że faktyczna zwyżka wyniesie 
7.25 proc., a w ięc ponad 40 proc- dotychczas,*, 
wego obciążenia.

20 miłjonów fantów pożyczki 
dla Rosji

„N ew s Chronicie14 donosi, że rząd angielski 
zajęty jest propozycjam i, które zmierzają do 
ożywienia stosunków handlowych między An- 
piją i Rosją przez udzielenie krótkoterm inowych 
kredytów lub przez pożyczkę. Dziennik twier­
dzi, że w przyszłym tygodniu ma się odbyć po- 
siedzeuie gabinetu, na którem  zapadną decy­
zje w powyższych sprawach. W edług obliczeń 
City, pożyczka, która ma być ew. udzielona 
Rosji Sowieckiej, wyniesie 20 m iłjonów  funtów  
szterlingów

Ropa albańska do Włoch
Donoszą z  Trjestu, że w tych dniach załado­

wano pierwszy transport ropy albańskiej do 
W łoch. R opa ta przerabiana będzie na prze- 
twory naftow e we włoskich rafinerjach w W e­
necji i Fium e. Zapasy ropy  naftow ej na tere­
nach w A lban ji szacowane są obecnie na ca. 10 
in iljonów  tonu.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Ukaranie działacza P o a le i» 
Sjonistycznego

Jak donosiliśmy, zotał opieczętowany lokal w 
Warszawie przy ul. Karmelickiej 23. gdzie odby­
wało się nielegalne zebranie, zwołane przez Vo- 
alej - Sjon lewicę. W drodze administracyjnej zo­
stał ukarany gospodarz lokalu Szachna Sagan 
grzywną 200 zł. za wpuszczenie do lokalu osób 
postronnych, nie posiadających legitymacyj człon­
kowskich i 50 zł. za zwołanie zebrania bez po­
zwolenia władz. Karę wymierzyło starostwo grodz 
kie Warszawa — Północ.

* * *
Zatrzymani podczas zebrania członkowie P|o- 

alej - i.jon u zostali w  liczbie około 100 osób 
zwolnieni z aresziu przy urzędzie śledczym.

1 lutego — w ybór nowego 
akademika literatury

W dniu 1-go lutego o godz. 18-ej odbędzie się 
posiedzenie Akad. Liter, poświęcone wyłącznie wy 
borowi nowego akademika, którego, jak wiadomo 
nic zdołano wybrać na pierwszem posiedzeniu 
wyborozem. Na posiedzeniu w  dn. 1 lutego będą 
przeprowadzone dwa glosowania, przyczem o  He- 
by żaden kandydat nie osiągnął większości trzech 
czwartych, wrybór znów będzie odroczony. Dopie­
ro po trzech miesiącach od chwili opróżnienia 
się miejsoa w  Akademji, możliwe jest dokonanie 
wyboru zwykłą większością głosów.

Dn. 25. bm. t. j. w  sobotę przyszłego tygodnia, 
odbędzie się o godz. 11-tej w  południe posiedzenie 
Polskiej Akademji Literatury, poświęcono wybo­
rowi laureata tegorocznej nagrody Akademji dla 
młodych. W ybór dokonywany jest zwykłą większo 
ścią głosów. Każdy z akademików ma prawo zgło­
sić trzy kandydatury, głosowanie zaś poprzedza 
szczegółową dyskusja nad kandydaturami. W yso­
kość tegorocznej nagrody wynosi 2.000 zł.

Orzeczenie w  sprawie plagiatu 
zarzuconego rektorowi uniwersytetu 
poznańskiego

„Dziennik Poznański'* publikuje opinję grona 
polskich uczonych profesorów Hoyerą, Nowaka, 
Markowskiego, Niemczyckiego, Woltera 1 Zolla, 
w  której uczeni ci odpierają treść napaści pism 
endeckich na rektora Uniwersytetu Poznań­
skiego, prof. Runge, jakoby miał dopuścić słę 
plagjatu pracy naukowej swego profesora Fibicha 
oświadczając:

„Profesor dr. tSanisław Runge, wydając w  r. 
1931 swoje książki pod swoim nazwiskiem, nie 
rotmszył praw autorskich prof. dr. Fibioha, jed­
nak postąpił nieoględirie, nie wyjaśniając choćby 
w  przedmowie, podstawy, na której polegały jego 
prawa do publikowania nawet bez podania źró-

-oo»
dla oalych ustępów ze skryptów wydanych, jako 
wykłady prof. Fibicha*1.

Spadek liczby małżeństw w  Polsce
w  okresie ostatnich lat daje 6ic zauważyć spa­

dek liczby małżeństw w  Polsce. Podczas gdy w  r. 
1929 zawarto w  całym kraju 299.171 małżeństw, 
to w r. 1934 liczba małżeństw spadła do 270.255. 
Spadek jest tem większy, że w  okresie tym zano­
towano znaczny dość wzrost ludności; podczas 
gdy w  roku 1929 przypada na 1000 mieszkańców 
9.4 małżeństw, to w r. 1934 tylko 8.3 małżeństw.

Na przestrzeni lat 1932 — 1934 ilość małżeństw 
w liczbach bezwzględnych wzrasta, wynosi mia­
nowicie kolejno 268.801 małżeństw, 273.874 i 
277.255 małżeństw, w  stosunku jednak do liczby 
ludności pozostaje bez zmiany, mianowicie na 
1000 mieszkańców w  okresie tych trzech lat przy­
pada roaznie 8,3 małżeństw.

W okresie 3 kwartałów r. 1935 zawarto w  Pol­
sce 196.069 małżeńscw; na 1000 mieszkańców przy­
pada 7.8 małżeństw, t. j. o 0.1 małżeństw więcej 
niż w  tym samym okresie r, 1934.

Rozwianie jeszcze jednej 
legendy spadkowej

Od kilku lat czynione były przez grupę obywa­
teli polskich noszących nazwiska Wajsberg stara­
nia udowodnienia swoich praw do olbrzymiego 
spadku wakującego w  Australji. Zmarły w  Sydney 
W roku 1886 przemysłowiec Wajsberg zostawił 
schedę wartości 150.000.000. funtów szterlingów. 
Przez długie lata żaden ze spadkobierców się nie 
zgłaszał. Dopiero po wojnie światowej miljonami 
zainteresowali się Wajsbergowie zamieszkali w  
różnych państwach Europy, jaik również w  Plol- 
sce. Powstoł ma-we specjalny komitet polskich 
spadkobierców Wajsberga liczący kilkadziesiąt 
osób, a sprawę prowadziło 3-ch adwokatów sto­
łecznych. W b. tygodniu pełnomocnicy powiado­
mieni zostali, iż ostatecznie rozstrzygnięte zasta­
ły  prawa spadkowe do australijskich miłjonów. 
Prawa 6Woje udowodnili węgierscy pretedenci —  
Wajsbergowie, będący potomkami żydowskiej ro­
dziny z miasteczka Badlasay i Garmata. W  ten 
sposób nikt z obywateli polskich nie może liczyć 
na tę schedę.

Swastyka zakazana w  Łodzi
Władze administracyjne zabroniły członkom 

partji narodowo -  socjalistycznej w  Lodzi nosze­
nia oznak partyjnych. Ponieważ swastyka uznana 
jest za oficjalny herb obcego państwa, używanie 
jej między oznakami nwndurowem* zostało całko­
wicie zakazane. W  związku z tern usunięto także 
szyld nad lokalem stronnictwa narodowo -  socja­
listycznego przy ul. Piotrkowskiej 169., gdzie była 
wymalowana znacznej wielkości swastyka.

CZWARTEK, 16. STYCZNIA 
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50

Muzyka z płyt; o  7.20 dziennik poranny; 7.50 
Program na dzień baczący oraz parę informacyj; 
3 00 Audycja dla szkół; 11-57 Sygnał czasu, Hejnał 
z wieży marjackiej; 12.03 Dzień, południowy i po­
ranek muzyczny dla młodzieży szkól powsz. W y­
konawcy: Mała ork. PR. pod dyr. Zdz Górzyń­
skiego, chór Szkół powsz. pod dyr. Tadeusza 
Mayznera, Sabina Szyfmanówna (śpiew), przy 
fort. prof. Ludwik Urstein; 13.00 Koncert soli­
stów z płyt; 13.25 Chwilka gospodarstwa domo­
wego; 13.30 Koncert popularny z płyt; 15.15 Wia- 
dom. o eksporcie poi. i przegl. giełdowy; 15.30 
„Sentyment i humor w  piosenkach przed stu laty'* 

reportaż muzyczny wyk. Włodzimierz Pożntak 
(Prelekcja), Olga Iilnicka (sopr.), Adam Mazanek 
(bas), Kazimierz Meyerhold (akomp.); 16.00 Gada­
li inka Starego Doktora (w  cztery oczy) audycja dla 
dzieci; 16.15 Muzyka z  płyt: Wyjątki z  oper Gia- 
como Puccini1 ego; 16.45 „Cała Polska śpiewa11 —  
zapomniane kolondy w  wyk. Oikręg. Chóru Nau­
czycielskiego pod dyr. Bronisławy Gawrońskiej;
17.00 „Go to jest samokształcenie1* odazyt wygł. 
dr Aleksander Hertz; 17.15 Muzyka salonowa W 
wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego; 17.50 „Książka i wiedza**: o  książce Jó­
zefa Wasowskiego „Pisarz i czytelnik** — Hen­
ryk Lukrcc; 18.00 R ecit fo r t  Imre StefaniaTcgo;
18.30 Odczyt: „Film abstrakcyjny  ̂i realistyczny11 
wygł. dr. Władysław Dobrowolski; 18.40 „Dokąd 
jechać w  święto?11 18.45 Francuskie piosenki z  płyt
19.00 „Wśród naszych przyjaciół...1*: „Łow y w  pu­
szczy litewskiej** fragment z „Pana Tadeusza** A. 
Mickiewicza, recytuje Władysław Staszewski;

19.10 Program na dzień następny; 19.20 Koncert 
reklamowy; 19.28 Ogólnopolska, reklama; 19.33 
Wyniki ciągnienia loterji; 19.30 Lokalne wiado­
mości sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe a 
Warszawy; 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 „Tu 
sprzedaje się maski* lekka aiudycja w  układzie 
Marji Kubickiej i Zbigniewa Lipczyńskiego; 20.45 
Dzień, wiecz. i „Obraiziki z Polski wspófcz.**; 21. .0 
Teatr Wyobraźni w  obcych; premjera słuchowi­
ska oryg. Ernesta Johannsena:; „Hatlo! tu Bry­
gada1* przekład a niemieckiego Jerzego Kossow­
skiego; 21.40 „Nasze pieśni** w  wyk. Eugenjusza 
Maya, akomp. prof Ludwik Urstein; 22.00 Kon­
cert symf. w wyk. PR. pod dyr. Ignacego Neu- 
marka; 23.00 Wiadom. meteorol. dJa żeglugi po­
wietrznej; 23.05 — 23.30 Muzyka taneczna z płyt.

■VVarszmya (1339.3) 6.30 — 18.30 p. Kraków;
13-30 „Film, plastyka, archi tektura**; 18.40 „Jak 
spędzić święto?**; 18.45 Program; 1855 „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej**; 19.05 Koncert reklamo­
w y; 19.35 —  23.30 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18.30 „B i­
lans sportu lwowskiego za rok 1935“  — prof.
Wacek; 18.-10 Informator turystyczny; 18.45 Płyty;
19.00 „Pani u siebie — buduar czy sludjo“ —  SL 
Studnicki; 19.10 — 23.30 p. Kraków.

Katowice (395.3) 6 30 13.30 p. Kraków ; 13.30
Koncert ork. mandolih.; 15.15 — 1S.0 p. Kraków;
18.30 „Kukiełki śląski©**; 18.45 Koncert reklamowy
19.00 „Karlikowa poczta11; 19.10 Program; 19.20 
Przegląd prasy; 19.35 —  23.05 p. Kraków; 23.05 
Skrzynka francuska.

L ód i (224) 6.30 — 18.30 p. Kruków; 18.30 „Te- 
str i film1* — L. W ojnarowski; 18.40 „Jak spędzić 
święto?1-; 18.45 Recital śpiewaczy W. Elcktorow.- 
cza; 19.10 — 23.30 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 19.20 „Zwierciadło melodyj1*;
20.00 Słuchów. tyrolskie; 22.35 Utwory kameralne 
Regera.

Medjolan (221.1) 17.15 Koncert wokalny; 20.35 
„Moc przeznaczenia1* —  opera .Yerdiego.



„NOW Y DZIENNIK"

Konwersja Państwowych 
pożyczek wewnętrznych

Zamiast dotychczasowych pożyczek - poż. konsolidacyjna
konw ersja wym ienionych pożyczek na pa­

pier o podanych powyżej walorach i przywile­
jach będzie przeprowadzona najdalej w ciągu 
okresu rocznego, z tem, że obligacje ob jęte  kon­
wersją przyjm owane będą do wymiany według 
ich wartości nominalnej i po kursie 100 za 100.

Pożyczki objęte konwersją, o których była 
mowa z dniem ogłoszenia dekretu, a więc z 
dniem 15 brn- nie będą umarzane według dotyęh  
czasowych planów i nie będą już przynosić ich 
posiadaczom odsetek ani wygranych (jtremij) 
z wyjątkiem odsetek przypadających zę kupon 
bieżący, którego bieg rozpoczął się przed dniem 
15 stycznia r- b. Jeżeli obligacje tych pożyczek 
nie bęcią przedłożone do konwersji w przep,- 
sanym terminie, zostaną przez państwo wyku­
pione według ich wartości imiennej w ciągu lat
30-tu drogą losowania podług planu umorzenia, 
który ustalony zostanie po zamknięciu konw er­
sji dla każdej z tych pożyczek rozporządzeniem  
ministra skarbu, oczywiście —  jak wyżej zazna­
czono —  od  tych nieprzedlużonych do konw er­
sji obligacyj, procenty nie będą płacone.

Z pod konwersji na powyższych zasadach w y­
łączona została 4-procentowa prem jcw a poży­
czka dolarowa serji 5- Rząd uznał, że pożyczka 
ta jako papier prem jowy wypuszczony w drob­
nych odcinkach i znajdujący się w rękach sze­
rokich sfer społeczeństwa winna być ułrzymaua.

Nie została objęta również konwersją P ożycz­
ka Narodowa z 1933 r., niemniej jednak jest 
ona dopuszczona do dobrowolnej konwersji i 
będzie mogła być wymieniona na nowe obliga­
c je  pożyczki konsolidacyjnej, jednakże tylko 
w granicach kwoty imiennej emisji tej ostatniej, 
która ustalona została na 600 mUjonów złotych- 
Rząd liczy się z tem, że posiadacze Pożyczki 
N arodow ej z uwagi na doniosłe cele konwersji, 
przedłożą samorzutnie swe obligacje Pożyczki 
N arodow ej do konwersji na pożyczkę konsoli­
dacyjną. Tem bardziej można się tego spodzie­
wać, ponieważ pożyczka konsolidacyjna daje 
duże korzyści w porównaniu z  Pożyczką Naro­
dową, jak np. nadpłaty przy umorzeniu, do k tó­
rego przystąpi się zaraz po zamknięciu konw er­
sji, oraz m ożność w olnego obrotu obligacjam i 
naskutek zamiany papieru imiennego na oka- 
ziciel&ki-

W reszcie konwersją nie została objęta zeszło­
roczna 3-proc. premjowa pożyczka inwesty­
cyjna, która jest papierem  świeżo wypuszczo­
nym w czasie obecnej konjunktury, i której o- 
kres um orzeniowy w m om encie emisji został 
już dostosowany do obecnych warunków pań* 
wowego kredytu długoterminowego- 

Rygoram i konwersji nie została wkońcu ob­
jęta 5-procentowa pożyczka konwersyjna z 1924 
r., która pozostanie na rynku jako odrębny pa­
pier przy utrzymaniu dotychczasowej wysoko­
ści oprocentowania 5 od sta rocznie- W dążeniu 
jednak do zbliżenia terminu umorzenia tej p o ­
życzki do okresu um orzeniow ego nowej pożycz­
ki konsolidacyjnej —  przedłużono umorzenie 
pożyczki konwersyjnej z 1924-r. od lat. 20, tj. do 
1965 r-

Opisana powyżej konwersja naszych państwo­
wych pożyczek wewnętrznych, przeprowadzona 
dekretem, który w dniu 15 bm. ogłoszony zo ­
stanie w „D zienniku Ustaw R. P-‘ ‘, wskazuje, 
że konwersja dokonana przez rząd polski, nosi 
nieco inny charakter od  podobnych operacyj za­
granicznych. Nasza konwersja zabezpiecza po­
siadaczom  pożyczek państwowych całkow icie 
nienaruszoną sumę kapitału, stosunkowo nie­
wiele obniża odsetki, dając wzamian papier o  
nowych walorach i wyposażając go w  najko­
rzystniejsze przyw ileje dotychczasowych poży­
czek, rozszerzone o  nadiplaty przy umorzeniu 
i w przyw ilej spłaty pożyczką konsolidacyjną 
podatku spadkowego-

Warszawa, 14. 1- P A T . Rada Ministrów wśród 
uchwalonych ostatnio projektów  dękretów przy­
jęła również przedłożony przez pana ministra 
skarbu ważny dekret o konwersji państwowych 
pożyczek wewnętrznych-

Jak nam kom unikuje Ministerstwo Skarbu —  
myślą przewodnią tego dekretu jest skonsoli­
dowanie rynku wewnętrznych pożyczek pań­
stwowych i urealnienie programu ich umorze­
nia. Zagadnienie to n ic m ogło być pom inięte 
wśród ostatnich prac rządu, zmierzających do 
wzmocnienia podstaw finansowych skarbu pań­
stwa.

Państwowe pożyczki wewnętrzne —  jak wia­
domo —  emitowane Lyły w różnych okresach 
i warunkach. Kryzys gospodarczy już oddawna 
wysunął potrzebę konsolidacji tych pożyczek, 
podobnie, jak zostało to dokonane w zakresie 
szeregu zobowiązań prywatno- i publiczno-praw- 
nych- Ponadto —  niesharmonizowanie z sobą 
planów umorzeń poszczególnych pożyczek pań­
stwowych w najbliższym izasie musiałoby z  ko- 
nieczności wywołać większy nacisk na zwiększa­
nie wydatków skarbu państwa, związanych nie 
tylko z oprocentowaniem , ale i z wykupem tych 
pożyczek- Jasnem zaś jest, że w wytworzonych 
warunkach gospodarczych zwiększanie obciąże­
nia społeczeństwa na cele tych wydatków, ani 
obecnie, ani w najbliższej przyszłości nic może 
być przedsięwzięte.

Biorąc powyższe m otyw y pod uwagę, przepro­
wadzenie konwersji wewnętrznych pożyczek 
państwowych stało się rzeczą konieczną.

Konwersją tą objęte będą pożyczki następu­
jące:

5-proceutowa państwowa renta ziemska se­
rji 1,

4-procentowa prem jowa pożyczka inwesty­
cyjna,

3-proceutowa premjowa pożyczka budowla­
na serja 1,

pUg-procełowa pożyczka budowlana, serja 2,
5-procentowa państwowa renta wieczysta, se­

rja 1,
6-procentowa pożyczka inwestycyjna-
Nowy papier, który posiadacze wyżej wymię-

uionych pozyczek otrzymają, po przedłożeniu 
tych pożyczek do zamiany, nosić będzie nazwę 
pożyczki konsolidacyjnej. Papier ten wyposa­
żony został w szereg poważnych przywilejów .

Przedewszystkiem, jeśli chodzi o sprawę wy­
kupu pozyczki konsolidacyjnej, to plan um orze­
niowy, obliczony na 45 lat, będzie ustalony w 
ten sposób, że obligacje wylosoicane do umorze­
nia w ciągu pierwszych 10 lat będą wykupywa­
ne z nadpłatą 20 procent, a więc po kursie 120 
za 100, zaś wylosowane w latach następnych —- 
z nadpłatą 15 proc. ponad ich wartość imienną-

Pożyczka konsolidacyjna emitowana będzie w 
złotych w zlocie- Będzie ona papierem na oka­
ziciela i dopuszczona zostanie do wolnych ob ro ­
tów na giełdzie.

Kupony od obligacyj tej pożyczki wolne są 
od podatków. Na specjalną uwagę zasługuje 
przywilej zapewniający nowym  obligacjom  p o ­
życzki w kwocie nieprzokraczającej 5 tys- zł. 
w złocie wartości im iennej, zwolnienie od wszel­
kiego zajęcia, nie wyłączając zajęcia z tytułu 
należności publtczno-prawnych. Ważnem też 
jest, że obligacje pożyczki konsolidacyjnej hę da 
przyjmowane według ich wartości imiennej na 
podatek od spadków i darowizn do kwoty 25 
tys- zł. od każdego płatnika tego podatku- W re­
szcie —  obligacje pożyczki konsolidacyjnej bę­
dą posiadały wszelkie prawa papierów papilar­
nych.

Oprocentowanie pożyczki ustalone zostało na 
4 od sta w stosunku rocznym  i płatne będzie 
półrocznie zdolu. Pierwszy kupon obejm ie od- 
le^ki od  dnia wejścia w życic dekretu i będzie 
wypłacony w dniu 15 lipca br.

Konferencja kolonistów 
z Weizmannem

Jerozolima. 14. 1. (Paleor) Do prezy denta 
Weizmanna, przebywającego w instytucie 
chemicznym w Rechowot zgłosiła się delega­
cja kolonistów celem odbycia konferencji w 
sprawie pracy żydowskiej w koloniach. W 
wyniku konferencji ogłoszono komunikat w 
którym stwierdza się, że koloniści będą popie 
rać zamierzenia prez. Weizmanna. W najbliż­
szym czasie ma się odbyć dniga konferencja 
prez.. Weizmanna z kolonistami.

Pogłoski o ograniczeniu 
emgracji

Teł Awiw. 14. 1. (Paleor) Notując pogłos­
ki o nowych ograniczeniach imigracyjnych 
do Palestyny ,̂ prasa hebrajska podkreśla, żc 
wszelkie wiadomości w tej sprawie nie wysz­
ły poza sferę pogłosek. Każda próba ograni­
czenia emigracji spotka się z ostrym sprzeci­
wem ze strony Żydów palesty ńskich oraz 
wszystkich skupień żydowskie!

Rękopis dramatu Herzla 
„Nowe Ghetto"

Paryż. (Pałcor) Z upoważnienia egzekuto­
ra testamentu Teodora Herza dyr. Reichen- 
felda, dr Jarbluin zwrócił się do Instytutu 
Francuskiego z prośbą, o rozpieczętowanie 
pakietu, złożonego przez Herzla 31 grudnia 
1894 r. w Instytucie.

Na specjalnem posiedzeniu wczoraj nastą­
piło rozpieczętowanie pakietu, gdzie znalezio 
no rękopis dramatu Herzla p. t. „Nowe Ghe- 
to” . Dramat ten zostanie przepisany, bowiem 
oryginał zostaje w Instytneie.

Herbert Samuel 
następcą Reading a

Londyn. 14. 1. (ŻAT) Na opróżniona po 
] zgonie inarlkiza Readinga stanowisko prezy- 
' denta Palestine Electric Corporation (Towa­
rzystwo Ruttenberga), wybrany został sir 
Herbert Samuel.

Adwokat zabił adwokata
Chicago. 14. 1. PAT. Podczas posiedzenia 

sądu, jeden z adwokatów, niezadowolony z 
yyroku, zabił wystrzałem z rewolweru adwo

kata strony przeciwnej, poczem dwukrotnie 
strzelił do przewodniczącego lecz chybił. Mor 
derca usiłował popełnić samobójstwo. W pro­
cesie chodziło o powództwo cywilne na sumę 
2 miljonów dolarów.

Nowy typ samolotu 
i nowy rekord

Londyn. 14. 1. PAT. W Anglji budowany
jest obecnie nowy typ samolotu, w którym, 
zdaniem dzienników wprowadzone będą zna­
czne i nader doniosłe ulepszenia. Będzie to 
przeznaczony dla celów wojskowych jedno­
płatowiec „Vickers> Wellesley” , który prze­
wyższać będzie dotychczasowe typy apara­
tów zarówno pod względem szybkości, nośno 
ści jak i długotrwałości lotu. Jak donosi „Mo 
roing Post” , nowy typ samolotu rozwijać bę 
dzie. szybkość o 60 kim większą niż podobne 
typy samolotów zagranicznych.

Nowy Jork, 14- 1- P A T . Donoszą z Newarku, 
stan New Jersey: D yrektor przedsiębiorstwa f i l ­
m owego w H ollyw ood Howard Hughes ustalił 
nowy rekord lotu transkontyuentalnego, prze­
bywając przestrzeń z Los Angelos do Newarku 
w ciągu 9 godzin 27 min- 10 sek. Poprzedni re­
kord, ustalony w r. 1934, wynosił 10 godz- 2 min.

Znowu porwanie dziecka
Hawanna. 14. 1. PAT. Syn bogatego kup­

ca hiszpańskiego Paulino Gorostiza został 
porwany wczoraj rano przez bandytów, któ­
rzy żądają 50 tys. dolarów okupu. Polowa o- 
Jtupu została już wpłacona.

Hawanna. 14. 1. PAT. Policja aresztowała 
sprawcę uprowadzenia syna bogatego kupca 
Paolino Gorostitza w momencie, gdy odbie­
rał on część okupu. Pozatem aresztowano je­
go trzech wspólników

Hawanna. 14. 1. PAT. Żołnierze i policja 
uwolnili z rąk bandytów Paulina Gorostiza. 
Złoczyńcy trzymali porwanego na folwarku 
pod Guanajag. Gorostiz jest lekko raniony. 
Dwóch bandytów ujęto a trzech zastrzelono 
jv czasie uwalniania porwanego.
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Obn żerne ten biletów 
1000 i 2500-kilometrowych

Z dniem 18. bm. będą znacznie obniżone ceny 
biletów narciarskich na przejazd 1000 i 2500 km., 
dzięki czemu wycieczki do ośrodków narciarskich 
w Polsce staną się dostępniejsze dla najszerszych 
mas.

Cena biletu 1000 km. w  3 ki., która wynosiła 
dotąd 30 zł. 50 g r ,  obniżona będlzie od 18. bm. 
do 26 zl. 50 gr., a cena biletu 2500 km. będzie 
zredukowana z  60 zŁ 50 gr. do 52 zł 50 gr., łą­
cznie z opłatą za książeczkę biletową ) nalepką 
Ligi popierania turystyki, bez której bilet nie 
jest ważdy.

Odpowiednio do t«go ulegną zniżce ceny biletów 
narciarskich w  II u l i w pociągach pośpiesznych.

Do korzystania z  biletów 1000 i 2500 km . po zm 
żonej cenie uprawnieni są narciarze zrzeszeni w 
Polskim związku narciarskim, posiadający legi- 
macje ważne na bieżący sezon.

WIECZOROWE PRZYBRAN IA GŁOWY. Pa­
miętaj, że nic nie mogło dotychczas zastąpić <*• 
lejku oliwkowego dla upiększenia cery. Nie za­
pomnij, że mydło Palmolive jest wyrabiane wg. 
tajemnej mieszaniny olejków oliwkowego i pal­
mowego. Oto dlaczego to idealne mydło dla pię­
knych kobiet — tak ekonomiczne —- pozwoli Twej 
terze, nawet przy niebezpiecznem s^tucznem 
świetle, zachować pociągający czar młodości.

70t*łkr.

Z R Y N K U  ZEGARMISTRZOWSKIEGO!
Zenith, to zegarek szwajcarski zawsze doskona 
ły i rozchwytany literalnie dzięki swym zale­
tom i niewątpliwie w krótkim  czaeie znajdzie 
się w każdym domu. 7041kr

— 0 * 0 -
WIELICZKA!

Dziś 16 bm. o g. 7.30 wlecz, w sali Kahału 
Wielkie Zgromadzenie Protestacyjne przeciw 
ko utworzeniu Rady ustawodawczej w Pale­
stynie.

Przemawiają reprezentanci wszystkich u- 
grupowań: Mgr, D. Berman, M. Maroch, Mgr 
E. Rosthal i S. Rabinowicz.

Wynik losowania I. Konkursu Zimowego
dla Czytelników „N ow e g o  Dziennika11

W  dniu wczorajszym odbyło się w  budynku 
t,Nowego Dziennika", przy licznym udziale pu­
bliczności losowanie I Konkursu zimowego dla 
Czytelników. Konkurs obejmuje 4 bezpłatne miej­
sca na dwutygodniowy pobyt w  piewszorzędnych 
pensjonatach w  Krynicy, Rabce i Zakopanem.

W ylosowali:
Pensjonat „Pałace" w Zakopanem p. Izak Hel- 

zel, Kraków, u!. Zyblikiewicza 11.
Pensjonat „Przystań" w  Zakopanem p. Róża

Oostfeldówna, Katowice, ul. Żwirki i Wigury 26.
Pensjonat „Podhale" w  Krynicy p Helena Peuer 

Kraków, Szpatalna 24.
Pensjonat „Świt" w  Rabce p. Józef Schneider, 

Przemyśl, Plac Konstytucji 2.
Wymienieni wyżej P. T. Czytelnicy zechcą się 

łaskawie natychmiast porozumieć z naszem Wv- 
dawniclwem.

W  najbliższych dniacli ogłosimy.

_________  ii. Konkurs Zimowy dla Czytelników

XVII Konferencja Krajowa Org. Sjońskiej 
w M p e l s c e  zachodniej i na Śląsku
Uchwałą Egzekutywy Organizacji Sjonis'tycznej X V II  Konferencja Krajowa Organi­

zacji Sjonistycznej zach. Małopolski i Sląskazostała zwołana do Krakowa na dzień 16 lu­
tego 1936. Egzekutywa Organizacji Sjońskiej

dla zach. Małopolsk i Śląska.

Ł TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁO­

DZIEŻY „NIEBIESKI PTAK“  M. MAETER- 
LINCKA dane będzie dziś i jutro o  godz. 6-tej 
wiecz. po cenach najniższych. W  sobotę po ce­
nach zniżonych, „Kanidida" G. B. Shaw‘a, w  prem- 
jerowej obsadzie z p. Jaroszewską w  roli tytU' 
łowej.

— „CHIMERY*1 L. Chlorelli'ego będą najbliższą 
prerojerą teatru im. J. Słowackiego. W  komedjl 
tej wystąpi w roli Lucjana Lanci p. Zygmunt 
Nowakowski, w roli Maryny Rialto p. Z. Jaro­
szewska.

— ARNOLD FoLDESY, światowej sławy cze- 
lista - wirtuoz, wystąpi dziś w  czwartek 16. bm. 
W Starym Teatrze. Świetny artysta pokonywują- 
cy z łatwością, dzięki bajecznej muzykalności, 
czystości tonu i zawrotnej technice palcowej, naj­
trudniejsze arkana gry, budzi powszechnie entu­
zjazm wśród słuchaczy.

MARJAN HE MAR, znany poeta i twórca saty- 
ry, wystąpi z  jedynym wieczorem satyrycznym 
w Krakowie w  niedzielę 19. bm. w  Starym Tea­
trze. Bilety wraz z garderobą w  cenie od zŁ 0.80 
do 3.50 są już do nabycia w  kasie Starego Te­
atru.

— ZRZESZENIE ŻYD. ART. M ALARZY 1 
RZEŹBIARZY’ informuje, iż wystawa Jakóba 
Ffefferberga, którego dzieła spotkały się z  ogól-
nun uznaniem, jest codziennie otwarta od godz. 
11 _  3 w Żyd. Domu Akad., Przemyska 3. W  w y­
stawie biorn conadto udział członkowie Zrze­
szeni*.

Monety fałszowane w Łodzi kolporto­
wano w sklepach krakowskich

(or) W grudniu roku 1931 policja krakowska 
wpadta na trop szajki fałszerzy monet, działają­
cych na terenie naszego miasta. W ówczas to do 
jednego z® sklepów cukierniczych przy ul. Szew­
skiej zgłosiła się młoda kobieta i  kupując Sio- 
A jc*f  na 50 gr., zapłaciła monetą 10-cio zlotową.
Jakkolwiek moneta wydawata się kupcowej podej 
rżaną, to jednak przyjęła ją.

Historja powtórzyła się następnego dnia. Ku­
pująca znów zapłaciła 10-cio złotówką, a wyszedł­
szy Ze sklepu spotkała się z  jakąś kohietą, z któ­
rą wstąpiła do pobliskiego magazynu modiuatt 
sinego po chwili druga kobieta zjawiła .się znów 
w  6kłppie cukierniczym i kupiwszy za kllkadzie- 
sąt groszy cukierków, zapłaciła 10-cio zlotową 
monetą.

Ponieważ proceder ten wydawał się sprzedaw­
czyni mocno podejrzany, wezwała posterunkowe­
go, który zarówno kupującą jak i je j towarzysz­
kę przytrzymaL Okazało się wówczas, Iż jest to
31-letnia Machela Ołmer, zam. przy ul. Tatarskiej 
L- 1. i siostra jej Relzla Ol mer (lat 29). Obie 
zeznały na policji, iż nie wiedziały, że kolportowa 
na przez nie monety są fałszywe, a otrzymały 
je  c*d swego znajomego Abrahama Drukiera, 
fryzjera, którego poznały na dancingu w kawiar­
ni „Italia11.

Idąc za tym śladem już w dwa dni później a- 
resztowano Drukiera na ul. Starowiślnej, a  wraz 
z nim Mordkę Borenstęina komiwojażera z Wo-

dziławia.
Ponieważ ustalono, że obaj mieszkali przy ul. 

Jakóba 15 przeprowadzono tamże rewizję i w 
walizce Drukiera znaleziono 25 sztuk fałszywych 
monet 2 zł., 134 szt fałszywych monet 6 zł. i 
8 fałszywych monet 10-cic zŁ

W toku rewizji Borenstein zw rócił 6ię do w y­
wiadowców, proponując im zatuszowanie spra­
wy, w  zamian zaco przyrzekł każdemu po 200 zł.

W  wyniku dalszych dochodzeń stwierdzono, że 
Drukier z końcem r. 1933 poznał w Lodzi na dan­
cingu niejaką Jankę, która dostarczyła mu pierw­
szego transportu fałszywych monet Ona też po­
dała mu adres Małgorzaty Walczakowej, zam. w  
Lodzi przy ul. Brzezińskiej 23, mówiąc, że Wal­
czakowa może im dostarczyć fałszywych monet. 
Stosunki „handlowe" z Walczakową trwały jakiś 
czas, potem interesy jej prowadziła córka Janina 
Kulis, która sprzedała Drukierowi partię monet 
znalezioną, następnie w  Krakowie.

Na podstawie rezultatów śledztwa Drukier, Bo­
renstein, Kulisowa i Olmerówne stanęli wczoraj 
przed sądem krakowskim, oskarżeni o  puszcza­
nie w  obieg fałszywych pieniędzy, ponadto zaś 
Borenstein oskarżony jest o usiłowane przekup­
stwo. Wyrok zapadnie w  dniu dzisiejszym.

Trybunałowi przewodniczy s, o. dr Stuhr, w o- 
tują s. o. dr. Rogowski i s. o. dr. Kurzer. Oskar­
ża prokurator dr. Gajewski. Bronią adw. dr. 
Aschenbrennor, dr. Golbwachs i dr. Schlamg

!!

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
K raków , 15. 1. Na zebraniu zaznaczyła się 

stosunkowo dość znaczna zniżka państwowych 
papierów  procentow ych, ruch niew ielki, więk­
szość elektów  bez zainteresowania. D o tranzak* 
cji doszło jedynie 4 proc. Poż. dolarow ą po kur­
sie zł. 52.50. O broty skromne.

Na pogieldziu zupełny zastój.

SALA SASK A! Spowodu niedyspozycji 
M ARJI M A K SAK O W E J koncert od łożony na 
środę 22 bon. Zakupione bilety zachowują waż- 
r.ość.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Dizaewczę * Budapesztu" (Marta

Eggerth).
ATLANTIC; „Anna Karenina" (Greta Garbo, 

Frcdric Marcih).
APOLLO: „Ostatni posterunek".
BAGATELA: „Mężczyźni w  niehezpiecznym wie­

ku1' i rewja „W  noc karnawałową".
STELLA: „Dymsza jako Wacuś",
ŚWIT: „C. K. Walc cesarski".
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień mego życia" 

(Józef Schmidt).
UCIECHA: „Katarzynka" (Franciszka Gaał).

WANDA; „Gabinet figur woskow ych" (Fay 
W ray i Lionel Atwili).

WALUTY W KRAKOWIE
W  obrotach prywatnych i m iędzybankowych 

tendencja dla walut i dewiz utrzymana. P ła co ­
no za dolara gotów kow ego 5.26— 5.29, dolar 
zloty 9.01— 9-05. Bank Polski płacił za dolary 
5.24 funt ang. 26.15— 26.26 marka niem . 127 
— 132 korona czeska 19—r20.50.

D ew izy: N ow y Jork 5.26— 5.29 Londyn 26.18 
— 26.26 Szwajcarja 172— 172.75 Berlin 212.75 
— 213.75 Paryż 34 95— 35.05 Praga 21.90—  
22.02.

W aluty i dewizy oficjaln ie bez trauzakcyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa 15. 1. Akcje; Bank Polski 97.50 —

97.25. Tendencja utrzymana.
Papiery wartościowe 5%  poż- konwersyj.ua 

63.50, 0%  poż. dolarowa 79.50, 78.75, 79.—, 1%  
poż. dolarowa (dolarówka) 52.50 — 53— , 7%  poż. 
stabilizacyjna 61.75, 64.13, 64.50. Tendencja słaba.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe­
go oraz  Bku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.50, Holadja 360.60, Kopenha­
ga 116.70, Londyn 26.22, Nowy Jork czek, 5.285/8. 
Nowy Jork telegraficzny 5.28%, Oslo 131-70, Patyż 
35.00%, Praga 21.96, Sztokholm 135.25, Szwajcaria 
172.60, W łochy 42.75, Berlin 213.45. Tendencja nie­
jednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa 15. 1. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.27, przy tendencji utrzyma­
nej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjcnlacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.26 oraz
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5 23 w  towarze przy tendkmaji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań 15. 1. Cen transakcyjnych niema. Ceny 

orjantacyjne: owies 450 -  470 grl. 14 — 14.25, owies 
standartowy 13.75 tylko cena jedna ogólne uspo­
sobienie spokojne.

Ogólny obrót: 2818.8 tonn w  tem żyta 800, psze­
nicy 787, jęczmienia 190, owsa 105.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 15. 1. Dewizy: Paryż 20.28Ł4, Londyn 

15.2054, Nowy Jork 3.06%, Bruksela 51.90, Medjo- 
Ian 24.50, Madryt 42.0214,, Amsterdam 208.40, Ber 
lin 123.65, 'Wiedeń noty 56.80. Sztokholm 78.40, Oslo 
76.40, Kopenhaga 67.871 ̂  Praga 12.7354, Warsza­
wa 57.90, Białogród 7.—,“ Ateny 2.90, Konstantyno­
pol 2.45, Bukareszt 2.50, Helsinki 6.69, Japonja 
8S—. Tendencja niejednolita,

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 90.50, w  Piaryżu Pr. fr. 1710.—, w  
Zurychu Doi 64.25 przy tendencji słabszej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 14. 1. Kursy otwarcia: 8% poż. Dil- 

lonowska 95.125, 7%  poż. Stabilizacyjna 109.625, 
6% poż. Dolarowa 79.50, 7%  poż. Warszawska 
71.—, 7%  poż. Śląska 71.125. Kursy zamknięcia; 
8%  poż. Dillanowska 96.— 7%  poż. Stabilizacyjni 
111.25, &% poż. Dolarowa 79.50 7%  poż. m. War­
szawy 71.—, 7%  poż. Śląska 71.— . Tendencja nie­
jednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn 15. 1. Notowania w  L. za tonnę: Cynk 

115/16 termin 149/16, Cyna 212% — 213 termin 
203J4 — 5/8 Banka 214 Stiraits 216, Ołów 1415/16 
termin 1413/16, Miedź 341,4 5/16 termin 3115/16
— 35 Elektrolit 385/8 — 39

Z giełdy warszawskiej
Warszawa 15, 1* (Sin). Na dzisiejszem  zebra­

niu giełdowem  walutowo * dewizowem obroty 
dewizami były  zmniejszone- W  dziale papierów  
procentow ych państwow ych i prywatnych prze­
ważała tendecja słaba. W iększych Obrotów do­
konano jedynie 7 p roc. poż. stabilizacyjną, 5 
proc. poż. konwersyjną, 5 proc. poż. m. W ar­
szawy z 1938 r. Natowano 4 proc- prem jową 
poż- dolarową 52^  konwersyjną 63% , 6 proc. 
dolarową 79% , 7 proc. stabilizacyjną 64% . R e­
szta papierów , która jest przedm iotem  konw er­
sji nie była notowana na giełdzie- 

— —

Zebranie w sprawie etatyzmn
Warszawa, 15. 1, (Sin). O droczone na okres 

świąteczny narady nad polityką interwencyjną 
i etatystyczną państwa, mają być w znow ione w 
dniach najUżazych. Zebranie delegatów zainte­
resowanych ministerstw, zaproszonych posłów  i  
senatorów oraz przedstawicieli życia gospodar­
czego nastąpi praw dopodobnie w  sobotę, gdzie 
będzie dyskutowana sprawa działalności przed- 
ńęiorstw państwowych, Powstanie następnie 
•uecialna kom isja.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 15. 1. (S in). Dziś na L oterji pań­

stwowej następujące większe wygrane padły na 
numery losow i

30.000 zł. —  33853.
10.000 zł. —  22887 115360 167535 4-1828 

146755 172888.
5.000 zł. —  430 20.090 97455 219 21046 

38656 148440.
2.000 zł. —  50842 73335 83263 84331 90059 

91675 99207 105535 107790 116274 126184
147882 155308 163761 38173 73387 75863 

85906 133942 157909 160579 168220 180880.

Dookoła mowy min. Becka
Wrażenia z loży prasowej

Warszawa, 15. 1. (Sin). Dzisiejsze posiedzenie 
kom isji spraw zagranicznych, k tóre rozpoczęło 
się o  godz. 12 odbyło się w nastroju uroczystym- 
Zebrali się n ietylko członkow ie kom isji, ale 
przybyli posłowie i senatorowie, przedstawicie­
le prezydjum  Sejmu i Senatu, Marszałkowie Sej­
mu i Senatu.

Punktualnie o godz- 12 zjawił się minister 
spraw zagranicznych- Gdy zjawił się przypad­
kiem , rozległ się wówczas hejnał z wieży ma- 
rjaekiej z klubu sprawozdawców parlaroentar- 
nych. H ejnał ten był jakby symbolem fanfar na 
cześć Pana ministra spraw zagranicznych. Bo 
i istotnie posłow ie i senatorowie powitali p. 
ministra specjalnie uroczyście. P . minister 
spraw zagranicznych wygłosił sw oje e>5pose w 
dawnej sali klubu BBW R. T o też atmosfera by­
ła już odpowiednia i p. minister m ógł się czuć 
dobrze w sw ojem  gronie. Mowa ta była przery­
wana kilkakrotncm i oklaskami-

Przem ówienie dzisiejsze p- ministra różniło 
się o d  poprzednich nastrojem  pojednaw czości 
m elancholijnego 6mutku i  zwątpienia, który 
wiał poprzez cale przem ów ienie. Ze smutkiem 
m ów ił p. minister o L idze N arodów , ze  smut­
kiem m ów ił również o kon flikcie  wlosko-abi- 
syńskim, no i z  pewną rezygnaoją o stosunkach 
z  Czechami, ale jeszcze —- w ięcej rezygnacyjnie 
o  stosunkach z  Litwą.

P. minister spraw zagranicznych nie przem a­
wiał już od roku  ua temat polityki zagranicz­
nej. M ilczenie p. ministra do maja roku ubie­
głego nie budziło specjalnego n iepokoju , gdyż 
działalność p . ministra była pokryta zwykłem 
żyrem czynnika decydującego w  Belwederze. 
Od maja 1935 roku p. minister z ucznia w yzw o­
lił się na majstra, nie dając jednak żadnych w y­
jaśnień co do sw oich posunięć i stawiając spo­
łeczeństwo w obec faktów  dokonanych. D opiero 
dziś nastąpiło wyjaśnienie. W obec tego jednak, 
że p. m inister postanowił przem awiać jeszcze 
ju tro i udzielić wyjaśnień na pytania, expose za­
wiera się w krótkich  słowach. Tem u pew nie na­
leży zawdzięczać, że ustęp o  Francji wynosi tyl­
ko  3 wiersze i że w tym ustępie była już zawar­
ta Rum unja. Należy zw rócić uwagę, że teraz 
dopiero zrozumiała jest przyczyna odroczenia 
expose, bow iem  zawiera ono m om enty, doty­

czące udziału Litwy w akcji teorystycznej z po­
wołaniem  się na wyrok w procesie o zabójstwo 
min- P ierackiego, czyli, że nic m ogło ono nastą­
p ić  przed dokładneni podaniem m otyw ów  w y­
roku. Ustęp dotyczący Litw y jest najostrzejszy, 
num oto jednak i tutaj jest pewien nastrój p o ­
jednania, skoro p. minister oświadcza m- iii-, 
że „gdyby  okazało się, żc akcja terorystyczna 
nie jest to epizod przeszłości, lecz istniejąca 
stale akcja rządu litewskiego, musiałbym uznać 
Litwę za element niebezpieczny dla pokoju ". 
Jest to w ięc raczej potępienie przeszłości, dzia­
łalności Zauniusa, niż działalności Lozorajtisa, 
z którym  p. minister podczas ostatniej bytno­
ści w Genewie na Zgrom adzeniu Ligi Narodów 
przeprowadził dość długą rozm owę.

Ustęp dotyczący Czechosłowacji odbiegł rów ­
nież od  dotychczasow ego tonu i w każdym ra­
zie sprawił pewną niespodziankę jednem u z 
pism w K rakow ie, gdyż m. iu. zapowiada m o­
żność odprężenia i wytworzenia lepszej atmo­
sfery sąsiedzkiej p o  zniesieniu stanu w yjątko­
wego na Śląsku Cieszyńskim. Zaznaczywszy 
swój dodatni stosunek do W łoch , przyjazne 
6tosunki sąsiedzkie z Amglją, p. m inister Beck 
jednak subtelnie podkreślił, że niepraw dopodo- 
bnem  wydaje się mu, ażeby m iędzy istotuemi 
celem i polityki angielskiej w Europie a żywot- 
nemi interesami naszej polityki m ogły zacho­
dzić jakiekolw iek sprzeczności. Jest to podkre­
ślenie pewnych zjawisk, które pewnie nasuwa­
ją m ożność takich obaw.

Mowa ta przyjęta została oklaskami. Dysku­
sja odbędzie się jutro.

W  kuluarach krążyły dow cipy , że  K lub spra­
w ozdaw ców pożyczy kom isji spraw zagranicz­
nych 6woich członków , a to  b. posła Stanisła­
wa Strońskiego dla zagajenia dyskusji, w zglę­
dnie, że wezmą na siebie trud p. Miedziński i 
Stpiczyński. Drugim  dow cipem  było  podkre­
ślenie, że słusznie p. minister B eck  nazwał k o ­
misję wysoką, bo  ta dziś dopiero, po raz pierw ­
szy w dziejach parlamentu polskiego, obradow a­
ła na pieiwszem  piętrze. Zwracano również u- 
wagę, że przem ów ienie rozpoczęło się punktu­
alnie o godz, 12. Traktow ano to jako  najw yż­
szy czas.

Poseł Rubinstein do Jamesa MacDonalda

Rokowania o sojusz panarabski
Dzedda. 15. 1. PAT. Jaik donosi agencja 

Reutera, prowadzone są obecnie rokowania, 
ma jące na celu sojusz panarabski. Delegacja 
seudycka wyjechała do Bagdadu, W rokowa 
niach tych bierze udział pos. brytyjski w 
Dżedda. Jak przypuszczają, państwo Jemenu 
przyłączy się do projektowanego sojuszu, co 
położyłoby kres częstym waśniom Jemenu z 
Arabją seudycką.

Warszawa. 15.1. (ŻAT) Poseł rabin Rubin 
stein wystosował do ustępującego komisarza 
dla spraw uchodźców niemieckich Jamesa 
Mac Donalda list treści następującej:

„Z głębokim żulem dowiedziałem się o dy­
misji Pana z urzędu, który piastował Pan 
tak godnie. Naród żydowski na całym świę­
cie wyraża głębokie uznanie dla Pańskiej od­
danej pracy przy ratowaniu wypędzonych i 
prześladowanych Żydów, którzy cierpią obe­
cnie w pewnym kraju naskutek nieludzkiego 
okrucieństwa, które nie zna sobie równego.

Dwukrotnie było mi danem dopomagać w 
wielkiem dziele Pana i współpracować w Pań 
skiej szlachetnej i humanitarnej akcji: poraź 
pierwszy podczas pobytu Pana w Warszawie, 
później zaś w Radzie Administracyjnej nad- 
komisarjatu w Londynie w pracach, w któ­
rych uczestniczyłem dzięki łasikawemu zapro

szeniu Pana. Miałem więc możność poznać 
wspaniałość Pańskiego ducha i poznać szla­
chetne serce, ożywione szczerem uczuciem 
sympatji (ha ofiar obłędu i zdziczenia, jakie­
go jesteśmy świadkami w pewnym kraju.

Szlachetność osoby Pana ujawniła się w 
całej pełni w sprawozdaniu pożegnalnem, w 
którem zwrócił się Pan z tak wzruszającym 
apelem do całej ludzkości, aby budzić uśpio­
ne sumienie i przypomnieć zaniedbano obo­
wiązki. Apel ten pozostanie w historji ludz­
kiej jako wspaniała demonstracja wielkiego 
i szlachetnego ducha, który dał o sobie sły­
szeć nawet w naszych okrutnych czasach.

Obecnie swoim listem pragnę Panu dać 
wyraz szczerego uznania i zakończę parafra­
zą błogosławieństwa biblijnego: „Byłeś bło­
gosławiony przy przybyciu, — bądź błogosła­
wiony nazawsze gdy nas opuścisz” .

Egzekucja Hauptmanna będzie odroczona
Trenton. 15. 1. PAT. Prokurator naczelny 

stanu New Yersey Wilentz oświadczył dziś, 
iż posiada z wiarygodnego źródła wiadomość 
że gubernator Hoffman zgodzi się na odro­
czenie egzekucji Hauptmanna.

Nowy York. 15.1. PAT. „Daily Mirror”  do 
nosi, że sędzia Roberts, członek najwyższego 
Trybunału Stanów Zjednoczonych, na które­
go ręce wysłane zostało nowe podanie w spra 
wie Hauptmanna, zginął w katastrofie sainc 
lotowej pod Goodwin w stanie Arkansas.

W arszawa, 15. 1. (Sin). W  Warszawie zawie­
szono Cech piekarzy spow odu powzięcia uchwa­
ły o podwyższeniu cen pieczywa o 15— 25 proc. 

Warszawa, 15. J. (Sin). Polsko - palestyńska

Iza handlowa kom unikuje, żo na podstaw ie roz­
porządzenia zamieszczonego w „Palestine Gazet 
tc“  u>stał zm ieniony przepis, dotyczący importu 
jaj do Palestyny
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Przeciw nowemu pianowi transferowemu
| Nowy York. 15. 1. (ŻAT) jtwamtet Wyiko- 
pawczy ponadpartyjnej Ligi Antynazistycz- 
nej dla obrony praw ludzkich, której prezy­
dentem jest Samuel Untermayer, w ogłoszo- 
nem dziś oświadczeniu występuje gwałtow­
nie przeciwko projektowi transferowania ka­
pitałów niemiecko - żydowskich w postaci to 
warów niemieckich. Oświadczenie to ukazało 
się w związku z oczekiwanem przybyciem de 
legacji z sir Herbertem Samuelem na czele. 
Plan ten — głosi oświadczenie — grozi zała­
maniem niemieckiego bojkotu, samo zaś jego 
wysunięcie potwierdza skuteczność akcji boj 
kotowej.

Zzdzi opuszczają Saarę
Berlin. 15. 1. (ŻAT) Podczas gdy w Niem­

czech obchodzi się pierwszą rocznicę plebis­
cytu w Saarze, około 2000 Żydów saarskich, 
czyni ostatnie przygotowania, aby kraj opu­
ścić zanim wygasną postanowienia o ochro­
nie mniejszości. Element zamoimejszy spo- 
pród 5000 Żydów saarskich zdołał już wyemi 
grować na podstawie układu francusko-nie-

Warszawa. 15. 1. (Sin.) W związku z osta­
tnią konwersją pożyczek, ze sfer zbliżonych 
do Ministerstwa Skarbu komunikują, że Po­
życzka Narodowa nie została objęta prawnie 
konwersją, dopuszczona jednak została do 
konwersji dobrowolnej. Wprawdzie w ten 
sposób zostanie obniżone oprocentowanie z 6 
na 4 procent, ale za to otrzyma się papier, 
który dopuszczony będzie do obrotu na gieł­
dzie, Oprócz Pożyczki Narodowej konweisją 
nie została objęta dolarówka oraz ostatnia 
3 proc. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna. 
Nie objęta nią została również 5 proc. pożycz 
ka konwersyjna z 1924 r. Jak więc widzimy, 
z wyjątkiem zniżki oprocentowania i wymia­
na 2 objętych konwersją pożyczek premjo- 
wych przy wygaśnięciu premij, mianowicie 4 
proc .premjowej pożyczki inwestycyjnej z 
1928 r. i 3 proc. premjowej pożyczki budow­
lanej z 1929 r. — dekret konwersyjny nie na 
pasza interesów posiadaczy pożyczek państ­
wowych. Zniżka oprocentowania nie jest wiel 
ka. Trzeba podkreślić, że konwersja nie do­
tyczy również pożyczek państwowych, emito 
wanych na rynkach zagranicznych, jak n. p.

ko-nferencji przy równoczcsnem  podkreśleniu, 
że nie było to dla nikogo niespodzianką. W edług 
,,L‘0 e u v rc "  przyczyną niepowodzenia narad 
londyńskich jcet antagonizm angiclsko-amcry- 
kańako-japoński na Pacyfiku. B rutalujm  rezul­
tatem tego antagonizmu jest wyścig zbrojeń  
morskich•

„E cho de Pario" pisze, że z niektórych wzglę­
dów  Francja m oże tylko aprobować propozycję 
japońską co  do maksymalnego ograniczenia. 
Znosiła ona stan rzeczy ustalony w r. 1922, a o- 
becuie stara 6ię uw olnić od tego, nie chce je d ­
nak stwarzać niebezpiecznego precedensu dla 
rozbrojenia na lądzie. Fraucja wyraża również 
ubolewanie, żc gwałtowne przerwanie k on fe­
rencji londyńskiej unicestwia próbą ogranicze­
nia jakościowego.

Zdaniem ,,Le J ou rn a l', należy zaczekać na 
wyjaśnienia japońskie, aby należycie ocen ić zna 
c ien ie  kroku delegacji japońskiej. W ystrzegać 
się jednak należy myśli, żc wszystkie mosty zo­
staną zerwane- Świat zbyt potrzebuje Japonji, 
aby zamykać im wrota, a z drugiej strony Ja-

mieckiego o Saarze. Blisko 2000 Żydów lik­
widuje obecnie pośpiesznie swoje przedsiębio 
rstwa, aby opuścić Niemcy jeszcze przed 1 
marca. W Saarze zostanie przypuszczalnie o- 
ikoło 1500 Żydów najbiedniejszycn, przeważ­
nie rzemieślników i drobnych kupców. Losa­
mi tych Żydów zaopiekuje się Cntralna Orga 
uizacja pomocy w Berlim

H.tler chowa jeszcze 
w zanadrza tajemn-cę...

Berlin, 15. 1. Ż-A-T Na zebraniu Izby prze­
m ysłowo-handlowej w K olon ji, podsekretarz sta­
nu Posse wygłosił przemówienie, poświęcone 
głównie kwestji, jak należy traktować Żydów 
w handlu. Posse zaznaczył, że narodowy socja­
lizm ani na jotę nic zmieni swego 6tosunku do 
żydostwa- Zastosowanie antyżydowskich ustaw 
norymberskich również w dziedzinie handlu —  
oświadczył Posse —  jest sprawy, którą Hitler 
chowa jeszcze w zanadrzu. D opóki jednak Fuh- 
rer Die wyda rozkazu, władze lokalne nie p o ­
winny czynić żadnych kroków w tym kierunku.

P oży czk i In w e sty cy jn e j i innych . W  zakresie 
ty ch  pożyczek  żadn ych  zm ian nie będzie.

44
Warszawa, 15- 1. (S io). Dziś ogłoszono 18 de­

kretów. Ogóletn na m ocy dekretu o pełnom oc­
nictwach, wydano już 44 dekretów.

Zaległość 20 groszy 
nie podlega egzekucji

Warszawa, 15. 1. (Sin). Ministerstwo Skarbu 
poleciło zaniechać egzekwowania zaległości w 
podatkach, w grzywnach i karach pieniężnych, 
o  ile zaległość nie przekracza 20 groszy. Za­
ległości te mają być umarzane z urzędu-

Protest urzędników
Warszawa, 15. 1. (Sin). Uuja pracowników u- 

myślowych wystosowała do p. Prem jera tele­
gram w  sprawie dekretu, obniżającego składki 
na rzecz ubezpieczeń emerytalnych pracowni­
ków  umysłowych. U nja zwraca uwagę, żc de­
kret grozi ruiną ubezpieczeniom  emerytalnym.

pończycy zbyt potrzebują uniknięcia wyścigu 
zbrojeń, aby nie brać pod uwagę m ożliwości p o ­
wrotu na kon ferencję.

W innem miejscu „E cho de Paris”  pisze, żc 
A pglicy i Am erykanie są zdania, że nawet po 
ustąpieniu delegacji japońskiej konferencja 
winna kontynuować swe prace, a dla wypełnie­
nia luki należy zaprosić Niemcy i ZSRR. Ja­
kież jednak hedą kom plikacje z przystąpienia 
do narad tych dwóch państw? Nie zapom inaj­
my —  pisze autor artykułu, że traktat morski 
angiclsko-niem iecki z 18 czerwca 1935 jest dla 
nas res inter alios acta. Lepiej jest, żc cztery 
mocarstwa, unikająe wszelkiego pozoru łączenia 
się przeciw ko Japonji, badają m ożliw ości ogra­
niczeń jakościowych- I jeżeli tezy angietsko- 
amerykańskie zostaną uzgodnione, można będzie 
przeprow adzić p ro jek t układu otwartego dla 
wszystkich.

*• # *

Londyn. 15. 1. PAT. Reuter komunikuje: 
O godz. 13-ej rozpoczęło się posiedzenie kon­
ferencji morskiej pięciu mocarstw, które 
przypuszczalnie będzie jej posiedzeniem osta 
tniem.

Zgon wybitnego działacza 
iydowsk ego

Londyn, 15. 1- Ź.A.T. Zmarł tu w  79 roku fy - 
cia zuany żydowsko-angielski działacz społecz­
ny sir Meyer Adam Spielman-

Zmarły położył szczególne zasługi dla rozw o­
ju szkolnictwa zawodowego w A nglji, w dzie- 
dziuie op iek i społecznej nad dzieckiem itd. Sir 
Meyer Spielman bral też udział iv żydowskiem 
życiu spolecznem i byt wiceprezydentem sekcji 
angielskiej Agencji Żydowskiej i  przewodni­
czącym komitetu K cren Hajesodu w dzielnicy 
Western!, członkiem egzekutywy „Angło-Jcwish 
Assosiation“  i wiciu innycli instytucyj żydow ­
skich i angielskich. Sir Spielinaa był również 
członkiem  Królewskiego Instytutu dla spraw 
międzynarodowych.

Deportacja korespondenta 
„frager Presse" z Berlina

Berlin, 15. 1> Ż-A.T. Pom im o osobistej inter­
wencji ambasadora Czechosłowacji, który wcza- 
raj konferował w tej sprawie w  Ministerstwie 
6praw zagranicznych, rząd niem iecki odmówił 
cofnięcia decyzji w sprawie deportacji wielo­
letniego korespondenta „ Prager Tagblattu" o- 
raz i,Neues Wiener Journal'', Ernesta Poppera- 
P op pcr opuścić musi N iem cy w ciągu 10 dni.

Jak się okazuje, P opper już czas Jakiś temu 
więziony był przez Gestapo, przyczem  brutalnie 
go maltretowano- Później zw olniono go pod  wa­
runkiem, iż n ie będzie donosił o aresztowaniu 
ani o tern, jak go traktowano w więzieniu. P o p ­
per zgodził się na to po zapewnieniu, iż więcej 
nie będzie się go prześladowało.

Korespondencja z firmami 
zagranicznemi

Warszawa, 15. 1. (Siu). W obec tego, że uka­
zała się wiadom ość w jednem z pism, że k o ­
respondencja firm  krajowych z placówkam i za­
granicznemi R zeczypospolitej powinna flię od ­
bywać przez Państwowy Instytut Eksportowy 
M- S. Z. komunikuje, że nigdy takich zargąascn 
nie wydawało. Natomiast placów kom  zagranicz­
nym nie w olno udzielać w iadom ości o  sytuacji 
finansowej firm  zagranicznych bezpośrednio fir ­
mom  krajowym , tylko za pośrednictwem Pań- 
stwoicego Instytutu Eksportowego,

Wymowne zaprzeczenie
Wiedeń. 15. 1. PAT. Korespondent PAT w 

Wiedniu stwierdza na zasadzie informacyj z 
dobrze poinformowanych kół politycznych, 
że wiadomości, które pojawiły się ostatnio w 
prasie o buncie w jednym z włoskich pułków 
strzelców alpejskich, stojących w południo­
wym Tyrolu i dezercji zagranicę 1500 żołnie­
rzy włoskich nie są prawdziwe. Istnieją da­
ne, że wiadomości te rozpowszechniane, są 
przez organizację iredentystyczną, mającą 
swą siedzibę w InnsbrucLu.

15 osób zginęło w katastrofie 
samolotowej

Nowy York. 15. 1. PAT Pod Goodwin 
(Stan Arkansas) Wydarzyła się wielka kata­
strofa lotnicza. Samolot odbywający lot z 
Nowego Yorku do Los Angeles spadł na ino- 
ęzary, przyczem zginęło 15 osób. Wobec nie­
przybycia samolotu do Littlerock .na oznaczo 
ną godzinę, wysiano na poszukiwania oddzia 
ły ratunkowe, które znalazły samolot do po 
Iowy pogrążony w bagnie z zniekształconemu 
zwłokami 14 pasażerów i lotnika.

* **
Londyn. 15. 1. PAT. Dziś rano pod Shri- 

venham (hrabstwo Wilf) pociąg pasażerski, 
idący z Londynu do Penzance, zderzył się z 
pociągiem towarowym. 13 osób odniosło ra­
ny. Oba pociągi wykoleiły się.

Warszawa, 15- 1. (Sin). Ministerstwo Skarbu 
zawiadomiło dyrekcje i urzędy celne, że 31 gru­
dnia wygasło porozumienie celne między Pol­
ską a Sowtctaiui, w obec czego od styczni? sto­
sować należy stawki automatyczne pierwszej k o ­
lumny taryfy celnej-

Dekret konwersyjny nie narusza 
interesów posiadaczy pożyczek?

Fiasko konferencji morskiej
Wyścig zbrojeń morskich

Paryż, 15. 1. PAT- Prasa dzisiejsza zajmuje się 
obszernie niepowodzeniem konferencji mor­
skiej, wyrażając ubolewanie spowodu fiaska
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Budżet Nin. spraw wojskowych 
przyjęty jednomyślnie

Warszawa. 14. 1. (Sin.) Na wcorkowem 
posiedzeniu komisji budżetowej zabrał głos 
przy koucu dyskusji min. spr. wojskowych 
gen. Kasprzycki, któiy w półtoragodzinnem 
przemówieniu dał przegląd prac wojska. Ar- 
mja — wywodził gen. Kasprzycki — oczeku­
je gorącego popar< ia ze strony społeczeńst­
wa w imię potrzeb państwa. Gen. Kasprzyc­
ki prosił o przyjęcie budżetu, zaznaczając, 
•e armja pozostaje w służbie narodu.

Armja przygotowana do surowych wyma­
gań wojny pod rozkazami generalnego inspe­
ktora sił zbrojnych gen. Rydza Śmigłego o-

czekuje od przedstawicielstwa narodu gorą­
cej zachęty do pracy i okazania zrozumienia 
dla jej interesów, które nie są niezera innem, 
jak inteicsem całego narodu. Preliminarz bu­
dżetowy M. S. Wojsk. — mówi minister — 
jest wyrazem usilnego dążenia do realizacji 
tych niezawodnych i niezmiennych wskazań, 
jakie w okresie obrony i gotowości obronnej 
Rzeczypospolitej zostawił nam wódz narodu 
Marszałek Józef Piłsudski.

Budżef ministerstwa spraw wojskowych 
przyjęto jednomyślnie.

Deszcz stw arza dla W łochów 
trudności nie do pokonania
AbisyAczycy przygotowują ofensywę

Warszawa. 14. 1. PAT. Na podstawie wia­
domości z różnych źródeł PAT podaje komu­
nikat o położeniu na frontach Abisynji w 
pierwszej połowie dnia 14-go stycznia:

Na froncie północnym, według urzędowych 
mionnatyj włoskich, odbywała się ożywiona 
akcja wywiadowcza mieszanych oddziałów 
włoskich, złożonych z żołnierzy włoskich i 
Askarisów, szczególniej na odcinku rzeki Ta 
kazze i pcłudniozaohód od Makalle.

Według inforuiacyj ze źródeł francuskich, 
także patrole włoski? działają wzdłuż całego 
frontu północnego. Jeden z takich patroli 
właśnie pukonał wczoraj oddział abisyński, 
konwojujący żywność w kierunku północ­
nym od Amba-Aladzi i zagarnął 1000 wor­
ków ryżu.

Źródła angielsKie, francuskie i niemieckie, 
zgodnie stwierdzają, że na froncie północ­
nym leją nieustannie deszcze, stwarzając dla 
armji włoskiej nieraz trudności nie do poko­
nania. Pomimo tej niepogody oddziały abisyń 
skie wykazują niezwykłą ruchliwość, ataku­
jąc silnie wzmocnione, ale posiadające nielicz 
ną załogę fortyfikacje cementowe na tym 
froncie. Do wojsk abisyńskich napływają nie 
ustańcie rezerwy, które toczą zaciekłe walki 
na odcinku na półuocny-zachód od Makalle i 
na dostępach do Aksum.

Według infonnacyj francuskich z Addis 
Abeby na całym froncie Tigre rozwinie się a 
może nawet już jest w toku większa operacja 
strategiczna ablśyńska.

Dedzjaz Kabede, pozostający pod rozka­
zami Raaa Getaszo na najspokojniejszym 
jak dotąJd odcinku frontu wschodniego w 
prowincji Aussa otrzymał rozkaz przerzuca­
nia swoich oddziałów na front Tigre.

Źródła francuskie notują pogłoskę, Że w o- 
koLcach Aksum AbisyAczycy zagarnęli skład 
w który, i znajdowały się 4 uszkodzone samo 
loty i 12 motocykli z karabinami maszyno­
wemu

Na froncie południowym naogół panuje 
spokoj. Według infonnacyj ze źródeł niemie­
ckich, oczekiwany tam jest z dnia na dzień 
rozwój ofensywy gen. Grazianiego w kierun­
ku prowincji Bali. Z Dolo do Addis Abeby 
przez Bali wiedzie droga której część pierw­
sza na przestrzeni 250 kim, przechodzi przez 
pustynie i stepy, a następnie wchodzi w kraj

N ĘDZA —  POWODEM SAMOBÓJSTWA
W czoraj w ieczór w bramie dom u przy ul. D łu­

giej 1- 28 usiłowała popełn ić sam obójstwo przez 
wypicie większej ilości jodyny 21-letnia słu­

żąca E. Wyszkowska- Pozostawała ona ostatnio 
bez zajęcia i srodknw do życia, co w k oócu  p o ­
pchnęło ją do tego rozpaczliw ego kroku. N iedo­
szłą sam obójczynię po przepłukaniu żoładka, 
lekarz Pogotow ia Ratunkow ego odw iózł do 
szpitala-

górzysty zapełniony przez wojowników Rasa 
Desty. Oddziały Rasa DesLy już teraz ataku­
ją perjodycznie Włochów, zapuszczając się 
dosyć głęboko naprzód. W ciągu osi atnich 2 
dni na froncie południavnTn nie było desz­
czów i lotnicy włoscy wznowili ozyvuone wy­
wiady lotn.cze, dolatując aż do sassabaneh.

W operacjach lotniczycn źródła angielskie 
donoszą, że w dniu dzisiejszym samolot włos­
ki unosił się z rana nad Ania w odległości 70 
mil ang. na północny zachód od Harraru.

źródła francuskie donoszą z B?ssje, że re­
jon na północ od Sokota jest w ostatnich 
dniach wciąż objektem bombardowania, Dn. 
10 stycznia samoloty włoskie zrzucały na So­
kota znajdujące się w odległości 100 kim na 
południe ed Makalle bomby, które wywołały 
pożar" a jednocześnie rzucono 3 bomby z 
gazami trującemi. Ofiarą tych bomb padło 
15 Aoisyńczyków, a także kościół najświęt­
szej Panny Marji, który spłonął doszczętnie 
a  w jego gruzach zginęło 10 osób.

»,Wesoła faiar zostanie 
przywrócona

Warszawa, 14- 1. PAT- Nadanie w  ubiegłą 
niedzielę w program ie ogólnopolskim  zamiast 
„W esołe j lwowskiej fa li“  audycji „C yrulika 
Warszawskiego*4 w yw ołało szereg fałszywych in- 
terpretacyj i p cglosćk  na temat rzekom ego ska­
sowania „W esołe j Lw ow skiej Fali“  w ogóle.

W iadom ości te nie odpowiadają prawdzie. 
„W esoła Lwowska Fała“  nadal będzie utrzyma­
na w program ie radjowym-

W zględy program ow e i techniczne nie pozw o­
liły nadać audycji „W esołe j Lwowskiej Fali" 
w ubiegłą niedzielę i spow odow ały wprow adze­
nie na to m iejsce innej audycji do programu. 
„W esoła Lwowska F ala" nadana zostanie o zwv. 
kłej porze w nadchodzącą niedzielę.

Nowy proces 0. U. N.
Łuck. 14. 1. PAT. Sąd okręgowy w Ł u ck u  

wyznaczył na dzień 22 bm., rozprawę przeci­
wko Aleksandrowi Kucowi, członkowi O. U. 
NL oskarżanemu o działalność wywrotouą 
oraz udział w przygotowaniach do planowa­
nego przez O U N  zamachu na wojewodę wo­
łyńskiego Henryka Józefskiego. Zamach ten 
imał być dolkonany w chwili opuszczania 
przez wojewodę teatru w Łucku. Proces bu­
dzi żywe zainteresowanie. W cnarakterze 
świadków sprowadzeni zostaną skazani w 
procesie o zabójstwo min. Pierackiego: Pid- 
hajny i Maluca.

Włosi zaprzeczają
Rzym, 14. 1. PAT. Włosllde sfery póturzę- 

dowe zaprzeczają wiadomościom, jakoby to­
czyć się miały rozmowy dyplomatyczne na 
temat nowych propozycyj pokojowych Jeże­
li propozycje takk istnieją, to Włochy nie 
zostały o nich poinformowane,

SOWIECCY PILEARZE W  PB ADZE.
Dnia 19 stycznia odbędzie się w Ptadzc cze­

skiej międzymiastowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami Pragi i Moskwy. Możliwe, żc w 
Czechosłowacji odbędą się dalszt dwa mecze z 
piłkarzami sowieckimi. Projektowany jest mecz 
Dynamo —  Sparta i Moskwa — Team Sparta ! 
Slayia.

Abisyńczycy będą się dobrze 
obchodzić z  sńcami

Addis Abeba. 14. 1. FAT. Nr, różnych od- 
eńJkach frontu w Ogadenie lotnicy włoscy 
zrzucają ulotki, w których powiedziano, że 
Włosi dokonać muszą represyj, w odpowiedzi 
na gwar y abisyńskie wobec 'jeńców. Dedzjak 
jNasibu dowódca sił zbrojnych w Ogaćenie, 
ogłosił pismo otwarte do g°n. Graziani’ego. 
W liście tym podkreśla że cesarz zaleci' żoł- 
nieizom abisyńskim dobre traktowanie jeń­
ców. Lotnik włoski — pisze Ras Nasibu — 
został ścięty przez włościan somaLjskich, a

nie przez żołnierzy abisyńskich. Jednocześ­
nie — pisze Ras Nasibu —  zwracam uwagę, 
że przy ostatniem bombardowaniu w Ogade­
nie samoloty włoskie zab.jały chorych, star­
ców, kobiety i dzieci, niszczyły namioty Czer 
wcnego Krzyża i używały gazów trujących. 
Pomimo gwałcenia przez Włochy praw wo­
jennych Abisyńczycy będą bronić dalej swej 
ziemi aż do ostateczności a jednocześnie o 
postępowaniu Włoch dadzą znać Lidze Naro­
dów.

Niemcy zaniepokojone wizytą
Schuschmgga w Pradze

Berlin, 14. 1. P A T . Polityczne czynniki n ie­
m ieckie nie ukrywają swego niezadowolenia z 
zapowiedzianej wizyty dr- bchusehnigga w P la ­
dze. Jawny wyraz tego niezadowolenia daje pra­
sa, która w obszernych artykułach i korespon­
dencjach z  W iednia, Pragi i Budapesztu bądź 
ironizuje, bądź też wysuwa najróżniejsze dom y­
sły co  do# celów  podroży. Wszystkie jednak 
dzienniki podkreślają zgodnie, że wizyta posia­
da ostrze skierowane wyraźnie przec]wko B er 
linowi.

Korespondent urzędow ego organu „Y oelk i- 
6cher B eobachter" pow ołu jąc się na inform acje 
z m iarodajnego źródła, podaje w  następujących 
punktach dezyderaty Schuschnigga, k tóre za­
mierza on przedstawić w Pradze.

1) Niemieszanie się do spraw yvcwnętrznycb

Austrji, a zatem wolna ręka dla H absburgów 
w. Ausirji-

2) Uznanie status quo.
3) Pakt wza jurnej pom ocy (przeciw  B erli­

nowi — - dodaje  „V oelk ischer Beobachter"*).
4) Pełne równouprawnienie W kw estji zbro­

jeń.
5) Ścisła w spółpiaca gospodarcza.
K orespondent w ym iom _ równocześnie, jako

dezyderaty Pragi:
l j  Bezwzględną wierność polityce  Ligi Na­

rodów .
■ 2) Odrzucenie rew izjom zm u (ten punkt p o ­

daje dziennik rozstrzelonym  drukiem ).
3) pakt wzajemnej pom ocy (przeciw  B erlino­

w i — i dodaje „Y oelk isccher B eobachter").
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P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenum eraty na miesiąc 
luty i o odwrotnem uregulow ania 
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
o q o .

KRONIKA NOWOTARSKA
ZEBRANIE ADWOKATÓW. Na polecenie Rady 

\Uwokackiej odbyło sic onegdaj zebranie tutej­
szych adwokatów, na którem jednogłośnie uchwa 
Jono zaproponować Radzie Adwokackiej miano­
wanie tut. delegatami Izby pp- Dra Stysia i Dra 
bohlacheta. Na zebraniu lem omówiono nadto 
■>z :reg spraw zawodowych, jak, sprawę urządze­
nia poczekalni dla adwokatów w  budynku sądo­
wym, zwalczania pokątnych pisarzy itd.
*  SI1RA.WA SPOCZYNKU SOBOTNIEGO W 
SZKOLE. Zc sicr miarodajnych otrzymaliśmy 
wiadomość, żc w lut szkole męskiej nie wywie­
ra się na dzieci żydowskie żadinego naciskj, by 
zmusić jc do uczęszczania w  sobotę do szkoły, że 
w szczególności żadnemu dziecku z  powoda nie­
uczęszczania do szikoły w  sobotę nie obniżono 
not z poszczególnych przedmiotów, wzgiędnie za­
chowania się i i  c p dyr. Sokailski wydał zarzą­
dzeni a, aby żadinego przymusu w stosunku do dzie 
ci uczęszczających do szkoły męskiej, jemu podie 
glej, nie stosowano.

Prostując zatem lojalnie notankę, umieszczoną 
w  Nrze l1 18. z SO. XI. uir. podtrzymujemy w  całej 
pdni treść tejże notatki odnośnie do szkoły żeń­
skiej, gdzie rzeczywiście przy osiatniem rozoamiu 
świadectw cbniżono noty z zachowania się dzie­
ciom żydowskim, które \v saoetę o c  szkoły nie 
uczęszczają.

KRONIKA TARNOWSKA
G O SPO D A RK A  M IEJSKA W  ŚW lhTLE  SPRA- 
W O ZD A N IA  KOM ISJI REW IZYJN EJ.

Wybrana przez Rad* miejską komisja rewi­
zyjna przedłożyła już swoje sprawozdanie i uwagi 
do zamknięć rachunkowych Ludżetu ^dmimstra- 
cyjnęgp Gminy miasta Tam owa na rok 1934/35. 
w iąz z zamknięciem rachunków przedsiębiorstw 
mitjsLich. Wedle tego sprawozdania, uwzględnia­
jącego inweptar-c majątkowy Gminy, wedle sianu 
z dnia 31. 181. 1933 wartość nieruchomości Gminy 
wstawiona w  zamknięciach rachunkowych na kwo 
to 9,&66.000 t le  jest realną, tak, żc — zdaniem 
komisji rewizyjnej — zachodzi potrzeba przesza­
cowania nieruchomości i  wstawienia do inwenta­
rza kwoty odpowiadającej faktycznej ich wartości. 
Fikcyjną pozycją jest tez fundusz emerytalny pra­
cowników Gminy, gdyż prawie w  całości zużj ty 
został przez Gminę na potrzeby bieżące, a emery- 
'urę wypłaca się pracownikom z budżetu admini­
stracyjnego. Długi Gminy wynoszą 7>J imljotna 
złotych,

W  porównaniu z rokiem zeszłym wzrosły do­
chody' zwyczajne o  76.000 zł., dwchody zaś nad­
zwyczajne zmalały o 102.000 zł. Z przedsiębiorstw 
miejskich do kodow e są tylko elektrownia i w o ­
dociąg, natomiast mocno deficytowe są wedle 
sprawozdania rzeźna miejska, tramwaj, i gazów, 
ma. Pochody z rzezni wynosiły wprawdzie 331.000 
zł., ałe kwota ta wystarcza ledwo r.a obsługę sa­
mych długów, ni starczy zaś na obsługę kapitału 
ani na pokrycie wydatków administracyjnych, 
przyczem dochody rzeźni będą spadać ze względu 
na nacisk wywierany przez czynniki rządowe na 
( rminę vv kici unku obniżki opiat, ta i, że należy 
liczyć się z dalszymi deficytami rzeźni. Deficyt 
przynosi też tramwaj w  kwocie 36.411 zł w  roku 
sprawozdawczym, przyczem dochody tramwaju 
stałe małeją, a inwentarz się niszczy, tak, żc z 
czasem tramwaj silą rzeczy przestanie kursować. 
Trzeciem przedsiębiorstwom delirytowcm jest 
gazownia, co  wytłumaczyć się musi zmianą pro­
dukcji ze względu na doprowadzenie gazu ziem­
nego. Najbardziej reutownem przedsiębiorstwem 
j-st elektiownia miejska, która przeszła w zupeł­
ności na prąd z Moście. Dochód z elektrowni w 
roku Dieżącym wynosił 350.090 zł. przyczem pod­

kreśla komisja rewizyjna, że elektrownia płaci 
Mościcom po 8.6 gr. za kwg (konsumenci pry • 
watni pGcą elektrowni po 60 gr. za kwg). Wy­
bitnie dochodowym jest też wodociąg miejski, któ 
ry przyniósł w  roku bieżącym około 130.0X1 zł. 
Komisja rewizyjna wyraziła w swych uwagach 
zdanie, że wziąwszy pod uwagę powyższe zam ­
knięcie rachunkowe, optymizm co do stanu finan­
sowego miasta, jest niei.zadudniony. Nadwyżka 
budżetowa jest tylko przypadkowa, chwilowa i 
nie wynika organicznie z wykonania budżetu. 
Zważywszy, że na nadwyżkę dochodów wpłynęło 
odroczenie półrocznej raty pożyczki w 13GK. — 
znzy-cic dalszej części Funduszu emerytalnego na 
inne cele, niezwykle i niepowtarzalnie wysoka 
nadwyżka wykonania budżetu zakładu asenizacyj­
nego (48.000 zł. spowodu ściągnięcia zaległości z 
lat ubiegłych), odroczenie płatności umeżytości 
Funduszu Pracy i dopłat szpitalnych, dochodri 
komisja rewizyjna do przekonania, ze w  rzeczywi 
slości zamknięcie rachunkowe za rok 1934/35 nic 
stanowa żadnego przełomu w finansach miejskich i 
nadał w  tej samej mierze jak w  latarh poprzed­
nich należy obawiać się o stan fir ansowy Gminy.

T(TW. „OPIEKA NAD BIEDNĄ. ŻYDOWSKĄ 
MŁODZIEŻĄ SZKOLNĄ", które urządziło w  le- 
cie półkoionję dla 160 najbiedniejszych dzieci 
pdziela bezpłatnej pomocy lekarskiej i dentysty­
cznej, a na zimę rozdzieliło ‘JO zanowych płaszczy 
oraz dużo innej odzieży jak również zakupiło 
najbiedniejszym dzieciom książki szkolne. Dnia 11 
stycznia b. r. odbył się staraniem tego stowarzy­
szenia wielki dancing, który ściągnął wielką 1- 
lcść zaproszonych gości, przyczem zabawę za­
szczycił swą obecnością p. prezydent miasta Dr. 
Brodź,nski. Fabryka w yiobow  papierowych „Sola- 
li“ oraz fabryka wyrobów czekolad Sucliard 
przysłały bezpłatnie swe wyroby na nagrody.

Onegdaj odbyła się jako pierwsza w  tym dniu 
obecnej kadencji przysięgłych w  tarnowskim Są­
dzie Okręgoyym rozprawa przeciw Władysławo­
wu Gąbkowi, który — . jak już donieśliśmy — 
przyznał się do zamordowania Jana Rożl.owicza, 
przyczem po dokonaniu czynu ukląkł nad swą o- 
fiarą i zmówił pacierz. Na poo stawie werdyktu 
przysięgłych trybunał skazał Gadka na 10 lat wię­
żenia i na utratę praw obywatelskich na 10 la.t. 
Oskarżał prokurator Palek, bronił adwokat Mgr. 
R. Skowronki.

Z  KINA „APOLI 0*‘. W kinie ,'Apolo‘‘ wyświc- 
llny jest film wytwórni wiedeńskiej „Dziewczę z 
BudpCoZtu‘ z Martą Eggerth.

Now y Jonk, 1 1. 1. PAT- Przyjęto tu sygnały 
S.O-S. z parowca południowo-amerykańskiego 
„Cantiu“‘ , który 6tracił pancwanue nad sterem.- 
Liczba załogi i podróżnych nieznana. Kilka 
statków pospieszyło na pom oc.

P R Z Y  PR A C Y  D L A  KEREN HAJESOD
Bochnia ■—  Kromo •—  Brzozów —  Gorlice
K rótki pobyt rod. Grose-Zimmermaana dele­

gata centrali K „ren  H ajesod w JerozoUi .e, na 
terenie naszej dzielnicy przyczynił się znacznie 
do ożywienia p iacy  dla funduszu dbudow y 
Palestyny, P o ikutecznej akcji propagandowo- 
zbiórkow ej na terenie Śląska, przystąpił ostat­
nio nasz gość do pracy na rzecz K cren  Hajiv 
sod w kilku m iejscow oścl-ch  zacli. M ałopolski, 
z jednu jąc wszędzie iiowych przyjaciół Keren 
Hajesod. A kcje  w Bochni, w Krośnie i w B rzo­
zowie przyniosły, dzięk< zrozumieniu m iej.cn- 
w ego społeczeństwa żydowskiego dla idei KII., 
jakoteż dzięki przekonywującym  referatom  red- 
Grots-Zimmermanna bardzo znaczne sukcesy. 
W szędzie udało się powiększyć liczbę opodatko­
wanych dla K eren Hajesod, a skład pemoualny 
kom itetów  m iejscow ych daje gwarancję, ie  za­
deklarowane sum y wpłyną w całości- 

Obecnie zawitał red- Gross-Zim uurinaan do 
G orlic, gdzie komitet m isjscow y pod  przew od­
nictwem p- Dra Blecha natychmiast przystąpił 
do pracy, rokującej ładne rezultaty. W czwar­
tek, 16 hm. odbędzie się w m iejscow ej Bożnicy 
Poale-Israel referat delegata Centrali nt. „ Ż y ­
dzi odbudow ują O jczyznę ', poświęcony ju b i­
leuszowi K eren H ajesod. W  da. 18 hm. wygłosi 
p. red. Gross-Zimmermann na zaproszenie m iej­
scow ej organizacji odczyt na temat Mendele 
M oclier Sforim- Atm osfera poważnej pracy, ja 
ką umie stw orzyć szan- gość, skupiając kolo 
siebie wszędzie najpoważniejszych obywateli żyr 
newskich, zapewnia także akcji gorlickiej pełne 
powodzenie-

K R O K E Ł A  Ł Ó D Z K A  

Ż Y C IE  O R G  A N 1Z A U  EJN JS
T /.R B U T . Z  inicjatyw y TarHutn od by ło  się 

posiedzenie wszystkich organu.ncyj kultural­
nych i sjonistycznych dlł> opracow ania planu 
obchodu 100 rocznicy urodzin „dziadka litera­
tury żydowskiej'* M endele M ocher Sforim . P o ­
stanowiono wre wszystkich lokalach org«.mzacyj 
w ciągu miesiąca zorganizować kolektyw ne re­
feraty.

MŁODE „W IZ O “ . V  sobotę t yglosił refera* 
o Radzie Legislatyi.mi j  w  Palestynie p . dyr. 
dr. Ellenberg. M ówca szczegółow o om ów ił p o ­
w ody wznowienia rozm ów  o  R a d re  Legislatyw- 
nej o-az stanowisko Żydów  i A rabów .

ORG. SJONISTYCZW A. W  niedzielę red. 
Ugier wygłosił referat o  M endele M ocher Sfo- 
rim.

HIT.ACHDUT. V  sobotę nastąpiło otwarcie 
nowego lokalu Organizacji przy u l. Zawadziuej 
12. Po przem ówieniach okolicznościow ych na­
stąpiła herbatka. S. P . P . Jiitachdut należy ży­
czyć dalszego rozw oju w  nowym  domu.

RABUNEK W  SKLEiRIE ŻYDOWSKIM.
W  Andrzejówco £pow. nowosądecki) doznane 

w nocy z 9, na 10. bm. zuchwałego "włamania ao 
szynku Benjamina Klausncra. Łupem &pra'węó%v, 
który dostali się do wnętrza po wyłamaniu że­
laznych krat i oderwaniu skobla —  padły papie­
rosy, tytoń i wódka łącznej wartości ok. 2flu zł.

Energiczne dochodzenia, prowadzone przez 
miejscowy Posterunek P. P pod kier. przód. Sko­
wrońskiego doprowadziły do ujęcia jednego spraw 
ty w osobie niejakiego Cechiniego, kar ar ago kil­
kakrotnie za kradzieże, którego osadzono w  wię­
zieniu. Poszukiwania za drugim sprawcą trwają.

(Iw o)

Kupony ulgowe „Nowego Duennika" w Zakopanem
Z A K O P A N E
—  w „JASZCZURÓWCE"
KUPON ULGOWY sw

za okazaniem niniejszego knponu każdy gość

otrzym a 2 0 °| o  z n i ł k f
od ceny konsumeji. 

O R H IIS T R A  łiU M P O Z Y T jR O W

JOLLY BOYS 1 KAGAH
Dziś występ baletu TACJANNY WYSOCKIEJ

„BRISTOL" - ZAKOPANE
KUPON ULGOW Y

Za okazaniem nmiejsiegc kuponu każdy gość

otrzrm a 2 (r ° l °  z n i ż k i  ^ d o »  

FIVE 0 'a 0 (K 0 W  1 W IECZ. DANCINGÓW
W KAWIARNI i RESTAURACJI „B R IS T O L ** .

U A I M Ż  SA  A  S I K C Z M A  1 U 3 6 . Ważne dla 1 oiony na dzień 16 go (tycznia 1936



IG . .NOW Y D ZIE N N IK 1' czwartek 16 stycznia.

IM i RATO W 
tJftOBifcYiH
n ie  p r x j )m u ) e  i Ię 

t e le fo n ic z n ie  
ty lk o  w p r o s t  

w  A d m in is t r a c ji
i w jiąuuic

Z A  U U I O W H Ę .

| wonie posaoy |
ULA O G R A N IC Zu 
NEJ ilaści panów w 
wieku lat od  30 do 40 
nadarza się sposob­
ność teoretycznego 
praklyczmego zapozna, 
nia się z nowo-t/pro- 
warzonym  działem 
lem drobnych i  maso 
wych ubezpieczeń. W y 
brani otrzym yw ać hę- 
dą podczas przeszkole­
nia wynagrodzenie. 
Zgłoszenia osobiste 
piątek, sobota c o d /. 
9— 13 Assicurrazioni 
Generali Trieste, K ra­
ków, Grodzka 26. —  

7030kr

I Pmad pannltiiia ~j
ZD O LN Y  rzutki zastę­
pca z doLrynii re fe ­
rencjami poszukuje 
zastępstwa na wyjazd 
lub Kraków. Zgłosze­
nia pod „1  do N ow e­
go Dziennika. 4661g

K W A L IF IK O W A N A
krawczyni szyje tanio 
I'oszukuje pracy po 
domach. Zgłoszenia 
..Oszczędność"1 Nowy 
Dziennik. 4666g

M ŁODA intelig entna 
wychowawczyni z d o ­
brem hebrajskiem , zna 
jornością języka nie­
m ieckiego i szycia p o ­
szukuje zajęcia przy 
Iepsztj rodzinie ży 
dowskiej. Zgłoszenia 
do Adni. N. D zienni­
ka pod „bkronjna"'. —

I  Kupno 7
NOSZONĄ garderobę 
kupuję płacę dobrze 
Goldberg, Gazowa 13 
lei. 134 88 3#65g

|  Lokale 1
M IESZK AN IE irzcch. 
pokojow e kom pletnie 
urządzone Kraków , — 
Pańska 7 I p ięt-o  
front m. 3 odstąpię. 
Oglądać od 10. 4661g

j POKOJ sympatycznie 
urządzony % w m onto­
waną umywalką, ła­
zienka, telefon  odnaj 
mę sytuowanemu pa­
nu. P otockiego 1, L 
p. schody prawe, m. 7 
godz. 2— 4. 7037kr

D LA  D O BRZE sytuo 
wanego kawalera lub 
małżeństwa bezdziet­
nego do wynajęcia za­
raz 2 pokoje  z łazien­
ką, kom fortow e, K ra ­
ków, Łobzowska 43.

7038kr

L O jvALE fabryczne w 
Podgórzu do wynaję 
cia. Zgłoszenia telefon 
147-34. 7039kr

ST A R SZA  samotna 
wdowa poszukuje od 
powiednią inteligen­
tną panią na wspólne 
mieszkanie. Zgłoszę 
nia Bonifratorska 3, II 
piętro, m. 6.

6687kr

POK ÓJ z osobneir. 
wejściem , z utrzyma­
ni ern 'uh bez, przy in- 

teligentnej rodzinie 
natychmiast do wyna­
jęcia. Zgłoszenia K ole- 
tek 5, m. 6. 4Ól2g

4-PG K O JO W E  miesz­
kanie pelnokom forto- 
we z  przynależnością- 
mi do wynajęcia. W ia­
dom ość T ow . Reki. 
Międzynar. F lorjań- 
ska 25 tel. 136-81 
15-1-80. 697 2kr

|  Sprzedaż |
SPRZED AM  jadalnię 
stylową, sypialnię, ku 
chnię, kasę ogniótrwa- 
łą, lodow nię, przedpo. 
kój, oglądać Pańska 7 
m 3 od 10. 4663g

M EBLE antyczne 
sprzedam tanio. W ia ­
dom ość Krakowska 51 
W einsloek, między g 
12— 13. Handlarze 
wykluczeni. 4660g

M A SZYN Y do pisa- 
nia olbrzym i w ybór ta 
uio dogodnie MaX Ló- 
wenstein K raków , — 
Zwierzyniecka 1 ) . —

4635kr

K R A W A T Y  stare —  
przetarte przerabia 
na nowe oraz p o le ­
ca W IELKI W YBÓR 
nowości W ytwórnia 
Krawatów „E ros14, 
Kraków , Rynek 9 —  
Pasaż Bielaka.

4465g

MEBLE uniwersalne 
nowczesne gwaranto­

wanej jakości poleca 
Fabryka Mebli „ST1 L‘ 
Kraków, Wiślna 8. —  
Ceny najni ższe fabrycz 
nc. 593okr

M AGICZNY
E F E K T  

P R Z E Z  G O U S E I1!

„ Ł U C J A 1
Kraków O f t
»U w l£ N M C E  Z ?

PLANDEKI, płótno 
nieprzemakalne M A N ­
SFELD, Katowice. 
Młyńska 25 657Ikr.

| Kauita i wychowań uf
SŁEN O GRAFJI POL­
SKIEJ niem ieckiej u- 
proszczoną N AJN O W ­
SZĄ m etodą wyucza 

ZO FJA  
SCH ONG UTÓW N A 
Y. W. Świętych 8, 1 p- 
m. 7. Z b iorow o zł. 5- 
miesięcznie. 4449g

LEKCJI francuskie 
go, niem ieckiego, an­
gielskiego udziela ta­
nio nauczycielka gim ­
nazjalna. Kraków — 
Sarego 11, II piętra 
mieszkanie 10. 4637g

K IER O W N ICTW O  
K oed. K U R S Ó W  
H A N D L O  W Y C H  

G R Y  S Z P A N  A 
ul. Sarego 12, ogłasza 
że w dniach najbliż­
szych rozpoczyna na­
ukę nowy zespół ucze­
stników. Zgłoszenia
codziennie w kance- 
larji Kursów, ul. Sate 
go 12. 6917kr

KONCESJONOW ANE 
KU RSY-H AN D LO W E 
F E I N B E R G A  
STAR O W IŚLN A  23, 
przyjm ują wpisy ua 
now e półroczne kursy 
księgow ości etc. etc. 
Dla zam iejscowych o- 
raz dla rodzin Slow. 
Schom er Um onim i 
słuchaczy, ulgi w opla- 
tach. 6947kr

K S I Ę G I  
H A N D L O W E

M A J 1 A M I E J

W. M ANNĘ
K R A K O W S K A  1

IN STYTU T JĘ ZY ­
KÓ W  AN SON A, K ra­
ków, Szewska 17 —  
rozpoczyna kursy, an­
gielskiego, francuskie, 
go, niem ieckiego —  5 
z lo łych miesięcznie 

6926kr

ANGIELSKIEGO 
KARM EL 

K O LETEK  3.
4644g

K R Y N I C A
P E N S ł O N A T  I U T 0 S  ^ 1̂ 2 3 2 )

pod zarządem 
P ro  w e j R. i S . W AH RH AFH G OW EJ 

Pełny komfort -  Ciepła i zimna woda — Centralne 
ogrzewanie — Pokoje słoneczne — Kuchnia wykwintna 
Ceny niakie. Cały rok otwarty.

Nowość dla dzieci i młodzieży!
TRZY KSIĄŻKI JANA LASA

1) DZIWNE PRZYGODY WĘGLA (Jak pow­
stał. węgiel kamienny).

2) O SMOKU ŻELAZNYM (Jak powslala loko­
motywa).

3) LUDZIOM ROSNĄ SKRZYDŁA (Jak leci sa­
molot).

bawią i uczą zarazem, odkrywają różne 
dziedziny techniki, trzymają w  napięciu żywą fa­
bułą. Zawierają liczne piękne ilustracje w 'ekseie.
C en a  k a ł o e j  bnlążkF w  o p r a w ie  z l .  2 .2 0
DO NABYCIA we WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

O książkach tych pisze „Nowy Dzif?nnik“ w  Nr. 
357 dnia 31. x f t  1935:

. . . „bardzo pożyteczny nabytek na polu pedago­
giczno - literackiem, który zainteresować powinien 
przedewszystkiem młodzież, jakoteż rodziców i 
ciała wychowawcze. Książeczki fe czyta się bar­
dzo miło wprost jednym tchem11. 6893kr

Wydawnictwo „ P A L L A S ”
K R A K Ó W * Ulica ś w .  W A W R Z Y Ń C A  3 .

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
D O PŁA TY  na pierw ­
szorzędne bielskie 
inaterjałv ubraniowe 
„U B K A M O Z M IA N 1, 
Augustjańska 10. :— 
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

B AN O ID  —  wyroby 
B A K E L ITO W E  pole 
ea fabryka Kraików
Dietla 109. 7036kr

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla
111, m. 7. 3787g

| Zdrojowiska!
ZA K O PA N E  peu-ij.

„Y  O LO D YJÓ W K A  • 
zarząd SINGERÓW , 
ul. Sienkiewicza tele-f. 
17 79. Słoneczne poko 
jc  z wodą BIELĄCĄ i 
CENTRALNEM  o-
grzewaniem RADJO
w PO K O JA CH . O po­

dal Stadjonu w yśńgow  
konnych, ślizgawki i 
terenów narciarskich.
DO BO RO W E tow a­
rzystwo. W YŚM IEN I­
T A  kuchnia. W STY ­
CZNIU ceny BARDZO 
przystępne. Prospek­

ty na życzenie. 70 i0kr

K R Y N IC A . Pensjonat 
„P O D H A L E 11 Bran- 
dowej poleca kom for 
towe, słoneczne pok o­
je z wykwintnem u- 
trzymauieiu. D ob oro ­
we towarzystwo. Le 
ny niskie. 7012kr

ZA K O P A N E  „Ś W IT - 
Zam ojskiego —  telcf. 
1455- Pełnokonifor- 

towy pensjonat. —  
Wszystkie pokoje  sio 
ncczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojach. 
Wykwintna kuchnia 
na zadanie djetetycz- 
na. „Ś w it'1 jest m iej­
scem spotkania w y­
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. —  

447 4g

ZA K O P A N E , P ensjo­
nat „A D R IA 1' Droga 
do B iałego, tel. 1789. 
Pełny nowoczesny 
kom fort, kuchnia w y­
kwintna. Ceny przy­

stępne. Zarząd D -. 
Flaum enhałt • Neuge 

bornow ej. 6979ki

ZA K O P A N E . Pens:o- 
nat „T R Z Y  R Ó 2E ”  —  
obok  „Stam ary" Tel- 
1586 pod zarządem 
CH. STERN A (w ubie 
gly.n sezonie zim o­
wym prowadził „G ra ­
nit'1 poleca pelnokoin 
fortow e pok o je  z cie ­
płą, zimną wodą b ie ­
żącą w pokojach. Cen­
tralne ogrzewanie 
Radjo. Wykwintna ku ­
chnia rytualna. — 

6378kr

ZA K O P A N E  pensjo­
nat „JA N U SZE K  4 F 
STORCHOW EJ, ul 
Chałubińskiego, tel. 
1772, poleca sionecz- 
ne dobrze um eblow a­
ne pok o je  z wykwint- 
nem ęytualnem utrzy- 
mcaniem po cenach b 
niskich. D oborow e to ­
warzystwo. Pełny kom 
fort R adjo i patefon 
instruktur sportów 
ziwowych w willi —  

4603g

ZA K O PA N E . —  Mi- 
ly i  przyjem ny pobyt 
zapewnia ZN A N Y  
PENSJONAT „JU - 
R A N D '4 CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel. 1423. -  
Pensjonat gruntownie 
odnow iony, pokoje  
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
na rytualna. CENY 
PRZYSTĘ PN E.

i 4489g

ZA K O P A N E  „P A Ł A ­
CE'4 Reprezentacyjny 
nowoczesny h o te l . pen 
sjonat- Wszystkie po- 
k c jc  słoneczne, z 
balkonam i. —  Apar­
tamenty z łazienkami. 
Bieżącą zimna i g o ­
rąca woda w p o ­
kojach. Centralne o- 
gizewanie- B ezkon­
kurencyjnie wykwint- 
na kuchnia. T ele fon  
1651. Prospekty na ży­
czenie- 6347kr

ZA K O P A N E  Pensjo­
nat „Przystań11 (droga 
do Białego). T el. 1273 
pod zarzadcm A M a LJI 
WEINDL1NGOWEJ 
poleca 36 pokoi,z b ie ­
żącą ciepłą i zimną 
wodą, centralncm  o- 
grzewajniem, tarasami 
i balkonam i. Salon 
bridżow y 2 pianina i 
t- d. Znakom ita kuch­
nia dom owa. R endc- 

vous elity towarzy­
skiej. Przyjm ujem y
juz zamówienia na wa 
kacje i sezon zimowy 
po cenach przystęp­
nych. 6478kr

PRENUMERATA: w Krakowie Z odu‘ s«e* 
nlem1 bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową < » , ■ • • mieslęci - f  m 

Zagranicą z przesyłką pucz *ą . . • »  m 7*59 »  «
OOi jSż c. 41A Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym lamie. Strona w

tekście i nadeslanem na lamy po 76 milimetr. Strona U  tekstem 6 la*
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drabne liczymy za lf słów.

4 S6 kwart, sŁ 12*90 
22*99

LENY -v złotych: I strona 1*25. —  Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. i-i Drobne od słowa 0*t0 gr. Dlu poszukujących oracy 0*05 gr. Gratu­
lacje I kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia miejsca dolicza się 25%. 
Zł. 10*—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. iluone 1 zaręczynowa 
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20*— . Za zastrzeżenie 10*—. Nekrologi (kiepsy- 
za druk kolorowj 50l f .  > ■ł

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, takie w poniedziałki f dni poiwiąt

Wydawca: L j. Wyd. „N ow y Dziennik": Zygmunt Uocnwald. — Redaktor odpowiedzialny: ,'r. MoJitkŚ kauler.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Łraaów, Orzeszkowej 7, pod jarr ąd. Maks.yniLjana 1 eldmanna.


